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Prezydent policji ciętko rąnny - 26 zabi
tych w zaciekłych walkach ulicznych-1\o
muniści cale Niemcy chcą podpalić pochod 

nią rewolucji bolszewickie! 
~ BERLIN, 4 maja. (PAT). Rewol·i 5-ej rano dzielnica została całkowi-'' wstańczego w Berlinie fest znany 

\

ta komuistyczna w Berlinie została cie opróżni()Jla z bojówek lromuni- PRZYWóDCA BOLSZEWICKI 
zlikwidowana w dwóeb głównych stycznych i przybier~ normalny wi . MANIELSKI. 

! -0gniskach awantur, w dzielnicach' dok, Dzisiaj spodziewane Jest od.wo Manielski przybyć miał przed 
J Wedding i Neukolln, na które pre- łanie zarządzeń wyiątkowych, dwoma tygodniami do Berlina w to 

zydent policji Nzciągnął wcz.">raj BERLIN, 4.5. (ATE.) W zrewol warzystwie trzech znanych organl 
zarządzenia, równające się niemal I fowanej dzielnicy Berlina Neukoeln zatwów czerezwyczajki i TRZECH 
stanowi chlężenf:i • , sfvsz:ioo ieszcze w ci~u dr.i" d'li- WYRITNYCH OFICERóW SZTA 

Przez całą noc ulice w tych slejszego ODOSOBNIONE STRZA BU GENERALNEGO ARMJJ 
dzielnlcach zamknięte były zapo- L Y. Patrole policyjne aresztowały CZERWONEJ, 
rami z drutów kolczastych, o óo- dotychczas 25 osób. Na jednej z u· Na miejscu w Berlinie ułożono 
dZinie 9-eJ wieczorem ulice otn"Óż- lic, prowadzącej do Neukoeln gru- wspólnie z przewódcami komuni· 
.niły się całlrowicie. Koło północy pa komunistów usiłowała przerwać" stów, n.i~mieckich plan taktyki po
iednak drobne oddziały k<>munistów ruch tramwaiowy przez zalanie ce-i wstancow. 
próbowały podjąć akcję, umie- mentem zwrotnic. t BERLIN, 4.5. K°'muniiści niemiec 
szczając na dachach domów swoich PREZYDENT POLICJI Berliina j cy usiłuią ROZSZERZYĆ RE. 
strzelców. którzy poczęli ostrzeli- podczas . lustracii dokonywane) ~ j BELJE NA TEREN CA~ YCH NIE 
wać policję. nocy ubiegłej znalazł się w P°'waz· ~ MIEC, a przedewszystk1em prze-

p 1=....: -..:i.-1 ł , d h, nem niebezpieczeństwie. Kilka kul rzuCic się na ważniejsze ośrodld 
o-...1a ~ooa a usunąc z ac ow . ł 

~PlPIEllE~ 
tr 1 , k . t h świsnęło mu koło kolan, przyczem pr.zemys owe. 

s dzaze ~ow omHukntts yczknty~ ' sp':°- Z>ostał on CIĘŻKO RANNY. Stan Wskutek agitacji komunistycznej 
wa Jąc re e ory, ore umie- ..i_ • • • • , p 1. • h tr Jki 

b lk h d 
, . Zw'OWia iego we iest grozny. o 1c1i za powszec nym s a em porzu-

szczono na a onac omow 1 ł . ..i.-•, , • d kl !t. • L -t . k'lk ·wa tł pl • ki • t uda o s1ę w.is wykryc ie eu ze s a ew wczoraJ pracę r°'DV wcy 1 u 

k
os e on~ acow za1ę e przez dów broni komunistów. zakładów w zagłębiu Ruhr~, dziś I Polski Przemysł Gumowy T.A„Cirudziądz. ,.,AAKA FABR. omuntstow ' BERLIN 4 5 D ' ·1- Di . ..i- k t t il d , , • zienni.n. „ 1e neue JeUllla z powro em przys ąp l o 

N-0c ubiegła przyni-0sła znowu 5 
ołiar w zabitych wtem trzy kobie
ty, przez zabłąkane kule. O 

Zeit" dowiaduje się z dobrego źró- pracy. 
dła, przypuszczalnie od władz po- Na wieczór zapowiedziany jes\ 
licyjnych, że dowódcą ruchu po- w Dortmundzie wielki wiec komu

nistyczny protestacy:iny przeciwko 
wypa~om w Berlinie, Władze w 

Robotnicy sowieccy. 
rozkradają fa bryki 

RYGA, 4.5, (ATE.) Don1osą z 
Moskwy, iŻ rada komisarzy ludo
wych uchwaliła dekret o wiprowa

dzeniu odpowiedzlalnoścl matetj3}. 
nej robotników za całość urządzeń 
fabrycznych, 

Dekret ten wprowadzono z pa
wodu bezustannego psucia maszyn 
oraz systematycznych kradzieży, 

dokonywanych przez robotników 
w fabryka.eh SoWllecldch. 

Straty z tego powodu sięgają kil 
ka milionów rubli, Dekret nakazuje 
:i.by potrącać robotnikom oskar.io
aym o kradzież wartości przedmfo 
tu z iich płac. 

Szkoła pilotów 
w Katr.wicath 

Warszaw. korespondeut „ ::Jłosu 
Polskiego" (S. B.) telefonuje: 
Dowiaduję s•ię, że w na·~bliż'Szym 

czasie ~ostaje otwairta w Katowi
cach szikOlla pi.Latów cywiilnych. 

• obawie przed wybuchem zawleru-

Demonstracja robotników p r ze d . magistratem ;!r.:::.~·~ siły policyjno w po. 

I W GlllWlicach odbyły się wczoral 
protestacyjne manifestacje kom.oni· 
styczne, które jednak miały pne
bieg spokojny. 

Bezrobotni protestują przeciw systemowi 
· klucza partyjnego 

Rozgoryczepi usiłowali dostać się 
, do wnetrza gmachu 

• 
Jak już donosiliśmy, magistrat' magistrat, oczekując przyjęcia lch . . . 

pod nacl:skJiem związków zawodo- d.1 pracy. 
wych z~odził się w roku bieżącym : W dniu wczora,iszym przybyli 
przyjmować robotników na roboty ! oni znowu przed magistrat i wsku 
sezonowe nie systemem t. zw. „klu tek rozgoryczenia usHowali dostać 

cza partyjnego" lecz przez PUPP. j • 
Tymczasem do robót miejskich, I 

które częś.ciowo zostały uruchomlol OtwarBiB wystawy 
ne, a które subsydiow~ne są przez sztuki francuskiej 
rządi zaczęto przyjmować robotni 
ków znowu według klucza partyj. 
nego, 

Warszaw. korespondent „Głosu 

Polskiego" (S. B.) telef inujc: 
P. prezydent Rzplirtei otworzył 

Przy stosowaniu tego .,klucza" wczoraj o godlz. 12 w południe wy 
pominięto zupełnie bezrobotnych stawę współczes-nei sztlllk:i frarn
ze związków przy ul. Gdansklej 40 cuskiej w gmachu Zachęty" w 
którzy w liczbie okoł-0 200 osóbj' Warszawie. 
:;d trzech tygc-dni orzvchodzą ood 

się siłą do wewnątrz gmachu. 
Skonsygnowany większy oddział 

policji rozproszył zgromadzonych. 
Przy rożpraszaniu demonstran

tów jeden z bezrobotnych niejaki 
Wdowiak Stanisław został skale~zo 
ny w głowę, tak że musiano .za· 
wezwać do niego , karetkę pogoto-
wia, 

W godzinach iw!udruowych przed 
wydziałem opieki siw!ec:r;ncj przy 
ul. Piotrkowskie! 1041 poczęły gro 
madzić si~ kobiety ~ dztećmi, któ
rym magistrat wstrzv.mał wypłatę 
zapomóg, 

Zaalarmowana policła wezwała 
1ebranvch do rozeiśoia się, (r) 

HAMBURG, 4.5. Senat hambut 
~· postanowił utrzymać nadal w 
mocy zakaz odbywania zgroma· 
dzeń komunistycznych. 

Zakaz ten odno8'i się w szczegół 
ności do planowanego na Zielone 
$wiątki zjazdu komunistycznego 
związku „boiowców czerwoeng.o 
frontu". 

Jak wykazał wywiad policyjny. 
komuniści pmygotowuJą na ten 
dzień w Hamburgu wielkie awan
tury, a nawet . POWSTANIE 
ZBROJNE. 

BERLIN, 4.5. (ATE.) Dziś w 
Monachjum odbył się wielki po
chód komunistyczny wbrew zakazo 
wi wiadz, Podczas starcia z policją 
komuniści rzucali na policjantów 
kamieniami. Dotychczas aresztowa
no 4 osoby, 



Wybitne zainteresowanie się S2e 
rokich warstw społeczeństwa aktu 
alnymi zagadnieniami gospodarczy 
mi spowodorwab irź w szeregu arty
kułów na łamach naszego pisma o· 
mówlmy wszechstronmie naiważ· 
mejsze przejawy polityk! gospodar
czej kraju,, 

Redakcja, 

* 
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rze 
tyz.mu odmówić zasadniczej racji". J państwowa w gospodarstwie naro- środków, uchodzłłci-przez długie la-+ szliśmy do konkurencji mlędzypań 

Zarówno w dziedzln.ie polltycznej dcwem. Sprawa etatyzmu w tak ta za sui geneńs bohaterstwo. Nie- shvowej, wyradzającej się chwilami 
i~ i społecznej etatyzm ma rację 1 nłewłaściwem znaczeniu, czyli czyn inaczej przedstawiała się sprawa nawet w kontynentalną (Ameryka
Istnienia, przyznaną przez przeciw nej roli państwa w życiu ekonomicz ustosunkowania do wszelakiej wła- Europa), świadczą o tem wym&wnle 
ników obecnego rządu, dlatego 

1 
nem naNdów, jest zasadnJczem za- sności rządowej. Z biegiem lat, od traktaty handlowe, wojny gospodar 

Wllęc poprzestaJemy na powyższem gathlientem państwowej polityki pierwszych dnł naszej państwowo- cze, spory na forum Ligi Narodów 
l'IOQMażaniu, przystąpimy natomiast ekonomicznej", ści własnej, p<>Jęcie to modyjikuje i t. p. W tych warunkach rząd sto-
do trzeciej dziemlny, o którą się p t t • d . . się, lecz, niestety, nie jest jeszcze iący na czele państwa nie może po-
toczy najgorętsza walka t. j. eta- • 

0 
ymt ws ~te dopaeroł m~z~my całkowicie powszechnem. Starym zostawtć sytuacji gospodarczej bie-

t się zas anowlc na ce owosc1ą I . • . 
yzm gaspodarczy, Aby odraz.u ......i 

1 
_ łat _,,,„_ nawykiem wracamy do poięcia gowl wypadkow 1 oddać wodze t. 

...t„. ł b h drze _ _.1_ • d ... 1.„aca noscfą e yzmu gos11"""'r- ł • ...1. • ___ 1 __ " wł . . t . • 
u_c e y ga~1AuWeJ ema- Przed _„1..: • w asn{)scf rząu'OWeJ, ~~ asno zw. inłcia ywte prywatne}. Pod tym 
~ • . d roi czego, c:wszy:iiuuem zacznijmy • . ~„~c.rł • • óln J k ł l~.i • . od 
6..._, }CSZCZe raz sięgmemy o p • d t h kt6rz k . li~ sc1 i--7• woweJ t. J, og e , acz o wzg "ł'-'em me się stu lat nie 
Głąbińskiego, aczlcołwiek mamy w 

0 ~c : . Y
1 
.n~rze aJącd gwo I wiek właścicielem tejże są obywate zmieniło, Świetny ekomista-prak~ 

• parłYJne1 zawis oset na rzą upo· . . 
zapasie własne większe powagi eko . • kr' d t le, a rząd -władza wykonawcza - tyk ks1ąze-mtnlster Lubecki pisze 

• mmaią się wiecznie o,., e y y • d . . .... ..J k 1824 • · · nonu.czne: d Ot. . f kt . ół czasowym posia aczem • ~.no- w rQ u w swOJm panuętniku: 

,,Etatyzmem nte jest każde współ 
działa.nie państwa w pl'Oduktji i wy 
mianie dóbr g-O>SpOOarczych, nie jest 
nim wszelkie ograniczenie lub na
wet uchylenie wolnego współza

wodnictwa, wszelka interwencja 

rzą owe. oz a , ze wsp czsne • d TAKIE NIEST 
k l~• h ał • . 11 mocn1onym yspoinentem, „ ETY JEST PO-

~o 0 "1We wyc 0~ • 
0 się w mewo 1 • • • LOżENIE WŁADZY W KRAJU 

Jest faktem. NaJeźdzc.a-rząd był Niespostrzezenle zupełme z okre NIEROZWINIĘTYM JAK NASZ 

ogó~e. nienawidzony, O~~e su w którym konkurencję. gos~1 żE MUSI WE WSZYSTKIEM j 
r-OSYJ~eg~ skarbu, uwolnieme 1Slęj dar~ą stanowiła rywaliza~a m~ę- NA KAżDEM POLU BRAć INI
od cięzarow państwowych, chocby dzy Jednos!~ami prywatnem1 - lir- CJATYWĘ, PONIEW Aż ST AN 
zapomocą niezgodnych z prawem mami o roznym zasięgu, prze- OśWIA TY, NIEUFNOść& 1 ZA· 

KORZENIONE PRZYZWYCZA

Wilno kolebką kultury polskiej 
JENIA POWSTRZYMUJĄ OBY· 
WATELI OD WSZELKICH NO
WOśCI, KTóRE GDZIEINDZIEJ 
MOżNA POZOSTA Wić ZABI& 

Co d I W 'l GOM OSóB PRYWATNYCH W pisze ziennikarz angie ski o ilnie . wusNYM 1cH INTERESIE". 

Od dłuższego już czasu przeciw
nicy polityczni obecn~ rządu 
szperają po zakamarkach wielkiego 
gmachu państwa Polskiego, by szu 
kać nowych argumentów i strasza
ków dla topnieiącej grupy zwolen
ników. Stare hasła i nawoływania 
zostały doszczętnł.e wyparte z sze
rokiego traktu życia, iak wypiera
ną jest z dnia na dzień doiJ:oorika o 
konnym zaprzęgu przez dorożkę

samochód. Jednym z takich zawo
łań-straszaków mających pogrążyć 

rząd i siać grozę wśród partyjnych 
wielbicieli, jest nowy źrebiec-argu
ment: etatyzm. Na łamach opozy
cyjnej prasy snują się mlsteme wy 
wody na temat pochodzenia tego 
słowa od francuskiego etat, co zna· 
czy - rząd, i dalej, o zaborczych 
pragnieniach administracil państwo 

ł . ł • Korespondent pilSm lion.dyń- wesołość, muzyka parnowały w !lill!ld 
wej, usi u1ącei zgarniać ca e żyoie skfoh E. W. Polison Newmam., 1 :restaura<!'YPl.eti· Inaczej sobie wy-

Na 311"'Chttekturze Wma ad.biły Nie mamy czasu, musimy się 
się wpływy baroku, p:rzeniesionego spieszyć, by odrobić opóźnienie 
tuta! przez jexwitów głównie z rozwoju gospodarstwa narodowego. 
Włoch. W tym stylu rpirzerobio_1y Jeśli imitjaływa prywatna nie potra 
2J00tał dawnil!!j gotyc.ki ko&ciioł św. :L sprostać Wflll<>ISom życia, robi 
Jana, Ołl'a.z kol1egJ;um, późni•ejrszy 

gospodarcze w orbitę swoich wpły o,p.irsuJe swoie wirażenia z poby ' obrażałem Wi!Lno. 
wów, o zabijaniu prywatnej blicia.- tu w Wiillnie. Nas<tępnego dnia rlażyłem w.izy-
tywy gospodarouj i t. d, W sezono tę p. woie'W10d!z,ie 1 w tow~twte 
wych okresach raz się pisze 0 Zbliiiżająie się do Wllina w pociągu .maikootltego histroiryka, prof. url'i-

dążąicym od gil'anf.cy łotewskiej., 1SfPO I wersytetu wileńskiego, udałem się 
~tucznem, a szkoclliwem podwrż- drz:i.ewamy się ujr.zoet miasto po<Lrwj n.a zwdedzaatle miasta. To, oo zio.ba-
szanlu cen na zboże, innym razem norwane przez wojnę i niezbyt lin.te- · czyłem przeszło wszystike m<>Je 
tłumaczy się długo i s7.el'oko o Jro.. cesurjące. Zapadł j'UiŻ zmierz;ch, JOOZeklwanJa. Miasto zbudowa-=ie 
nłeczności zniesienla ceł .zbożowych • gdym przejeMżał z dworca przez fest na wiJgórzaieh, przecięte wstę
wywozowych jak gdyby nie ~yły wąskie. krę<te . ulicik:i. wi1leńisk!e. 1 gą Wi'lji. i poo.Jada, _jako całość, nic-

' Wr~rcie d<l!r<l'Zka WfJechała na , zwykły uirok 34'cltltekrtQO!ozny. 
to sprawy ze sobą zw:iązarne, N&ne szero~, duży plac, z któregro &krę- Wilno nie jest miastem moderne 
kań tych, nacechowanych mocno cildśmy w piękny, wysadwn'y z obu ' w zwykłem tego . sł<>wa maczen.iu. 
aktualnością, a obliczarnych na efekt sta-on dr.zewami, bu:lwair. Zatrzyma; Ulice są w~ie, kręte, przewa:mie 
"troski" a wszystkie warstwy i ln·. liśmy się przed j>asno oświetfoną ile b~oW3JJle, budynki stare, n.I.e
ter m-0żn b zyto • t • ł fasadą ho1e.lu. Po wdefo trudo• oo zam1edbane. Ał'e te braki wyina-

esy, . • a .Y ~ czyc ys:ią- Śreiach Li~tycmych zdołałem god.za stokrotnie romantyczny na-
ce, obfitą bowiem Jest wym<>wa paT, wres·zrcle się po.rozumieć z port.ie- strój i piękno swoiste teg.o miasta 
tyinej demagogii i spory lesze.ze za-1 rem i iotrzymałem pokói na piętil'ze kt.óre w caiłym swym charakterze 
sóbów naiwnej wiary w nieodpartą W restauracji h.ot.eJoWej, po wpora- wykll'ruje wpływ połudiruia, bciń
prawdziwdć każdego drukowane- nilu się z me111U które skfadało się sktiej kU!ltury w1hrew usiłowaniom i 

słi w· . . . z wyrazów obfitU!jących w niezwy poczynarnio:m orkupam.iów rosyJ-
go owa, ięc c°" f() Jest eta· kle trudne do wymówdenia spółgło- slcich. Dzisiaj jest Wilno typowem 
tyzm? ski, spożyłem jedną z najlep$zych miastem pol!Skiem, którre przez Pola 
Powołamy się tutaj na definicję 1 kiooacji, jaki~. mi się ,tr~fiły w ci~u ków mo1ze być, i słus.mie,, uważane 
f Gł L!ń k' ""' kt. g tru·._·_ mych pod'l"ozy po SWtecie. Ży(.:ie, za kole:bkę kwltury po1Slk1eJ, pro • ąu.i s 1e6~, ore o \lll1IU 

gmach uniwersytetu. Gmach ten t<> rząd. Stwarzając W ten sposób 
pomimo pnze.róbek, dakonanych konkurencję wewnątrz kra!~ rząd 
prze.z !ł-01Sja.n, imponUJje pięknem i organizuje jednocześnie gospodarkę 
CZJylSt~ą linii. U~ę moją. wzbu narodową, nie czekając na powolne 
dzilł h-einał odgrywany z wiezy k'l-j i mozolne wysiłki inicjatywy pry-
ted:ralneij na trąbce. Piękny to zwy tn • b .... .t • „,_ • b d 
czai. Nic się nie daje porówmać pod wa eJ, "'"ą~ ~~ą e-.13 • rzą -O· 

względem piękna z cu&owinym ko wych kredytow, Jeśli cboązi o r:te· 
ściołem św. A!nny, który tak za- kome obciążenie produkcji rządo
ohwycił Napoloou:;a, i;ż ~dał go wej wysokimi kosztami handlorwy
przetiranspo.rtowac do Paryiza. Prze mi, to weźmy dla przykładu choć· 
chadzki po Wilcie diostarezalą oku . 
ZJWiedzaiącego duiżo wrazeń any- by produkqęz przemysłu naftowe-
stycznych. Otoczenie, pnyiiioda, go i Chorzowa, W art ość produkcji 
budyn!ki, nrustrój re1igijny p.ł'.zy naftowej jest dwukrotnie większą 
OstTej Br.amie - wsZ)'ISfJko to ude- od chorzowskiej ale nafta ma też 
rza ~ą nowo~cią .i siłą. firatpUje cu btkadziesiąt rad i kilkuset dyrek-
dzoiziemca. Whlino ie.st p1ęlknem mia • • . 
ste.m, które ~.fawia po sobie duzy t()J'ow, a Chorzow tylko Jedną radę 
zapas wrażeń i wrSipo:mnień. l trzech dyrektorów, Nie jest to 

E. W, Polsto.n Newman. bynajmniej wypadek odosobniony, 

• 
IB iecki wilk w wczei skórze 

wiadomo powszechnie, że wysokie 
pensje dyrektorskie są utrapieniem 
wszystkich nieomal spółek akcyj
nych. 
Przemysł i hamdel ma już poza 

podejrzewać o jawną sympa.tję dlla 
naszego obozu: ,Etatyzmem nazywa 
my dążenie państwa do poddania 
swemu kierownictwu i wpływowi 

wszelkich objawów żyda narodo- P~ Rechberg udaje przyjaciela Polski, 
weg.o, tak polłtyczn~ i społecme-

w gruncie sobą trudny okres ~kluwania się 
· ) struktury gospodarcz~ kraJu, a hę· 

go, Jak gospodarczego". rzeczy· popiera bezczelne żadanie dr. 
' 

Schachta ~ dzie szedł tak długo w ogonie po
czynań rządowych dopóki własną 
inicjatywą I siłą nie zajmie należne
go mu miejsca, Zdaje się, że okres 
fikcyjnych przedsiębiiorstw speku
lujących na ludzkiej naiwności prze 
szedł bezpowrotnie. Ostać się mogą 
obecnie tylko te poczynania prze
mysł~ ł handlowe, które są po· 
trzebą rynku, znajdujące odpowied 
nik w rzeczywłstośot. 

O wpływach w dziedzinie życia Amol~ Rechberig jest manym mocą czenvrorne.j armji rosyi.>kłeJ, 
poUtycznego nie potrzebuiemy sze· przemysłowcem i pubHcys!ą niie- której potęgę przesadnie prze:Lsta
rzej mówić. Po.lityka państWt>Wa mieokian. który w chw1iJa.ch waż- wiają.„ Zararzem ci agenci Moskwy 
oznacza wskazanie celów państwo- nycli iaik np. w czasie 01becnych pooddaią p1an, że Niemcy mogłyby 
wych i określenie środków działa- 1 'l'Oko~ań paxyskJich stale wystę- .zatr.zymać naid Łabą uderzt~rue 
nfa, W pewnych wypadkach nie- puie w imienriu łąc:ZIIl<>ści państw za F.rantji, która prawdopodobnie 
podporządkowanie się polttyce pań chodinich z N~emcami. szłaby z pomocą Polsce, aż do 
stw~ei jest zdradą stanu i wyrzu-, Więc i obecnie przesłał do pq.. chwili, g<ly wielka aTmja rosyisika 
ca Jednostkę czy grupę poza na· il'yskiego „Le J-omnail des Debats" przez Polskę Wmtllooni wiojska nioe
wias Państwa. Takim wypadkiem, t'I'IZy l1iisty o iintrygach bo1szewic- mireakie. 
jest naiprzykład współpraca z ob· 1 kiich, z których trzeci, ogiłoszuny RÓW'llloc.ześinfe a<lj~ proWOlka
cem przedstawicielstwem państWo-' 26-go kwietnia brr. zawiera takie t<>J'l.zy bolszewirccy rozpawrSzecbnia
wem w celu dokonania zmiany: wywioidy: ją w N&emozech fałszywe wiieścl1 ia 
ustrojowej własnego państwa, I - Wiellkim atut~ M.oskwy w ~Ołby P•olacy mieli .zamiair uderzyć 

Jeślt natomiast chodzi o drugą• tej ~ze są różnice polrityczne, któ- na Prusy Wschodnie, a w Polsce 
dziedzinę t. 'j • społeczną, poruszo-: .re jeszc~e i!Stlliieją międ~y &przym1e znoW'U'Ż illlile fałszywe wieści jako
ną w definicji prof. Głąbińskiego, T.ZQilymi za czasu wielkiej wojny tj. by Niemcy mi.aiły zami~ odebrać 
a obejmulącą całe ustawodawstwo' Ang~ą a Franclą z Jednej strony a zbroJnde korytairz Gdań~ki''„. 
socJalne z 'Melk.im dorobkiem obec ich dawnym przeciw.niki·em Niem-1 Pięknie brzmią te wywody p. 
nago rządu, dzięki któremu niebez cami z drttgriei strony. Amolrda Rechbar:g'a, aile nasuwają 
pieczne dla całości państwa tarcia Moskwa znalazła szczególnie zw<> one kii1ka prostych uwag. 
międzyklasowe -usunięte zostały na1 

leruników między na.cjonalis-t.~mi 1. P. Rechberig powiada, że to 
daleki plan, to ~olimy SOlbie il niemieckimi nawet bez konioC2- agenci bolrSzewtccy wma1wti1a:ją w 
tutaj pn:ytoczyć zdanie proł. Głą- .n<>ści przekupywania i~h. Nieni·cy, ilż Poiska chce uderizyć na 
btńskiego: Agenci Moskwy narodowośd n!e I Prusy W schodnie. Ale wiadomo, 

„Niektóre postanowienia tego mrieckiei, którzy grra:ią rolę pełnych że w tainym memotjale wmawia to 
ustawodawstwa (socjal.) o charak· zapału patirjotów niemie~kich, pró w Niemcy, iak nilkt dotychczas, 
*erze międzynarodowym są bardzo bują popchnąć tych nacjonaJistów członek rządu Rzeszy, gen. Groe
~łęboko stęgaJącym wyłomem w sy niemieckich do uderzenia na Pr!- I ner minister Reichsweh_ry. 
5łemłe wolnej kookurentji, a jed- :>·kę aby odzyskać Koryta1rz Gda'1 CQ zTorblć z tem olkreślen~em, 
nak niepodobna tym objawom eta· siki. Błyska9ą P.I'.zed i.eh oczyma po ! mówiącem o agenrtarch ool&zewWc-

kich? 
2. P. Rechberg powira:da, że Po.1-

sikę st:r:asizy snę, i~ N~ermcy chcą od 
zyiskać t. ~. Korytairz Gdań.siki, 

czyLi po~tu polskde Pomorze. 
AJle wiadomo, ze p. Rechberg sam 
w abszennych swych od la.t wywo 
dach o pogodzeni1t1 Niemiec z Pań
stwami zacho<lniemi jaiko cenę wy 
mienił w.łaślllJie PomO'l'IZe polskie, a 
la!kiże po~ką eizęśł Górnego ślą
ska. Czy p. Rechherg .z;amJieir.za 
grać na lllalwnem r<>.ziróXni.a.nriu mię 
dizy 2Jbroinem a nderZb:roj.nem od!e
biraniem tych ziem Polsce 

3. P. Rechberg po.wiia·da, że to 
tylko agenci bo1lszew]ccy z aigen.ta
mi niemieckimi się pot'O!Z'Uilliewają. 

Ale pmecież t:ikłard w RaraJlo .z 
kwiLetnira 1922 i urkład w Bertinde z 
kwietinia 1926 zawi·~aiia nfie aga11ci 
leoz mtniiist·rowie Rzeszy z komrsa· 
rmmi ludoiwymi. Kog6tż rr-ają wpro 
wadzdć w bląid talkie rażące omija
nia p.ł'awdytl 

P. Rechbeiig nie pi>wm·:m m1ec 
złudzeń oo do te.go że iak na dłonI 
widać, i!2: w czas&e I okowań pa
rysikfoh popi.era n~ swć; spo·sób 
bezczelnie żądania o Schacbfa. 

As. 

Z drugiej strony Die należy za· 
pomilnać, że nowy kierownik mini· 
sterstwa skarbu, mówiąc o głów
nych kanonach ~arbawośc.i na 
przysdość powiedział „ ... przysto
sowanie się do realnych m<>żlhve>ści 
kram„.' Jak na przedstawiciela 
rządu, który nie lubi wygłaszać 
dłu~ch I częstych mów a tembar· 
dziej gołoSłownych obietnic - wy
raźnie, Już pierwsze jaskółki w po 
stad ulg w płaceniiu pcdatków, ka
żą przypuszczać coś innego, anl:ieli 
naciskanie śruby podatkowej. Zre
sztą wiadomem jest, że n~sz skomp 
plikowany system podatJrow. noszą 
cy piętno trzech zaborów p!us wła 
sny dorobek, musi być uproszczo. 
ny i dostosowany -do współczes 

nych „realnych możliwości kraju'' 

'· Dmewiecki. 

' 



' 
Trockiści Trzęsienie ziemi w Persji wałcza z Sowietami 

Zaburzenia w Moskwie w dniu pierwszego Tysiąc ludzi zabitych Setk.; 
wiosek zniszczonych maja -- Rykow ~~sądzo~y o ~ympatje do 

opozyc11 praw1cowe1 MOSKWA, 4.5. (PAT.) Według osób. Setki wsi ulegfo całkowitemu 
doniesień z Akhabadu centrum zniszczeniu. 

RYGA, 4.5, (ATE.) Z Moskwy 
donoszą, że uroczysty obchód 1-go 
maja w stolicy sowieo~lej pomimo 
zarządzeń GPU. był zakłócony 
przez WYST ĄPlENIE LICZNYCH 
GRUP OPOZYCYJNYCH w róż-

nyeh dzielnicach miasta. 

Trockiści rozrzucili wielką ilość 
ulotek, żądających usunięcia Stali 
na i stawienia go przed sądem za 
doprowadzenie życia ekonomiczne
go w ZSSR. DOSTANU KATA
STROFALNEGO. 

- W dz.:elnicy ZamoskworeczJe troc 
kiści urządzili improwizowany 
wiec na którym wygłoszono kilka 
przemówień nawołuiących do W AL 
KI Z OBECNYM RZĄDEM. 

Organy GPU. rozpędziły wiec iłuroczystości. Komentują to jako za trzęsie~a ziemi ~najdował się ~a 
przepJ.iowadziły liczne aresztowa- powiedź BLISKIEGO USTĄPIE-1 terytorium P.ersk1em, przylcgaJą-
nia. NIA RYKOWA, który Jest oskar- i cem do Turkiestanu. 
Ogólną uwagę zwraca fakt, że ŻGny o sympatję do opozycii pra· Według niepotwierdzonych wia-

prezes rady komisarzy ludowych wi<:owej ze stanowiska prezesa ra· domoścl, w trzech wioskach per
Rykow nie przemawiał w czasie dy komisarzy ludowych. skich zabitych zostało około 1000 

Na prośbę miejscowych władz 
perskich, wład~e Turkiestanu po
stanowiły p1ośpieszyć z pomocą me 
dyczną i dostarczyć żywności mie 
szkańcom nawiedzionych przez ka
tastrofę okolic, 

• •• 

ypl mała ł. tewski -0 przemytnikiem ~n~!!~~:ji„ ~~~~!~~c~ 
W 22 kutrach pełnomocnego ministra zna- polskie 

„ lir. • ł.r • KA TO WICE, 4.5. (PAT.) Poli-
Zl 000 ahtYlll I„. 11aw1or cja zatrzymała w chwiJli zrywania 

dwóch dużych chorągwi przed ki. 
RYGA, 4.5. (Tel, wł.) Swego cza J Rząd łotewski musiał odwołać p, I towano bagaż pp. Osol, składaJący ne"m „Coloseum" w Katowicach 

su głośna była afera żony posła ło- · Osola ze stanowiska posła w Mo- się z 22 kufrów wagi 1100 klg. i J tfzech osobników: Komorka, Ziel-
te~skie~o w Moskwie Osola, ~o- : skwie, , I natychmiast rozpoc~ęto rewizję'. . f nickiego i Heidenrelcha. 
de)rzaneJ o przem!cani~ towarow j . Wczorai .~· Osol wroc~ wraz zj Bardzo szczegoł~wą re~z1ę1 Ten ostatni znany jest z docho-

!!!!!!!!!!!!!!!!l!~!!!~!!•! z Moskwy do Rygi, Wowczas bol- . zoną i poko1owką do Rygi, przerwano rano na kilka god!zm. J dzeń prowadzonych swego czasu 0 

szewiicy skoniiskowałi bagaże p. Na dworcu oczekiwał go prze- Okazuje się, że w kufrach PP• strzelame do godła państwoiwego w 

Krwawe rozruthY 
w Bombrdu 

d3 zabi ych 150 rannych 
LONDYN, 4.5. (ATE.) Dziś i 

wczoraj wydarzyły się w Bombaiu 
nowe rozruchy. 

Podczas wczorajszych walk po
między hindusami i mahometana· 
mi zabito 6 osób a 60 jest ciężko 

Osolowej, przyczen1 udowodnili, że wodniczący parlamentarnej komi- Osol znajdowała się kontraband.-1. 8ednym z lokali restauracyjnych w 
znaiduje się w nich transport prze sii interpelacyjnej w towarzystwie Znaleziono w nich wiele dzieł szfo 1r atcwicach. Wymienieni osobnicy 
myc:inego kawiorn. dyrektora urzędu celnego, Zaaresz- kł, antyków oraz znów kawior. ~cz wspomnianych dwóch eh~ 

Pogrotn żydó~ na Lit~ie 
wywołąny pogłoską nacjonal·stów 

o mordzie rytualnym słuiącej 

' 1 ągwi, mieli przy sobie jeszcze trzy 
chorągwie, których właściciele nk 
są dotychczas znani, 

Brcyksiąże austryiackl 
w przytułku dla 

BERLIN, 4.5 ,Tel. wł.) „Vossi-1 WYM. dy. bezdomnych 
rannych. sche Ztg." donosi z Kowna, że w Zaburzenia te trwały 5 godzin. W miasteczku Krottingen, poło BE~LIN, 4,5, {ATE.) Donoszą a 

Dziś zabito 7 osób a 90 jest ran I.itewskiem miasteczku Newi, w po i! Motłoch litewski nie szczędził żonem w pobliżu granicy kłajpedz- F -1-f d h ,~1__ 1 raDA urtu, że o se ron~ d a 
nych. W rozruchach tych chodzi bliż.u Kowna, doszło do j STARCóW I MAŁYCH DZIECI. kiej doszło do QOWażnych zaburzeń b zd h ·i , . S"-

1 d I „ I e omnyc w mie se<>wosc1 . .,.am 
nietylko o wzg ę y re ig11ne ecz POGROMU LUDNOŚCI Domy żydvwskie zostały obrabo- które nabrały charakteru pogromu. b g '7ńł .1 1 

bot{,. b ł 
h 

t er ~6 osi s ę u 6 v u rany m o-
również o to, że ma orne ani są po-J ŻYDOWSKIEJ, wane, Ruch !en wywołany został !>0· 1 dzi • kt' , 1 d ł . . t 

d 1, h' d . b t i - emec, ory osw a cezy , ze 1es 
siadacze przę za n a tn us1 ro o_. zorganizowanego przez nacjonafi- Policja nie mogła uiąć żadnego głoską o b k · . tr· k' F 

1 MORDZIE RYTUALNYM : ar.cy s1~em aus 1ac 1?1 r~n-ni rnmi. stów litewskich, uzbrojonych w sprawcy tych zaburzeń. ' cis.zkiem Jozefem i nie po5tada zad 

Ameryka 
nie będzie wysyłat bro 

ni Chinom 
WASZYNGTON,_ - (PAT).-

Mimo wygaśnięcia ukladu, na mo-

BROŃ PALNĄ. BERLIN, 4.5. (Tel. wł.) „Berli-l popełnionym jakoby w Kłajpedzie, nych środków na przenocoiwanie 
Niemal wszystkie rodziny ży· ner Tagehlatt" dCJlnosl, że nastrój gdzie służąca żydowskiej rodztny w hotelu, 

dowskie zostały zaatakowane, pny pogromowy wobec ludności żydowl kupieckiej zma.rła na skutek za.tm Dokumenty, które przedstaiwił 
czem szereg osób odniosło ciężkie skiej obiął również cia gazem, co agitatorzy wykorzy· władzom połiieyjnym ok~ały się 
rany. Jedna osoba została zabita INNE MIEJSCOWOśCI stali dla puszczenia w tłum wersjJ autentyczne. 
WYSTRZAŁEM REWOL WERO- na Litwie, iak i w okręgu Kłajpe- o mordzie rytualnym. B. arcyksiążę odbywa wędrów· 

cy którego państwa sojusznicze llZSiiii®.M# ifWL"'illSG@'1W"tf&!iMWA AW UWM#rii* *" 
MA kę pieszą do Trewiru. Ma on za. 

miar w naihliższych dniach wyru· 
s.zyć w dalszą drogę. 

miafy powstrzymać się od WYSY-

~~~Y d~je~~~~zo~:n;ś~i:~~;~~~: P·renumerata 
Iz będą stosowały nadal sc1ste , . . 
embargo w tej dziedzinie. 

• premiowa Opozycja domaga się 
sesji sejmowej; 

Warszaw. koresipClllldent „Głos·U 
Polskiego" (S. B.) telefonuje:• 

Dozwolone będą jedynie tylko 

te wysyłki broni i amunicji, na i Ut b ' d J• 0 lub pOCZtA 
które zgodzi się nacjonalistyczny l .1.1 o ezposre n "'t 

rzą~:::~ury komuni· l jutro, w poniedziałek, dnia 6 maja 
W ub. środę odbywało się w 

Warszawie posiedzenie zarządu 

głównego 

styczne w Paryżu f ł · d · · f •· Gł p I k0 

" ( I P' t k k ·106) PARYŻ, . (PAT). w czasie wp ac1 w a m1n1s raCJI " OSU o s 1ego u . IO r ows a 
STRONNICTW A „PIAST" I 

na którem postanowiono dążyć de 
ZWOLANIA SESJI SEJMU, 

dla załatwienia kilku spraw nie
cierpiących zwłoki. • zebrania wyborczego, które odby

ro się tu wczoraj wieczorem, kan
dydat socjalistów został poważ

nie zraniony. Napastnikami byli 

prenumeratę za m. mai Według stronnictwa ,,Piast" do 
spraw tych należy ustawa samorzą 
dowa, nowela do ustawy o reformie 
rolnej, ustawa o asekurację pr.zy· 
musową, oraz ustawa o zgromadze 
niach publicznych. 

prawdopodobnie komuniści. 
otrzyma dotychczasowym zwyczajem 

Komunikacia telefo
niczna 

jako bezpłatne • prem1um 
Warszawa - Sztokholm 

Warszaw. korespondent „Głosu 
Polskiego" (S. B.) telefonuje: 

bilety do jednego z nast. pierwszorzędnych kin jak: 
LUNA, PALACE, SPLENDID 

GRAND111Klt10, Prezydjum zarządu zostało up<r 
ważnione do porozumienia się z in· 
nymi stronnictwami politycznemi 
na temat wystosowania do prezy
denta Rzeczypospolitej PODANIA 
O ZWOŁANIE SESJI SEJMO
WEJ. 

W ub. środę otwarta została ko 
munikacja teleforu~zna Warszawa
Sztokbolm via Berlin. 

lub dwie 

Tow. ,,Kropla Mleka" w Lodzi uprzejmie 
prosi J. W. P. o łaskawe odwiedzenie 

Jednodniowej 

Cukierni z Barem ~ Dancingiem 
w d. 9 maja r. b. w czwartek od g. lO rano do ~1óźnej 
nocy w lokalu dawnej restaurdcJi , Teatralnej" 
Narutowicza 'ZO. 

V/ e;ście 2 zł. 

cenne ciekawe książki!!! 

Lot naokoło 
świata 

BERLIN, 4.5. (ATE.) Pisma do
naszą z Madrytu, Iż w niedzielę 
lotnik Franco rozpocznie Jot naoko 
ło świata. 

. W podróży towarzyszyć mu bę
• dą dwaj pilo<:i Ruizadla i Gallerdo. 

Lot odbędzie się przez Palermo 
do Aleksandrii directe Syrji po
czem (ł<, Stanów Zjedno<:zonych , 
~~~m!ąd przez Atlantyk dJ E
py, 

Praktyka studentów pra~a 
w urzędach administracyjnych 

Warszaw. korespoodent „Głosuf prawnych na praktykę w służbie 
Polskiego" (S. B.) telefonuje: I p1ństw<>wej. 
Władze adJmi,nist:racyjne otrzyma! M1Jntl.sterstwo spraw wewnętrz

ły od minist(trstiwa spraw we- nych uwaiŻa za wskazane dać pra
wnętrznych weZJwanie do po!nfo,r- cę wakacyj!Ilą dla studentów ażeby 
rnow3111i·a miinisiteristwa do dnia 20 tem samem zbliżyć ich do służby 
„aja, jak zapatrują się one na przy państwowej i dać im praktykę, a.że 
_cie podczas okresu forji letnich by po ukończeniu studjów mogli 
;lkuset studentów wydzi<ałów j się poświęcić s.Łużbie państw1oiw.ei. 
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izja bitwy • • 
1e1 mors w 

Walka w powietrzu i na mort!u - Manewry tloty angielskiej 
EskadTa zdąża pełną parą, by 1 runą niezależnych od siebie iedno-f ne pruią fale w -Nyciągrn.iętej linii. dz.ie pod.WIOdne, mn.iels·ze k!?'ążownil tem łaitw!iej dostrzec co§ na skr:im 

&tanąć do akcji. W pancernei wie- stek, lecz ściśle ze sobą związaną W odległości stu metrów od nas ki, które pod osłQ!Ilą naszych cięż:. horyzon,tu. Napróżn<>l 
ży, ponad mostkiem kapitańskim całiością. Pojedyńczy krążownik zna pd uje się okręt adlmirals.ki. a za kich dalekonośnych dział przeszuku - Torpedowce zaatakowane! _ 
okrętu liniowego, dyżuruje oficer i bez innych okrętów, wchodzących nim dumny zastęp eskadry bojo- ją okolicę i wreszcie, niezbyt dalc-

1 
melduje ktoś z mostku. 

odbiera meldunki iskrowe. w skład eskadry wojennej jest bez wej. Każda wieża pa•ncerna Jest ob- ko, nainowszy nabytek naszej Elo- Zbliżyłem do oczu szkła. Spo• 
- W ciągu 15 minut zibld1żymy z.naczenia. sadzona zało~ą za ścianami stalo- ty - eskadra lotnicza. stirze~łem w dali nas~e torpedowce, 

się do nieprzyiac.!elskiei eska.dry Nagle otwieraią sfę drzwd wieży. wemi obsługi armat stoją iuż goto- I tak pod pełną prurą, idziemy a nad nimi. iak osy samoloty. Nad-
.krążowni1ków - rzekł oficer, ode- Nowa wiadomość: samolot nieprzy- we. do boiu. Za chwilę ruszaią samofo- leciały i nasze samoloty. Obraz wal 
brawszy ostatnie wiadomości. ł jadelskie ~o prawei stronie OJkrę- W ma.gazynach amunici; czekaią ty. Okręt który je wiezie na swym ki zmienia się. Rozpoczyna się po-

Przed nim na stole leżały mapy, 1 tul Bitwa gję zaczY'!la. Wyszedłem tylko na rozkaz. Wszystkie działa pokładzie, staje w pozycji pod jedynek w ·przestworro. Na~le spa 
na których wyznaczona jest marsz, z kabiny na mostek kapHański. t>rzeciwlotnicze gotowe są do strza wiatr. J.eden, d'Wlł. tirzy, cztery. da na wszystko czarny cień: torpe
ruta niewidzialne! ieszcze ekadry Wbrew woli zaczynam się nie-po- łu wszystkie karabiny maszynowe pięć sześć - w krótki<:h odstę- dowce rozpostarły ciemną zasfonę 
n.;enrzyiacielskiej. W dalij płynde koić Nienawidzę woiny i wrzawy skierowane na nieorzyiaciela Mv.' pach czasu wystrzela<ia w prze- dymną. I nic iuż nie wi<lać. 
ik:1ka tosroedowców, w -0d.le .~fości wojennej, a za chwilę ma mi dęl wraz z krażownilrnmi. stanowimy, s·two'!"za stalowe ptaki. Olbl~dowane Ekadra nasza ~otuie się do od-
1() mil wynurza się niespodz:iewa- ukazać przed oczyma wizia przy-1 ~łówną część składową. serce es-1 bn-rnbamt Ruszaia na sootkan~e sa- parcia a.faku. Wprawdzie , osv" są 
nie z ~łębin m-0rs.kich łódz podw<>d sizłei womy. kad.rv. a wo1kół nas zna:d•1;ą się na mn1.otów nieDrzviaciel1Skich. i1llż nad nami, ale my już je odikry
na i komuniku~e nam to co widz!a Morze jest spOlkoine. ciche, słon si pomocnicy i przedn~e straże: tosr Lecz gdzież iest nieprzy)acie-l? l~śmy. Nasze dztała przeciwlotnicze 
ła hib słyszała. Lofo:lfk, który wy- ko świeci. Ciemne potwory pancer pedowce. kt~ nas osłaniają ło- Przvkładam liornet'kę do O'CZIU, by otwieraią ogień. Ze wszystkich 
lecia-ł na zwiady, melduie dalsze stron rozgorzał zawzięty hói - ma 
szcze!Jóły swoich obserwacyj. Cała rynarz.a przeciwko l•O'bnf•kowl. Mały 
e..o::kardra tfroźna i milcząca naipozór aparat spada na nas i zasypuje nas 
chwyta chciwie każdy od~fos , kaź- h grad.em kul z ka-rabinu mas,zvno. 
dą wieść . sztab oficerski rozwaia Kro' I włoskAI Go od save t e k'1 ng'' wego. Łoskot jego maszyny za!fłu-
ią, omawia. Wiadomości, melduuil.d '' sza wszystko, nawet huk wvstrza-
rozkazy - gonią iedne za drugiemi ł6w z patkłasdu naszego okrętu. Po 

a kapitan studiuje uważnie mapy. o P. w. K. P1·e1.rn·y gest ang1·e1s"1·ego m1·1,·onera chwili odpędza go jeden z naszych Przyglądam mu się z za~nteres.owa- n n samolotów. 
niem i szacunkiem. Przysrl'y mi na Król Wvktor Emainuel, padczas ' Tymczasem z p!"awej strony ata-
myśl podnos,zone ostatnio zarruty zwiedzania pawiaionu pol1Skiego na Jeden z filantropów angiel- proponował rządowi angielskie-- kują nas torpedowce powietrzne. 
przeciwko flocie. Niektórzy twier- Międzynarodowych Targach w skisch ofiarował 100.000 funtów mu przeprowadzende w całem Zn.tżają swói Loi na 20 stóp ponad 
dzą,. że ?kręt wojenny stał si,ę już M.ed~olanie, zatrzymał ssię przez szterlingów jako kapjtał zakłado- państwie składki na ten fundusz, wodę i &puszczają błyszczącą to.r
prze~ytk1em. Gdyby tak było w czas dłuŻJ.Szy· przy stoisku propa- wy na stworzenie funduszu nairo- który powinien być użyty w ce- pedę, wymierzaiąc ią w nasz okt-~t. 
istoCle, to cała nasza. flota by~aby i gandlQIWem Powszechnej Wystawy1 dowego, którego celem będzie lu ochrony zdrowia publicznego. z chwilą rozpoczęcia ataku tor
zbytec:zma. Eskadra me le.sit zbiera- · Kraj-Owej i szczegółowo informow~ł~ wyrażenie przez naród angielski Król Jerzy umieścił za pośred- pedoWego cała fliota r~zyna na-,,_ ____________ "11>_, się 0 stanie organizacy}nym wiel-~ \Vdzieczności niebu za wyzdro- nictwem swego sekretarza w pis- tychmiast manewt"ować zygzaki. 

f W
. N , . I li kiego dzieła Polskiego. wlenie lego królewskiej mości mach angielskich podziekowante by wymi·nąć torpedę. IDO asw1et r ne króla Jerzego po długotrwałej, ar ·imowetttu filantropowi za Je- At k · t fl'" ~ Król podczas l'O~mf\llAT'U z konsu ai powie ·rzmy na vLę ozna-

- •• 
1 t1 w<>7r!PI chorobie. go wspaniały dar. (B) 10 . t ' · tł • ·a 

L • Iem tłeneralnym w Medjolaniie, p. cza mtnu narwyzsze5 0 nap1ęC1 ecznlcze .s Anonimowy ofiarodawca za- · t · s I t · · J • Hubtckim, i przystawidelem pra- 1 rwogi. amo o Y poaaw1.a ą się, 

P W K L d spełniają swe zaidanda i znikają. sowym . . „ p. eonar em • 
1
. 

Kociemsikim. wyraZJił żywe uznanie w Ę z E do polewania ulic Kraożownilki wyrównuią znów tn1ę 
cfila niezwykłego tempa pracy orga- naiKorz)"stniej kupuje się Admixał konbroluie wszystko je-
nrizacyinej Wystawy, składa1ąc szcze raiz i sygnalizuje, że za pięć 

przytem życzenia na;lepszego po- Ad Ił B k I •t • s ~ minut wystąpi do walki główna 
wodzenfa P. w. K. NAWROT 8 o o s el ner I - a I es•kadra bojowa.ł I terazbdopiero t"f.Z 

paczyna się w aściwa itwa mor-
ska. 

Po taik!ej bitwie nie wielu pozo-
staje przy życiu. E. W. \V. 

TOKAJ 

iłami~ 
f ~czniczy EHxir do zębdw 

MEDICINAL ŻMIJ H.A ł Edmund WASILEWSKI 
po1eca w wielkim wyborze modne towary z fabryk: 

Leonh ardta i Bjelsłlich 

na płaszcze. garnitury, 

I „RADJOLA'' l Piotr.KowsKa 88, 
(w podwórzu) tel. 5-34. 

pat. Nr. 76-25. 
Wzmacnia organizm, zbawienny 
dla rekonwalescentów i przeto 
niezbędny w każdym domu. 
Do nabycia w aptekach, składach 

aptecznych i składach win. 

'I\. CZECHOW. 

ratnat 
- Jakaś pani przyszła, zapy

tuje o pana - odezwał się, wcho
dząc Łukasz. - Siedzi już prze
szło godzmę ... 

Paweł Was1ljewicz ziadl wła
§nie przed chwilą śniadanie. Osły 
szawszy, że przyszła jakaś pani, 
sposępniał i rzekł: 

-Też diabli nadali! Powiedz, 
żem bardzo za}ąty. 

- Kiedy ona, proszę pana, by
ła już z pięć razy; powiada, że 
musi koniecznie widzieć się z pa
nem ... Mato, że nie płacze ... 

- ttm ... no dobrze. Prnś ją do 
<rabin etu. 

Literat nie śpiesząc się, wło
tył surdut, wziął w Jedną rękę 
p;óro, do drugiej książkę i udając, 
że jest bardzo zajęty, udał się do 
gabinetu. Tam ujrzał oczekujące
·i.w nań gościa. Była to tęga, wy
soka je:mość o czerwonej mięsi
stej twarzy, w okularach; pozor
nie bardz'J poważna i ubrana bar
dzie i niż przyzwoicie (miała na 
sobie wspaniatą suknie i wysoki 
kapelusz z rudym ptakiem). Uj
rz ~ wszy pana domu zsunę.la oku
lary na czoło i złożyła ręce jak 
dri modlitwy. 

- Widzi pan„. to jest ja ... ja ... 
ja - mówiła dalej jejmość jesz
cze bardziej podniecona - pan 
1 mie sobie nie przypomina? -
Jestf'm Muraszkinowa 1 Za\.vsze 
byłam wielbicielką pańskiego ta
le11t11 i zawsze z wieikiem zado
woleniem czytywatam pariskie u
twory: Sama jestem również tro
ch~ ... ten tego ... to znaczy, że cho 

odświeża usta, konserwuje i wz mac' 
nia zęby i dziąsło. 

Do nabycia tylko 
Apteka S. Bartoszewskiego, 

Łódź, ul. Piotrko .vska 164, tel. 7-15.~ 

oraz jedwabie i wełny na su~nie. 

ciaż nie ma.gę się nazwać literat
ką.„ ale i ja dołożvlam szczyptę 
miodu do ula... Drukowałam w 
różnych czasach trzv bajeczki 
dla. dzieci - zapewne pan czy
tał? - przepisywałam sporo rę
kopisów. tak ... a mó.i ni eboszczyk 
brd bvł korektorem „Czynu". 

- T:tl\.? Eee... Czem mogę 
służyć? 

- Widzi pan (tu Muraszkino
wa spuścita na dó! oczv i zaru
mieniła się po uszy). Cenię bar
dzo pański talent. a przeto chcia
łahvm bardzo usłyszeć pańskie 
zda.nie, ale szczere szczere i pro
s':.1Lvm o radę. Bo trzeba panu 
wiedzieć sp? odzitam dramat i za
n;ri v0 !!dzieś umieszcze. chcia fa
bym słyszeć szczere pat'1ski~ zda
nie ... 

Paweł Wasiljewicz, ujrzawszy 
rękopis przeląkł sie nie na żarty 
i czemprędzej powiedział: 

:;.,.... Owszem... owszem... P1ro
szę zostawić ... odczvtam ... 

'-- Mój p .Je !-- ooezwata sią 
słabym głosem Muraszkinowa, 
wstając z krzesła i składając rę
ce jal; do modHtwy... Ja wiem 
to dobrz!' że pan bardzo zajęty ... 
że k. Zda chwila Jest mu droga: 
wiem i to nawet, że mnie pan te
raz w duszy wysyła do wszyst
kich djahlów... ale zrób pan to 
dla mnie ... dla swe.i starej znajo
mej ... pozwól mi pan przeczytać 
teraz mój dramat... Panie łaska
wy! 

- Owszem ... owszem ... z przy 
jemnc..;clą - przer.wa! .krzywiąc 
sie literat, ale proszę pani, ja ... 
j .•. jestem teraz zajęty ... ja ... ja 
m·~sz e t ł' „ ' ha ć. 

- Panie łaskawy! - jęknęła 
jej mość i oczy jej zaszły lzami.-

PiotrHowsila Nre 152, tel. 44oc64. 
Ja wymagam od pana ofiary, po
święć pan dla swej stare.i znajo
mej te pół godziny. tylko pól go
dziny! błagam pana! 

Literat, ot jak każdv literat, 
miał dobre serce: nie umiał od
mówić. Ody przekonał sie, że jej
mość wkrótce zacznie beczeć lub 
padnie na kolana, zmieszał się 
strasznie i zamruczał zdenerwo
wany: 

- Dobrze, proszę czvtać, bę
dę słuchał pół godzinv ... 

Muraszkinowa pisn~ta radoś
nie. zdjęta kapelusz z rudvm pta
k rm, rozsiadła ~ię :n dwu".:'h c;td
kach i poczęła czytać dramat. 

Literat słuchał, słuchal i z tęsk
notą myślał o kanapie. Spojrzał 
ra~ i drugi na Muraszkinową, za
czytaną w „dramacie", słyszał jej 
prawie męski głos. nie rozumiał 
nic a nic i myślał: 

-~ Ojab~ · cię tu nadali; Bar
&zio mi też pofrzeb.1 sfochać 
twy·ch baje Jr ! Com ja temu wi
nien, że ty piszesz „dramaty"? 
Boże, jaki gruby rękopis? Co ja 
pocznę? 

Spojrzał potem na ścianę, na 
której wisiał portret je·go żony i 
przypomniał sobie naraz. że pole
ci.fa mu kupić pięć łokci czarnej 
tasiemki. funt sera i pudełko pro
szku do zębów ... 

- żebym tylko nie zigubił ta
siemki, którą wziąłem. Tak, tu 
jej niema. Zdaje mi się. że ją mam 
w kamizelce granatowet.. A to 
bestje te muchy. upstrzyły mi 
portret żory. Trzeba kazać kuch
cie zmyć szkło ... Czyta teraz XII 
~ ~ ·1P,, to znaczy. ze r:iezadługo 
hedzie koniec pierwszego aktu. 
że też ona na taki upał przy ta-
1,; ei tw v nwżl' r. zv t a ć na głos ! 
Zamiast pisa ć „dramaty" . jadła-

• 

by~ ot I ~piej teraz barszcz na zim 
no, czy ~hlodnik . albo spałabyś 
gdzL na trawniku w ogrodzie, 
zrzuciwszy z siebie te fantala
chy ... 

- Czy nie uważa pan, że mo
nn 1. )g tr 1 J1~ za długi? - spyta
la naraz Muraszkinowa, podno
szri _ oczy ku górze. 

T .iterat nie słyszał wcale mo
nologu. Nie wiedział nawet, że 
był tam jakiś monolog, zmieszał 
si tedv bardzo i rzekł: 

- Nie sądzę, że jest za długi. 
Bardzr, ładny! może nawet tr-ochę 

krótki ... 
Podczas XVI-ej sceny literat 

ziewnął i niespodzianie dla siebie 
sr·:· ' 'YO ·-·vdal zebami dźwięk, 
pod C'"nv do kłapania psów, gdy 
tapi r na słońrn muchv ... 

- Scena XVI... Kiedyż wire
; .... 1-. 0 rizie koniec? - myślał -
o Boże! J eżelii ta tortt.:.ra potrwa 
i0c.- - .... .,,e z dziesięć minut. to za~ 
wezwfe pogotowie lub p.olicję.„ 
Co za wstrętnv bahsztvl! 

'reszcie jejmość poczeła czy
tać prędzej i glośniej, aż wresz
cie- krzykneta na cały głos: „Kur
t- •1a". Literat westchnał głębo
ko i chciał wstać ale Muraszki
nowa w tej właśnie chwili, gdy 
c pon1szyl si~ na krześle. prze
wróci·ła kartkę i przeczvtała: 

- Akt drugi. Scena przedsta
wia ulicę na wsi. Na prawo szko
ła, na lewo szpital. Na schodach 
S71':tnlnvch siedzą chłopi i chłop
ki. 

- Przepraszam - przerwał 
literat - a ile aktów? 

- Pipf. : - odpowiedziała Mu
raszkinc .n i jakgdyby bojąc się, 
a' i:;i łuch""7, nie uciekt, zaraz 
z~ . . · ~ czyfor (1 ... 1"';· 

Tru - t " u - tu -· ude-

Kaa:oaparaty i części 
Najtańsze zródlo. 

Dogodne warunki zakupu. :e,.,..---.11--=-z __ _ 

rzal o jego błony bębenkowe ni ... 
ski głos Muraszkinowei. .. Tru -
t „. - tu - tu - żżż ... 

- Zapomniatem, psiakość, za
żyć sody - myślał - o czem to 
ja nr«!alem? 

-- Aha, o sodzie ... Pewno mam 
katar żotąd 1-·a. A może to hemo
roidalne? Dziwna rzecz: Smir
nowski caly dzień pi.ie szn:i:-i sa i 
;- . JW }ile n 1 ' • Na oknie siadł 
ptaszef.„ wróbel... 

T ;tPrat . „ t się, an'· ~ ·' - . . ~ 

klejące się p('wiolr; ~ · -- „:nc1f ,nie 
otw.ierując ust : , ·. oirzał na r · ~tra
szki1.ową. Ta zdawała mu si~ -
jakgdvby prZl""tm1ifa 'e mgłą, 
klwneł:· siię i dostała naraz głową 
suf'.u: noczęła pokrvwać -,;ę 
mglą i staoiać z szar('m pJwie
trzem gabinetu, widać tvlko hyto 
jej Ot"viera)~ się i zamykają.;ą 
g-ębę . naraz stała sie n: :nirnalną, 
z ~a się malą but0 'ką. zakofy!;'.lb 
się i ze stołu potoczyła się gdz1eś 
w głąb pokoju. 

Lit.:· at drgnąt 1a !!le i sp )j;za1 
na Muraszkinową metnemi r)Sti
wiałemi oczyma ,przez chwil~ pa 
trzał błędnie jakby nic a n•~ n:e 
wiedział. 

- Scena XI. ci sami : baron, 
komisarz pol.icji, dozorcy wię
zienni. .. 

Muraszkinowa znowu rioczę.ła 
ginąć z oczu. Literat spojrzał dzi
ko, wstat, krzyknął .iakim·; gJo. 
:'iem nienaturalnym. Scll\vvd ze 
SLQlu ciężki przycisk io papierów 
i n·e myśląc zupełnie o sobie, z 
cal~j siły wyrznął nim w łeb Mu·· 
raszkinowcJ. 

- Wiąż·~ : e mr!ie. za bilem j<1 ~ 
- 0dezwał się do poiicJi, któr:i. 
si~ zb1egta na tycl!miast. 

Sędziowie przysię~l:i uwolniii 
go naturalnie. 



- Nr. 121 5 

Uroe~ystośei 3-ma1oure t- ,Odzl 
Odnawianie kart pobytu J 

Pooieważ wyłoniła się w :związ-/ 
ku z kadaimi p<>bytu czasowego! 
wąitpl1i1wość, a mianowicie, ja1k nale 

1
· 

ży postępi()wać, jeżeli wy.gasa ter
min czasowego pobytu, ustaJ'on~g:o 
w kaircie czy należy pirz·edłużać 

f • • 

ten pobyt. odlraczaiąc term1111 wy-
ja·z.du czy też wystawić nową kax
tę, mfois•terstwo spraw wewnętl'IZ· 
nych w okólin1iiku przysłanyi_n. ~o 
urzedu woiewództkiegó wy1asma 
jak "następuje: . . 

Opieraqąc się na b:zm1e;im usta-

Defilada odd!ziałów garm1zoou łódzkiego przed doiwódcą O.K. IV 
gen. Małachowsldm, Dziarska postawa żołnierzy wzbudziła olbrzymi 
entuzjazm wśród publiczności, która witała defilującse oddziały hura
ganem oklasków. 

wy, właściwem rozw1~~aniem .nas.u 
wającej się wątpl~wosc~ będme ni: 
ockoczenJe term1111u wyiazdru, lee~ 
wysta·wienie nowej karly po•?ytu, 
tembardiziei, że rozipo•rządze~1e , ~ 
ruehu cudzoziemcó1w byna1mn1eJ 
nie nrukłacta na poisiadaczy karrt 'P'o
bytu czasoweg·o obowi.ąiiku wyiaz
du z Rzcczypo·spolitei z t~pływem · 
term.inu cza1s·owego. 

Nowa karta pobytu mo~e być 
wydana po zatr·zymandu dawnej. 

Uroczyste po~iedzenie rady miej~iej, Kulminacyjnym jego punk· 
tem było wręczenie nagrody literackieJ m. Lodzi tegorocznej laureatce 
p. Zofii Nałkowskie!. Na fotografji siedzą w pierwszym rzędzie od· 
strony lewej. J. E. ks. biskup Tymleniecki i p, Nałkowska, ' 

Budowa pomnika 
Kościuszki 

posuwa się naprzód 
Na posiedzeniu mag'istratu w 

dniu 2 b. m. postanowiono rozpo
cząć budowę trzonu betonowego 
w raz z rusztowc:truem pod pomnik 
Tadeusza Kościuszki na Placu 
Wolności w formie zaakceptowa
nej nrzez komitet budowy. 

Ze względu na specyficzny 
charakter tych robót ogłoszony 
będzie konkurs og-raniczony, za 
którego podstawę przyjęte zosta
ną opracowane przez wydział bu
downictwa warunki przetargu, 
orojekt umowy, kosztorvs z ana
lizą cen oraz kosztorys ślepy. -

--
f DTDliRl\f UJCIB SIQ 

gdzie tanio i dobrze · 
TYLKO 

u ,,Zjednoczonych Fot ogr a f ó w" 
t.ódź, ul. łłarutowicza 13. a Telefon Z5-00. 

Ceny konkurencyjne: 

1Z Folografji m. biust zr. 3 
6 Pocztówek ~~~~sri~~~:ych ,, 5 
6 Fotografii ~=~nt~~~:1ch ,, 15 
1 Portret duz• y rozmiar 40x5q cm. 15 

z nat. cata figura '' 

WojeWoda Jaszczołt i dow. O. K. IV gen. Małachowski odbie-
rają defiladę. · Czytajcie „Głos Polski'' od 

UWAGA: 
P•P• Amatorów przyjmuje się wszelkie robotr 

. fotograficzne. 
Niepogoda n ·ie robi różnicy w zdjęciach. 
Zakład czynny bez przQrwy od _9„ej do 7-ej wieaz. 
Agentów firma nasza nie wysyła. · 

Katastrofalny stan „„„„„„„ ... „„„„!lilill„ ... „ ... ...,.„ 
Llllllll!!l!!IB!„„„„„„„ •. ~:--------------------

Zakład Tapicerski I 
finansów miejskich 

Prezydjum magistratu zwota
to wczoraj konferencję prasową, 
która miała na celu zapoznanie 
opinji publicznej z sytuacją finan
sową miasta. .. 

spoteczi:1.a- wymaga dla samych I statnio m. in. przez ominięcie jej 
tylko bezrobotnych umysłowych 

1 
w trasie wycieczek zwiedzają-

1,5· milj. złotych. Kanalizacja wre- . cych P.W .K. 
szcie_ jeżeli się .' ma rentować, mu- j Zkolei zabrał głos wiceprez. 
si· być -w dalsżym ·ciągu · w przy- dr. Wieliński. który stwierdził, że 
sp'ieszonem ·tempie budowaria. I dla zrealizowania najżywotniej-

Prezydent Ziemięcki zwraca. szych potrzeb miasta trzeba oko
następnie uwagę na zan.iedbywa- to 270 milionów złotych i to w 
nie Łodzi, które ujawniło . się o- okresie najbliższych kilku lat. --

Za opłatą jedynie 5 zł. 
mie~ięcznie 

przyjmujemy do stalej konserwa
cji aparaty · radjowe wszelkich 
systemów, wraz z ładowaniem a· 
kumulatorów i reperacją tychże, 
Wielka dogodność dla wszystkich 
posiadających aparaty, gdyż od· 
pada stata troska o niefunkcjo
r.owanie w dni najwięcej pożądane 

POLSKIE RADJO 

Inż. KRZYŻANOWSKI i S·ka 
935 ul. Andrzeja .\2 4. 

i Magazyn mebli 
posiada gotowe pokoje sypialnie 
sto!oWc, $1abinety, sal~ny i poje: 
dyncze meble. Duży wybór oto
man . kozetek, tapczanów, foteli 

klubo W} eh, krzes~t i t. p · 

.a Dogodne warunki "' 

Staiiisła w Cabała 
Karola 1. _I __ __ 

R. i ·F. H.rauss 

Prezydent .. Ziemięcki, zagaja
jąc kónfcrencję, ośwfadczył, że 
sytuacja · finansowa ·miasta jest 
rozpaczliwa. Prócz przyczyn na
tury ogólnej, które się na to zło
żyły i obciążenie miasta szere
giem nowych świadczeń (opieka 
sp of eczna, biuro meldunkowe itd.) 
Łódź posiada trudności specyficz
nePodczas gdy np. Warszawa i 
Poznań oraz Górny ~ląsk otrzy
mały pożyczki zagraniczne, Łódź 
pożyczki tej nie otrzymała. 

·. _Nietylko . w Polsce jest ,,korytarz" 
O c§Jc§Jc§Jc:[.J @c:§Jc§Jc:§Jc§J O daw. „Auel".'" 

cały szereg zarówno v., Europie 

M I Ó D · bddź, - ul. Piofrko wska nr. 146 
SKLAD ARTYKULóW 
do oświetlenia gazowe• 
go, elełUr:ycznego, nafto 

Ponieważ magistrat liczył się 
jednak z tern - referował prez. 
Ziemięcki - że sytuacja się po
prawi i Łódź pożyczkę otrzyma, 

Jest ich 
jak i Ameryce 

Wysunięte ostatnio przez dr.ł 5) szwajcarski korytairz mię-
Schachta na konferencji mi·~dzy- dzy włoskiemi miejscowościami 
narodowej w sprawie reparacji M01Jagg1o (nad jeziorem Como) a 
wojennych długów niemieckich Pallanz:) (nad Lago Maggiore w 
bezczel•ne żądanie zwrotu kory- okoHcu Lugano; 

pszczelny lipcowy, znakomity jako 
środek leczniczy i odżywczy, pra~ 
wdziwy pod gwarancją, w blaszan
kach lub beczułkach 5 kg. 18 zł. 
1 O klg. 34 zł., 20 klg. 62 zł. 

Miód jasny z różnych kwiatów 
5 klg. 20 zł., l O klg. 37 zł., 20 klg. 
70 zł. wraz z opakowaniem ł opła
tą pocztową wysyła: 
„PatoKa", Kupczyńce, poczta 
Denysów wojew. Tarnopolskie. 

1201-5 

tarza polskiego na rzecz Niemiec, 6) korytarz ame:rvkański (dtu
wywolując w cafym świecie poli- gości 200 mil (na linii kolejowej 
tycznym zrozumiały sprzeciw, między kanadyjskim portem St. 
każe zwrócić uwagę na fakt, że John (Brunswick) a Ottawa stan 
korytarz polski nie jest zJawi- Maine); 
kJem odosobnionem w 'dzisi,ej- 7) korytarz amerykański mię- Oc§Jc§Jc:§Jc:§Jc§Jc:§Jc§Jc:§Jc:§JO 
zym uktadzi.e politycznym map d, kanadyjskiemi miastami Ot-
uropy !i Ameryki. · . tawa ~ Winnipeg: 
· Znamy szereg podobnvch ko- 8) korytarz kanadyjski między ~-----------------Ws~elltie 

ytarzy, a mianowicie: ar.:ervkańskiemi miastami Buffa-
1) Jinja kolejowa miedzy mia- Io a Detroit. Zioła lecznicze 

poleca APTEKA 
Dra Farm. 

tarni holenderskiemi Rotterdam Dz'.siejsze bowiem położenie 
Terneysen przechodzi przez bel Prus Wschodnich wcale nie by

,ijską Antweerpję (korytarz bel- foby tak uciążliwe, gdyby i•stniał 
i.iski); traktat handlowy mi.ędzy Polską R Rembiel"1n' slz(ego 
2) linja kolejowa mi;:dzy szwaj- a Niemcami. W podobnem jak • \l 

arskiemi miastami Bazylea a Pm::.- nofoże:ni.u znajduje si~ Ala- w ŁODZI, ul. Andrzeja Nr. 28 
zafhuza przechodzi orzez kory- ska, należąca do Stanów Zjedno- · telefon 49-91. 

mato taką sumę, magistrat w cią- t,."z; 'badeńsk!,. ~r~ytem cudzo- czonych, a .odd-zielon~ ?d Stanów UWAGA: Apteka przyjmuje mocz 
~u trzech lat mógtby swe plany , ziemcv, prze1czdz,aią.cy przez te_n Kana:d,ą .. T; t011 1k - a111.1eden ame- do analizy. 
budowlane zrealizować. Tymcza- kor~tarz wykazac sie muszą w1- rykanin nip ciomaga się od Kana- .,_ _______ 

1 
____ 1 

sem jednak kredyty te narazie są zą niemiecką; d wvbrzeża Oceanu Spokojne-

WO•tarowego 
NAJLEPSZE baterje,za
palniczlU, Krzemienie 
Koszullii gazowe i nafto: 

we. 086-1[ 

Dr. med. 

P • . MARKOWIGZOWA 
cbor. skórni, 'wtosń.., ·. i 1.1nrnsryczne 

przeprowadziła się 
na ALEJE ·I.go MAJA 37 

h~ltfon J ~ .3,5 

przyjmu,e od 3-
0

:.J pu _ pv : 
Gabin1't Kosinet Leli.arsłtiej 

FELCZER 

J. ABRAMOWICZ 
Szczepi ospę 
świei~ krowianl\ą. 

łiarufowicza 5, fr., lip. Tel. 27-97. 

pod znakiem zapytania. 3) holenderski korytarz na Hnii go, aby uzyskać bezpośrednie -~ l 

Potrzeby Łodzi są ołbr4ymie- kolcjcwej ,mJędzy Hasselt (Begja) r ' - ~zenie między Alaska a Sta- 1 ~ 
referuje w dalszym ciągu prez. a Miinchcn-Gladbact (Niemcy); nami Ziednoczonemi. / 
Ziemięcki. Bezrobocie wzrasta, 4) szwajcarski · korytarz mię- Niemcy natomiast wydają s . 

rtA ROWERY Wsze.cMw .. iato-

RATY 
we1 sławy 

HBrennabor', 
bruki przedstawiają sobą obraz d7" francuskiemi mie.iscowościa- o tern wszystkiem nic nie wie · oraz różnych krajowych 1 ·tagran. tirm 1 PATEFONY 

nędzy i rozpaczy, szpitalom brak 111 i Gcx (Ain) a Annemasse (Hau- dicć. 
iest około 2 . tJJs. łóżek, opieka te Sa·.-oie) w okolicy Geenewy; . i polecają Koko~zko i Borysewicz. 6·go S f3rP Ji ł a 3 



6 5.V - „Gł.OS POLSKI'' - 1929 Nr. J 2! 

Co dzień niesie? .. tani ucha przed Sądem apelacyjnym 
Morderca ś.p. Tysżerów jeszcze raz stanie przed sadem okregowym 

. .. . ' , Dziś: 

W. Piusa V. I I MAI 

Jutro: Warszawski koresp. „Głosu l Po referacie obrońca, aplikant Prokurator: - Czem się pan 
Jana w Oleju. Polskiego" (S.B.) telefonuje: adwokacki, p. Lilker zabiera głos: zajmuje? 

W sądzie apelacyjnym w sali - - Proszę o wydalenie z sali $w.: - Jestem tkaczem. 
Nr. 1 odbył się dziś proces Stani- brata oskarżonego, Eugeniusza Prok.: - Kto radził -;wiadko-

N 1edz ela Wschód sł. 4 55 slawa Łaniuchy, którego sąJ oh.rę Łantuchy. wi, żeby dać syna na rze:lnikc:. 
,{owy w Łodzi za morderstwo ś. ,, Prezes Orlowski: - Czy ~>a.n Czy on sam zdradzał ten :aMiar? Zachód si. 19, H.l ·5 Ś 
p. Tyszerów i Borowskiej sl\azał chce zgłosić wniosek o wezwame w.: - Nie, ja mu poradzi tern 

Dokąd p6 jśt-, na trzykrotna karę śmierci. t .Eugenjusza _ Ł.aniuchy na świad- żeby się wziął do tego fac;1U. 
Łaniucha przyprowadzony zo- I ka? · Prok.:- Podobno syn paflski 

Teatr Miejski: - Dziś poipoł. stał do gmachu sądu o godz. 9 -ej Obrońca Lilker: - Tak. chodził często po ulicy i śpiewa!. 
„Dwóch panów B." Wiecz.orem rano. Prezes :-To proszę najpierw Czy on miał dobry słuch? 
rewelacyjna sztuka FeHcii Kru.szew Oczekiwał na niego ojciec i brat. zgtosić ten wniosek, a potem 1ro- $w.: - Tak, on mial bardzo 
skiej „Sen". O godz. 9 m. 30 na salę w.:i:o- sić o wydalenie .Eugenjusza ta- dobry słuch i przypuszczam, że 

Jutro „Handlarze sławy" d!la dzi komplet sędziowski w slda- niućhy z sali. dlatego śpiewał. 
zwią2lków riobotnkzych. dzie wiceprezesa sądu apelacyj- Obrońca: - Proszę o wystu- Aplikant Lilker: - Co pan po-

Teatr Kameralny: -:- D~ś pop~. nego , p. Orł?wsk~ego i s~diiow 1 chanie ~eznań Eugenju~z~ f'Jimi~: wie o krwotokach i napada.~h c
i.wi·e cz. ocaz jutro W1ecz,o.rem „M1- p . .Emila Pęsk1ego 1 p. Bronisława chy, ktory w pierwszeJ mstailCJI skarżonego? 
fość be.z grooza". Sawickiego. Oskarża prokurator skfadać zeznań swych :-iie chciał, św.: - Krwotoki takie mie-

Teatr Popularny: - Dzjś pop<>ł. Guszkowski. a obecnje · wał mój syn często. 
i wiecz. oraz jutro wiecz. „Berek ! Łaniucha sprowadzony przez zezna o TJSYChice swego :11·ata. Dr. Nelken:-Wspominat pan 
Joselewicz" z dyr. P&l8d'skim w mli · pięciu policjantów, zajmuje miej- Prezes: _ Sąd zgadza ~ .ię na o tern, że syn pański dostał pew-
tytułowej. sce na ławie .oskarżonych. wniosek. Proszę woźnego 0 usu- nego razu ściśnienie. Na czem to 

God. 10.30. Prezes Orłowski nięcie z sali Józefa i Euge11jusza poleg8 to? 
KINOTEATRY. 

Casino: - Raspodja wę_giersika. 
Corso: - Tajemni-ca wagonu Po-

cztowego, 
Grand-Kino:-Poru~zn~k Noszty 
Luna: - Tan<=erka, 
Odeon: - Hairry Peel. 
Splendkl: - O świcie. 
Wodewil: - Ostatnie lata 1912 

- 1918 panowa.nia oa1"8 Mtkvłaia II 

Dyżury aptek 

stwierdza, że rozprawa potrwa Łaniuchów. Ojciec: - Syn mój wtedy zem 
dość długo i że na wstępie trzeba Ojciec i brat oskarżonego wY· dlat. Wezwano pogotowie. ~ąd.zo-
się będzie zająć chodzą- z sali. no, że się otruł. Okazalo sic; je-

Prezes Orłowski wzvwa :ia dnak, że to byt wstrz;ąs nerwowy. 
salę ojca os}rnrżonego Józefa ta- Przew.: - Z czego nmarła żo-SPRAWĄ POCZYTALNOŚCI 

OSKARŻONEGO. 
Na rozprawę jako rzeczoznaw

ca powołany został znany psy
chiatra warszawski 

PUŁK. Dr. JAN NELKEN. 
Godz. 10.40. Sędzia Sawicki 

zaczyna referowanie sprawY. 

niuchę, celem złożenia zeznań. na świadka? 
św.: - Otruła się. Znalezio

no przy niej flaszeczkę z kar'.10-
lem. Żona moja była alkohoii~z
ką. 

· ŚMIAŁ SIĘ I ŚPIEW AL„ 
Przew.: - Czy ·świadek był 

w Łodzi na rozprawie syna? 
św.: - Tak. 

Dziś \~ noc~ dyżurują apteki: I Na podstawie protokułu obrad 
N. Epsztem~, P1otrk~wska 225, M. sądu okręgowego w Łodzi powta
Bartoszewsk1ego, P•?t~owska 95, rza sędzia znane już powszechnie 
M. Ro2lenbluma, Cegielnia 12, Gor- szczegóły morderstwa i streszcza 
fei~a, Wschod'Il;ia. 54, J. Koiprow- pokrótce zeznania świadków, zło
slmgo, Nowonueiska 15. (b) żone podczas rozpraw pierwszej 

Przew.: - Jak się za.;howv
wał pański syn na rozprawie? 

Sw.: - Zastanawiał mnie swioim 
wyglądem. Oczy miał jakby za
słonięte bielmem. Gdy "'OZllittllTia
lem z nim w więzieniu o ll'Y"oku, 
m6wil mi, że nie widzial mnte ua· 
wet na sali sadowej i wog1:1e ni
kof:{o nie widział. 

Przew.: - Kiedy pita? Czy 
wtedy, gdy syn był już duży, czy 
jeszcze przed ie11:0 urodzeniem? 

$w.: - Pita jeszcze przed je
go urodzeniem. 

ReiestracJa cudzo· 
zlemców 

J ut r o winni się staw:Dć do 
reje~acii w Starostwie Grodz· 
k;iem (Kilińskiego 152) wszyscy 
cudzoziemcy zamieszkali na terenie 
m. Łodzi o nazwiskach na literę: 

Rejestrujący wmro przyn~ść ze 
sobą dowód osobisty stwierdzaiący 
iCh t<>żsamość osobistą i przynależ 
n<>ść państwową, 01raz 2 fotograqe 
z ostatnich czasów. (p) 

Rocznik 1908 
Kto ma się stawif w dn. 

jutrzejszym 
'Jut~ o wlinini. siię srtawjć 

prwed ~ą pobQtt'IOtWą Nr. 1 
przy ul. PomorsikJej 18, mężCzyźnii 
t.WOdzeni w 1908 r., zamieszika1i na 
terenie 2-~o komisariatu polficji na 
1iiteiry: P, R, S~ T,. U, W, Z. 

P:rzed komwią po-b~'Wą Nr. 2 
O~rodowa 34, J>0bor0wi rocmiilka 
1908, zamieszikali na t~enie 1-g·o 
komiisarjatu piolicii o mzw~skach 
na llirt~: K, L. 

P.r,zed komi~ą pobOlt'OWą Nr. 3, 
Zakątma 82, poiborowa rocmika 
1906 kat. B (:czasowo ni.ezdolndi) , 
rw maqu i czerwcu 1927 r. zami·esiz
kali na tereinie XII i XIV kiomiisa!lija 
tru P. P. o na1Zwilslkaoh na litery: od 
A d1o Z. 

Z teirenru powfa.tu łódrzik:iego wiln,. 
nii się struwić przed komisiją poboiro 
wą P. K. U.-jp-Owi.at (P~Ottrk<>w!S'ka 
187) męż.czy:imii roicz.inika 1908 za
miesz!kaJd w Zgi1eirzu o na·zwń1S1kach 
na Mitery: od M do R. (ip) 

KOMUNIKAT. 
1W d'llliu 6 mafa -rb. o godz. 20-ej 

odibędzi.e się w sali Gimna.z.ium p. 
P:rysewiicz zehranie Otrganizacyine 
Odidmafu Łód2'1kiego Pol-skiego Sto
warzyisizem Kobiet z Wyrżiszem 
Wyrkształceniem , na któce Komi-. 
tet Orgawaic~ny zaprana wszy
stkie kobiety z wyższem wydcsiztał
~en1fom. 

instancji. 

1' 
.. „ .. 

MAMO, IUĘ DO NIEBA. 
Przewodniczący wzywa dru

giego świadka, brata ł:uge:ijusza. 
Przew.: - Jak się zach<JWY

wał oskarżony w dzieciń~twie? 

Proces w spraWIB~naduir1 poborowych 
dobiega iuz Ji.onca - Go zeznali eł\sperci ? 
Siostra por„ H.ij~ni ośw~~tla sytuację finan

sow~ osk.ą.rżonego 

W poniedziałe:k zabierze głos prokurator 
Tll".zyinasty dzAeń rozpraw w są- b-ra4 grois wtadPmości o cało:kształl - Rodzliice moi są .zamożni, po

dzie woiskowym pneciwkio trzem cie :-, gospoda11'1ki w ko.m·end!zie wi'e· siadają dwa domy i prócz tego ma 
1()51karionym oficerem Pl'Zesizedł pod lwiskiej. jątek na ws.i. Okiec jest eme.ryte111 
ima•ldem ~ze<:łŻeń ..-zeczo.zna1wcy Orzec1zenie paerw:szego eJk,s.pet1t& i practllje niezależnie od tego jaiko 
S1praw goopodairozy<:h. 2llll!Jliei'sza w znac.znym s1tiopnłu wi nwtomiiczy. Brata wydaitinie zasy-

Weizwainy W' .. chaf'.aikiterze świadl- nę " puł'k1CJW1lilka R<>iga·Lsiki·ego; gdyż caliiśmy pieniędzmi. lilekroł bywał 
ka pułlkowndlk Czaijoewski nie . stawił I P1'101Wadizeaie ~sięigi ewiidenicyintj u nas w Kra1koWie, rodzice kupo
sdę na ro:zipraw~ wrobec czego sąd! nie należało dx> zakd-esu jego czyn- wali mu róme rzeczy i dawali pi~ 
wojsik.owy preystąipQ!ł do przesłu-! oo~i. niatdZe na pod1"óż i -drobne wydatki 
chania orzec.zeń pierwszego ekS{Per Adw. Nawar·sdci wnosi o zawe- tak, że brat oszczędzał pensję, ja-
ta krupiitana Madaa«ca. 21Wanie w chairaMer,ze śWiiad.ka, ką mu z tytułu ran.g:i przysługiwa-
Or~ł on że ha Podstawie ksiąg Eatbbi<tty K~janianhl, siostry osikar- ła. Gdy tyl\ko był w kłopoti:cb !i

z pow.iatowej komendy uirupeł- źonego, ktb:ra ma usitali'ć "!' "tua.:ię nainsowyoh ojciec zaws?e go wspie 
ni1eń w Waehmiu nie mógł dokład- fiina,nsiową rocfadców, oSJ.zicz "' J:IlJośol rał. 
nie ustal~ć faktyic·mego sita.nu ~ospo por. I\~jani itd. . Pomi.jaljąc 'k'Wes1t5e 11,1ateria!n~, za 
dair!kl żywlllO!Ściowej. Wiiny za to Pll'okuratoi spr.zeciwia si1ę wtnilO· ZJnaiozyć muszę, ilŻ bira·t był szcze· 
Jl:i.e ponosi komendalllt P .._ J. . lecz skowi obrońcy. rym i .zwierzał slę ze w.;.:ystkich 
komiisja ~oopodaroza, którą repre- Są.cl uda;je się r · radę i po swoioch zmarl'Wliefl i boląicz.cJc. 
ZElttlituie oifliicer gospodlarozy. Komen- chwiili decyduje prz,_,,uchać siostrę Po przesłuchaniu teg,o św.;1J,~3 
d'cl!Ilt PKU. pułk~ Rogals1ki osikai1:1Żlo1t1eg10. t.iybunał wolskowy przy:;itąpił do 
mógł też o taj sprawie inde wiedzieć Zawe2)waala przez sąd Blżbieta odczytania dokumentów. Odczy
.Poieiziwiać nafoży mi-ówozą i pełną K~anianka, czte:rnaistoletnia ucz~- tywaoie to odbywało się przy 
poświęcenia pracę k.aipiitana Ma- r~dca gimnaizjum kratkowStkiego nie dnw:lach za1111kniętyich. 
ciałtka, który niie na podstruwie może pogodzić się z myś·1ą, że brat DaLsizy ciąg rozipraiwy w pon:c. 
kslą.g, a jedynie na podsta'Wlie świ'- ieij majd'Ulje si·ę na ławie ~a,rżo„ działek 
sitlków, względnie ksiąg ni.e pll'ze-

1 
n-yich i' wyrbuchaią<: l'!Zew.Ilym piła~ Mowa prokuratora s.padziewana 

piislOIWo prowad!zionych pokafiił ze- czem ze·maje co nastę,puie~ gest już w poniedlziałek. Hal. 

Stan bezr.obocia w ł..-odzi 
KONCERT ORKIESTRY z ząs ilków k.or~ystało w ubiegł~m 

św.: - Ody sięgnę parnięc.:i~ 
wstecz, widzę mego brata 1:-rnego, 
niż siebie i inne dzieci. Cdy mJat 
6-7 lat nie zachowywał się tak, 
jak moi koledzy, lecz ucieka! 
gdzieś w samotne ustronia, .spę
dzając czas na rozmyś!anhch. 

Po śmierci matki obudził się 
pewnej nocy z okropnym krzy
kiem: 
- O Jezu! Mamo! Ja umieram.' 
Ja idę do nieba! 

Po tych słowach przewrócił 
się i był sztywny. 

Wezwano felczera f pog<ito
wie. Przy pompow<łniu 7"f.1 dka 
Złamano mu ząb. TiaJk miał ust• 
zaciśnięte. 

Ohr-0ńca apl. Li1lker: - Ja:k o· 
skarżony sypiał? 

św.: - Spałem z nim razem, 
ponieważ mieszkanie mamy szczu 
ple. Brat miewał niespakojne sny 
i rzucałv nim dreszcze. 

A.pl. Uifilcer: - Czy wiadomo 
coś świadkowi o tern, że brat 
chciał popełnić samobóistwo? 

św.: - Owszem, raz przy
szedł do domu 

z przeciqta, żyła, na ręku. 
Mówił, że na niego napadnię

to, ale myśmy mu nie wierzyli, 
bo on strasznie wtedy kłamał. Ja 
mam wrażenie, że on chciał wte
dy popełnić samobójstwo. 
Wyrok 

O GODZ. 12.35 SĄD AP.ELA
CY JNY WYDAŁ WYROK MO
CĄ KTóR.EGO SPRAWĘ ŁA~ 
NIUCHY PRZEKAZANO DO PO 
NOWN.EGO ROZPATRZENIA 
SĄDOWI OKRĘGOWEMU W 
ŁODZI. 

EWIDENCJA „ORLĄT11• 
EwidelllCja „Od"ląt" podaJe do 

wiadomości, ze Została zreotigani•zo 
wana i przenie$lona z ul. Koralni<: 
klej 4 na ul. Kirzywą 10, I p. - we 
Lwowie. Wymiana starycb odma1k 
na nowe odlbywa się w dałszym 
ciągu. 

ZABAWA STRAŻY OGNIOWEJ 
W niedlzl;elę dinia 5 maia rb. OO• 

będzie się zabawa w Luna Puku 
na rzecz sygnaldiiacili elektryczne! 
Ł.S.0.0. . 

Poezątek o godz. 12. Ognie ben· 
ga~i9ktie g,odiz. 11 wieczn.rem. 

,,KROPLA MLEKA". 
Ruchliwa Mdzika „Kropla M:le

ika" 1lll"ządza w nadichodz~y czwar 
tek w dlJl. 9 maja w lokalu daw1ne) 
restauracli „Teaitraln~", Narufow1 
c·za 20 jedhodnlową cwkierndę z 
dancin.gdem. 
Sprow-ad1J0tto na;j'leipszą orkiiestrę 

jazbandzistów z Warszawy. Cukier 
tllie i rC6taura·cie prześcigają się w 
urządzan~u bufetu. 

ODCZYT ·CZERWONEGO 
KRZYtA. 

Czerwony Krzyż przypcmina, ~ż 
w diniu dllisiejsz-ym o godz. 12 mi1n. 
30 w poł. w sali polis!ldej YMCA, 
PioitirkOWSJka 89, p. naczelruik · E. 
RIOSSet wyigłOS!i odczyt n. t. , W al•ka 
o mleko". 

w dniu ~~~;s~;wK~ god~. 4-ei tygodniu 13.616. osób 
popoł. w saili Filłhatrm0n3i, odibę.dziie Na te.renie Państwowego Urzędu Z zaisi~ów korzyi;tało w uibieg- W uibiegiłym t.y.godini!lu s-tcaiciło . --------·---__..;;;; 
się koincerl or.kies.try 31 pułfku PIOIŚtredln.iclwa Pracy w Łodzi (mia- łym tygodlniu 13.616 w tern 13.15.7 pira,cę na terenif.e Łodzi 1288 bezr°"I 
Str.z. Ka111. pod batiutą poir. kipltm. sto Łódź i powiaty łódzki, łaski, beW01bcnny.ch. braiło zC11.Siliki ustawo botnyoh, otir.zy.mało pracę 401, wy- U kobiet w eh\b j młodych 
Wal~e;a , przy wispółudz:iale ~· 0-,1 siexa,dz1kd _łęczyokii i hr,zeiziński) w we 'z Funduszu Bez~bc>cia _i 459 słaru~. do _pracy 137 2'!d~ęto z ewd-

1 

mate~ ~tosowa~ie' naturalnej wody 
lecik1e·1 b. arl. op. wi'1eń:sik1iei - <lmDu 4 ma1a 1929 r. było w eW11den bezirobot:ny<:h zaipoono1g1 dio.rame ze denc11 z 1!DJt1JY'Ch pn:yczyn 1327. gorzk1e1 Franciszka-Józefa wzma
śpiew , prof. Fryidlber,ga -: skirzy.p-

1 
oji zaireiesitrowa111ych . beziro?ohlychl skarbu Pa~wa. . . . . 1 U:~d T?~.ządza 13 w~lnemi _cni~ prawidło~oś~ funkcji ło~ą~ka 

ce i p. Gomołtki - fortepllalD. 23,962 w tern w samei Lodzi 15,991 W same1 Ł_od<z.1 brało zas1łk'1 miep.s<eaJnl d~a robotn11k6w róimych 1 kiszek. Ołowm przedstaw1c1ele 
Do.chód prze.znacxcmy na cele w Pabjain&cach 2021, w Zgderzu 10.366 bez.robotnyeh z czego 10.077 zawodów. współczesnej gin~kologii wskazują 

ku:I1turalno--0światowe pubku. 12711, w Zduńskiei Woli 847, w To z Funduszu .Bezrobocia i 2289 zaipo . 18-tu bezrobotnych ohr:z.ymało w na wodę Franciszka-Józefa jako 
Bilety wcześniej niaibywać mmm.a maszowie Maz. 1875, w KQnstanty- mog,f ze s-karbu Państwa. Praoo1wni ciąigu tyg-0dnla zniżiki koJejowe na na środek, działający w większości 

w cukierni p. Gors:tomSJkiego, a od nio1wie 117 w Aleksan,dJr>owic 141, ków umysłowych brało zasiłki clio. przelaz,d ikolejattni państwQwemi. wypadków wyjątkowo szybko, pew· 
godiz. 14-ej w ka.siie saJ.ii Fi'lhall'lllloniji ~ w Rudzie Pahjallllickile~ 259, raźne 119, nie i bezboleśnie. z,d. w apt. i drog. 
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DOD.c~ TEK SPOLECZNO-LITERACRI 

b . . .k . . e01arque oso 1e1osweJ s1ązce 
· (Poeta smutku, rozpaczliwej bezradności i melancholji) 

Księgarz z Davos opowiedział: się do innej pracy. Zdawało mi 
P~wnego razu przyszedł do mojej ! się, że książka moja jest zbyt 
księgarni wykwintnie ubrany pan osobistą i że z artystycznego 
i zapytał o nowe wydawnictwa. punktu widzenia za dużo ma 
Poleciłem mu książkę „Na za- usterek. Zbyt często snuje roz
chodzie nic nowego" E. M. Re- maite refleksje. 

w niej to, co sami przeżyli i prze
myśleli". 

- "Być może. Wiem napewno, 
że tylko jeden raz mogłem doznać 
takiego powodzenia. Jakże ja 
mogłem wiedzieć. że będę zarazem 
głosem kroc:i? Oszołomiło mnie 
powodzenie. Za.stało mnie - mogę 
powiedzieć - wprost obojętnem. 
Stałem się niewypowiedzianie 
smutny, bezradny, melancholijny. 

Nagle stałem się interesujący. 
Musiałem uciec z Berlina przed 
okropną depresją duchową; I oto 
jestem w Davos". 

- Sądzi Pan tedy, że się Panu 
uctała ucieczka przed popular
nością? marqua. - „ To właśnie jest może 

-- „Czy Pan naprawdę może 6!ówną siłą atrakcyjną dzieła, że 
polecić" zapytał jest „osobiste". Dlatego też stało 

- „Do pewnego stopnia" 
mówił poeta i patrzył na mnie z 
usmiechem. 

- „Czy Pan tu pracuje? Czy 
się "księgą ludu", bo lud, a 
zwłaszcza młodzi ludzie znaleźli 

tę książkę 
tamten. 

Wskazałem na nakład 300.000 
"'gzemplarzy, które w ciągu krótkie- 8!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~~~~~!!~~~~!!!!„~!!!!!~4~4~;~!!!!~~!!!4 ~-~!-!!!"!!'!'"hl!!"!!Mi!!ll!•! ~ ~ :;..<' ~,,,,,.,~--,„ • . „ 
go czasu rozsprzedano. 

- • To jeszcze wcale nie 
świadczy o artystycznej wartości 
tej książki", odparł klient. Gdy 
się uparłem przy tej książce 
wskazał ten elegancki pan na 
nazwisko autora i z wdziękiem 
powiedział: „ To ja nim jestem" 
Nie przypuszczałem nigdy, że 
mam przed sobą tak sławnego 
autora. 

Górskie słońce Davos pokryło 
jego skórę brunatnym· kolorem. 
Tern jaśniej błyszczały jego blond 
włosy. Mówi cicho, z pewnością 
siebie, nieco poważnie. Ależ czło· 
wiek musi się stać poważnym, 
gdy codzienuie niezliczone przyj
muje podziękowania za dzieło, 
które z taką mocą wypowiada 
martyrologję najmłodszych. Z 
głębokiem wzruszeniem opowiadał 
Remarque o kHku listach ciężko 
r;rnnych i o - listach ociemniałych 
na wojnie. 

Niezadowoleni, rozczarowani, 
rozgoryczeni, opuszczeni wraca
liśmy do domu. W międzyczasie 
umarła mi matka, a czem jest 
rodzina bez matki? Ale jakiś był 
we omie cel, skoro zdołałem 
\\' sobie zagłuszyć wstrząsające 
przeżycia. Zostałem redaktorem 
sportowym: 

-- „Czy Pan przedtem nie 
pisał?" 

- • Tylko drobiazgi, o których 
nie warto wspomnieć. Nikt mnie 
nic znał, a ~ycie było ciężkie. 
Chciałem koniecznie zdawać sobie 
sobie sprawę z tego, co się we 
mnie i ze mną dzieje i pewnego 
dnia zacząłem pisać. Nie trzeba 
mi było na to żadnego ducha 
wynalazczegal, musiałem tylko 
coś niecoś ze siebie wydobyć 
i uporiądkowac. Potem manu
skrypty swoje odłoźyłem. Zabrałem 

Pomnik Mickiewicza w Paryżu i jego twórca 

Twórca pomnika paryskiego 
Antoni Bourdelle. 

Statua Pielgrzyma z pomnika 
Mickiewicza w Paryżu, 

Na placu nadsekwańskim Alma 
dźwiga 12 metrowa kolumna Mic
kiewicza - Pielgrzyma. 

Cała Francja brała udział w uro
czystości odsłonięcia pomnika Mic 
kiewlcza. 

Temu wielkiemu wydarzeniu 
Francja więcej może poświęciła u
wagi, nłż my. W prasie francuskiej 
ukazał się cały szereg źródłowych 
artykułów i rozprawek; na 
lekcjach we wszystkich szko
łach w dniu odsł<>nięcla pomnika 
nauczycielstwo wygłaszało prelek
cję o Wieszczu, 

EWA FRITSCHE 

Oo szkoły przybyło dwóch 
cr0wych uczniów. Olek, barczysty, 
czerstwy syn obywatela ziemskiego, 
oraz Ali ben H ussein, mały mu
rzvnek. 

J Obydwu „nowicjuszy• posa· 
dzono razem na jednej wolnej 
ławce. 

Olek był największym z wszy
st\:ich w klasie i dlatego natych
miast uznano go za przywódcę. 
Ciężkim ciosem dla niego było to, 
że musiał siedzieć obok mu· 
rzynka. 

Z drugiej strony Ali nie ro
zumiał wprawdzie przyczyn zbio-
1owej nienawiścf, ale ją boleśnie 
odczuwał. W istocie nie oczeki
.vał niczego innego od • białych n J 

do których nie odczuwał zresztą 
z!}ylniej sympatji. W każdym razie 
t1auayciel był przychylnie usposo
biony dla murzynka i to mu 
wystarczało. Tylko pauzy na po
dwórzu szkolnem były jednem 
pasmeru prześladowań dla bied-
nego murzynka. Koledzy jego 
z aiesłvchanem okrucieństwem 
dokuczali mu oa każdym kroku. 

Murzynek 
Wkońcu jednak kwestja ta zo· dorównywał wprawdzie siłą Alemu, całej klasy rozegrały się losy 
stała rozwiązana jednym cio§em ale murzynek był zwinniejszy od Alego. 
pięści. ciężkiego chłopca i dlatego Postawiono zdumionego Alego 

Jeden z chłopców podstawił wyszedł z tej walki zwy- naprzeciw ogromnego doga. Olek 
Alemu nogę, wskutek czego, wśród cięze~ rzekł: „Stawaj do walki. Jesteś 
rozgłośnego śmiechu murzynek Klasa pozostała bez dowódcy, pewnie silniejszym od tego psa" . 
rozciągnął się na ziemi jak długi. gdvż pov.alony Oleś tostał zde- „Nie obawiaj się - dodał drugi -
Nim jednak minęła sekunda, stanął tronizowany. Co zrobić? Czy on ma kaganiec na pysku". 
na nogach, powalił napastnika na jego miejsce ma zająć murzyn? W tej chwili, po raz pierwszy 
ziemię i porzą~nie go okładał Niech Bóg broni! Nie, to się stać zatęsknił Ałi do domu rodzinnego. 
pięściami. Korzystając ze zdu- nie mogło. Wprawdzie, Ali oto- On, syn wysokiego urzędnika, 
mienia oszołomionych chłopców. czony ogólnym uznaniem, był już narażony na taką hańbę! Ma 
wziął się natychmiast do .obra- wolny od . napaści, lecz mściwy stawać do walki z psem! Łzy 
biania• pięściami inr.ych. Ci nie Olek po cichu knuł zemstę. boleści i wstydu potoczyły się 
byli również z gliny i ochłonąwszy Pewnego d!lia, zjawił się roz- po czarnych licach murzynka. 
ze zdumienia, rzucili się na niego, promieniony. Nagle, energicznym ruchem 
z czego wynikła generalna bójka. Otóż jego ojciec ma wielkiego dłoni, zerwał kaganiec z pyska 
W rezultacie, zwycięzcą okazał się doga. Tego doga przyprowadzi wielkiego psa i krzyknął: „Ali ben 
All na plac sportowy. Potężny pies Hussein nie będzie walczył z 

Olek nie był obecnym podczas stanie do walki z wzgardzonym psem! Choćby miał mnie roz-
tej bójki. murzynem. szarpać!" 

W czasie najbliższej lekcji Olek oświadczył przytem, że dog Pies patrzał zdumionym wzro-
otrzymał Ali list „oślą pocztą" będzie z kagańcem. kiem na całe otoczenie i po chwili 
następującej treści: .Murzynie, na Na najbliższej lekcji otrzymał obwąchawszy kilku najbliższych, 
następnej pauzie wzywam cię do Ali kartkę z następującym napisem: spokojnie odszedł. 
walki•. ~Przybądź dzisiaj po południu na Chłopcy trochę 

Cała klasa oczekiwdła walki plac sportowy i staniesz z nami podążyli za nim. 
z nerwowem napięciem. Gęstem do walki". Po obiedzie, na został Olek tylko 
kołem otoczyli zapaśników. Olek placu sportowym w obecności placu. 

przygnębieni 
Ostatecznie 

z Alim na 

Pan ma jakieś planv literackfe 
przed sobą "? -

-. „Cała moja · praca polega 
obecnie na iem,-ażeby odpowiadać 
na listy. Tego sobie nie podaruię . 
Moje poczucie koleże1'lstwa pcha 
mnie do tej korespondencji. A 
co potem? 

Ciężko mi będzie po tym 
sukcesie cokolwiek pisać. Może 
już nigdy nic nie napiszę. Poco 
mnoźyć armję piszących, z próż· 
ności, z nędzy lub nawet z po. 
wołania? Nic łatwiejszego, jak 
stworzyć jeszcze parę książek na 
tle wojny Materjału nie brak, to 
chyba pan potwierdzi. Ale co 
miałem powiedzieć jest już w 
książ~e. Każdy człowiek ma p ewne 
zadanie; mojem zadaniem było 
może to, ażeby te moje przeżycia 
wypowiedzieć. Proszono mnie z 
wielu stron o odczyty. Nie uważam, 
aby to było konieczne. Nie chcę 
wyzyskać l<onjunktury; to mi się 
wydaje zdradą. 

- „Co pan studjuje?" 
Studjowałem nowoczesną filo· 

logję. Studjum zobojętniało mi, 
zupełnie jak cała polityka. 

- Należałoby jeszcze napisać 
książkę "Powrót najmłodszych do 
domu", mówię do poety. 

- „ Tak. Taką książkę napisać 
byłoby o wiele trudniej, aniżeli 
przeżycia na froncie. Musimy na 
nią pewno jeszcze pięć lat 
czekać". 

- „Książki takie chwilowo są 
ważniejsze i niezbędniejsze, anizeli 
dużo problemów artystycznych. 
Czy Pan czytał Barbusse'a, ·un
ruha i inne dzieła na tle 
wojny?" 

- „Nie czytałem ani Barbusse'a, 
ani Unruha". 

Gdyśmy kończyli naszą roz· 
mowę okazało się, że Remarque 
jest północnym Westfalczykiem, 
- miejsca urodzenia podać nie 
chciał - i wierzącym kato· 
likiem. 

Moze ja później - kończył 
Remarque - będę musiał jako 
katolik pisać. W mojej książce 
nie bylo na to miejsca. Kto 
pozostaje pod czarem tej religji, 
musi znów do niei wrócić. 
Mimo najcięższych przeżyć. Tak, 
a może właśnie wskutek najcięż
szych przeżyć". 

Olek: spojrzał na zaitoszacego 
się ou płaczu murzynka i wydo
bywszy gwizdawkę, kilkakrotnie 
przeraźliwie zagwizdał. Chłopcy 
wrócili. „ Czemu uciekacie -
zwrócił się do nich - przecież 
teraz za ba w i my się. Nieprawdaż 
- tu zwrócił się do zwolna uspa· 
kajającego się Alego - teraz 
będzie pokój mięelzy nami pa
nował? 

Ali, uśmiechając się przez łzy. 
wyciągnął do niego dłoń. I zaraz 
zabawili się w „lndjan i Trape· 
rów". 

Ali był naturalnie wielkim 
wodzem Winnetou i skoro wybrano 
Siuxów, chcieli wszyscy być Siu
xami, a nikt nie chciał być tra
perem. 

Od tego dnia począwszy nie 
było więcej troski o dowódcę. 
Skoro wynikła jakaś bójka ze 
starszą klasą, przybiegali chłopcy 
natychmiast do Alego i wołali: 
„Murzynku, chodż, tyś najlepszy 
i najsilniejszy z nas! .. • 

Tł. gb. 
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Z TWORCZO 
Poniżej podajemy dwa najbar sanatorjum i razem żyje. Tylko 

dziej charakterystyczne fragmenty Tomasz Mann dał w „Zauberberg" 
z najpiękniejszej powieści Zofji tak wielką psychologję chorych, 
Nałków'ikiej: • Choucas". jak Zofja Nałkowska w „Chou-

Międzynarodowe towarzystwo cas". 
zbiera się w jednem swajcarskiem ł Powieść ta owiana czarem 

.; V - „GtOS P')L.::) .... 1 -· 1929 Nr. l~ -

LAUREATKI m. tOL'ZI 
cichej melancholji i tęsknoty za.on lada chwila wpadnie i głowę+ ł'lladto przytaczamy z .Choucas• 
szczęściem. sobie roztrzaska. i ~Niedobrej miłości• wy~r afo-

Chorzy zapamiętale łowią Urok tej powieści potęgują ryzmów, które z siłą uwydatniają 
promienie radości życiowej. Ich opisy przyrody tak piękne, że filozo.fję dobroci Nałkowskiej, jej 
zabawy to wesołe igraszki lino- mało sobie równych mają w litera- serdeczną miłość do zwierząt i całej 
skoczka nad przepaścią, w którą turze polskiej. przyrody. W. F. 

~-;;;;;;;;&;ii-;--·-----

·Szuki spadają całeni stadeni na wystawne uczty 
Wchodząc z szukam i niejakots1ę na niej dobrze, jest pewna ł swą pier;;ią na te spłoszo~e, roz-j ty_lko na?stawiając powiewowiłi też lubi dawać ieść szukam. Ale 

w zażyłość, mieliśmy nar~zie siebie i je z zupełnie dobrym trzepotane, . ledwo . na 1ednym w1a~ru - i suną_ kołami, parabo- tej konkurencji z~ołu nie m?żna 
wątpliwość, czy nie zacho.dz1 _tu apetytem.. . . pazurze. wi~zące i .sta!1owcze~ lam1, jak senne i urzeczone. traktować poważnie. . Na 1ego 
jedynie złudny pozór zbhżcma, Bo me wszystki~ ma1ą dobry pchn ęciem yrawe1 nożki strąca1ą Ale wylądować wreszcie, stanąć poręczy leżą zwvcza1ne okruchy 
czy to wszystko nie jest poprostu apetyt. Przychodii naprzykład ie w okhłame. na wąskiej rampie z chlebem - chleba, jak u nas na podłodze dla 
nieporozumieniem Ponieważ wszy-, jedna - a może to je~t: kilka? - . Takie czy. inne, znajome czy oto co stanowi zadanie. Szuka wróbli. Pan de Fleche nie wie, 
stkie choucas są prawie jednakowe.\ siada na poręczy, bierze coś w mezn,rne, szuk1 są zawsze. przybywa, nieruchomieje w PO· jak .one lubiąc, nie ma żadnej 
więc myślelimy, że moż~ to za' dzi_ób i wypluwa, znó~ bie~ze. i .J~st ~gła - i z j~J toni VfY· wietrzu, zawisa, waży się i prze· ambicji, że umie im dogodzić. 
każdym razem. przych?dzą inn~, a ~now W)'.pluwa. Wreszcie dziobie bma1ą ~tę, znęcone 1adłem, !ak suwa .w prawo i w lewo - aż u nas ·est inacze·. Zdarza· 
nie powracaJą znaiome, u 1 ęte ~nn_y taki sam kawałek, p~zez c~as czarne wi~ma. Je.st znowu słon.ce wreszcie z mnó .twem ostrożności się duże fet~, wystawde śniadaniJaą 
naszą gościnnością, pamiętające. 1ak1ś trzyma go . w dziooie i. z - straszhwe, . roz1arzone,. oodbite ląduie ---:- czasami poto tylko, by kiedy prócz moczonego chleb~ 

Ale to były próżne niepokoje. na~ysłem, powoli łyka •. C~w~lę reflektorem _śmegów, podi<:reśl~:>n~ pochwyciwszy bez namysłu jeden podaje się kruszone ciasteczka 
Wkrótce bowiem mieli~.Y już stoi jes~cze. na pon:!=zy i, me ~e- gran~towe~i wnęk~m1 s~czehn ~ b_ylejaki okruch, odrazu spaść. drobno kra'ane banan kawałkI 
szuki znajome, które umieliśmy od dząc więcej, nakomec odlatuje. stokow. - i_ wypadają z te1 ~odre1 me . odzyskawszy nawet równo· jabłka, naJet włoski~' orzech • 
innych odróżnić. A~~o zły apetyt - albo może smak 1asności l~m~ce, wesołe, skw1rzące, wagi. Szuki spadają calem stade~ 

Jedna z nich była kulawa na ta1n wyoredny. rozsądne i miłe. N ·t d · . d d ć . t · · ś · h . ' 
rawą łapkę w ten sposób źe jej Szuki są wszystkie jednakowe, Zwykle fruwają stadami ponad aJ ru ~ie1 z e~y owa si~ n~ ~zepocą . su: 1 piesz,, . spyc _aiąc 

palce były - jeźeli wolno' tak się ale ich temperamenty bardzo otchłanią dolin. Ale my jesteś 11y ~ylą~o~anie, ~dy kilka szuk sied~i się ~a~za1em, ~h wyt~1ą Jadło i po-
~ razić - stale zaciśnięte w kułak. różne. tak wysoko, że jednak najczęściej JUŻ i .le - 1• dob~ze trzeba s1~ łykaj'· ie by~e Jak, wis~ą w otworze 
1 1ą niejako pięścią stąpała równie Niektóre naprzykład są tak widzimy je zgóry. n~myśhć, gdzie ~s ~ść. Czasami galer11 na ntebie - ntby ruchoma 
z rabnie, jak druga zwyczajną lękliwe, że spadają zgóry, jak . Jeżeli • przecież się zdarzy, że ~iezr~czne ~padm~cie .na por~cz zasłC?na modra, haftowana w czarne 
ł; k • piorun, chwytają byle co w prze- one są wyżej, niż my - to ich Jednej szuki robi takie zamie ptaki. 
PB~ szuki nie sk.aczą jak wróble, locie i przepadają w czeluściach nadciąg~nie, ich wa~e~ie się i ~~~f~~· że odrazu rozpędza wszy- . I ~ą przyjęcia intim~. Pię~ do 

tylko _ stąpając - uwa~ni~ I gór .. ~nne - też trwoż~e - ale kC?lowame nad na~1 jest prze: . . . . siedmiu szuk roz_ważme . zas.iada 
powoli przebierają łapkami, Jak bardz1e1 łakome, uczepione kra- śliczne. W rozwarciu skrzydeł i Jeżeh szuka uczepi się łapkami wzdłuż poręczy i oddaje się w 
naprzykład kury. . wędzi, v:isżą, trzepocząc skrzy~ła~i ogona mają kszt~~t krzyża ~alecz- P<?ręc~y i w ten ~posó.b je, t~ na skupieniu _pr~yjemności.om uczty. 

1 ta szuka z pięścią tylko przez ze słom~anym szel~ste~, dz1ob1ą nyc~, a zl?tY dziob, prześ~i~tlony wielkiei_n. tle gór 1 powietrza widać Z wolna dzi~b1ą, p~kol_ei smakuj~c 
dwa dni raz nie p~zych?d~iła, a łapczyw~e, c~wyt~Ją Jedna przez sł?!1cem i kor~le p~dwimętych !Ylko J~J łagodny, czar.ny łepek różne. d~ma i ki:ovaJą k~ ~obie 
poza tą przerwą zjawiała się Jednak drugą 1edzeme1 ile tylko zdążą, nozek na czarne1 emalii brzuszka l wysokie, potulne ramionka, · a gładk1emi, czarnemi łebkami, Jakby 
codziennie. zanim z przerażenia puszc~ą kra- wyglądają na jubilerskie ozdoby, . r~szta schowana jest za poręczą, c~ciały P?Wiedzieć: .on r.:ange 

Druga znowu znajoma szuka wędź i rzucą się w głębinę. A Fruwać, planować zwolna i mby za stołem. bien tout de m8me•. 
ma jedną - także prawą - nóżkę inne stają sobie wygodnie bokiem, zawrotnie pośród głębokiego Dlatego pan de Fleche mówi o I wreszcie odlatują jednoczP.śnie 
wysoko i zupełnie uciętą. Ta już jedzą dług? i bez ~o~piechu. błękitu - to właśnie jest rze~z szukach: .ils s'attablent•: - spokojne, niciem nie spłoszone, 
nie może stąpać, . tylko skacze na ~n:et . ma1ąc dość .m1e.1sca dla łatwa dla choucas .. Długo n~e ~an de Fleche mieszka pod odtatują jedynie dlatego, że zjadły 
drugiej, zdrowej nożce. Ale trzyma siebie, 1eszcze nasuwa1ą się czarną poruszają skrzydłami, lekko się nami, obok panny Hovsephian .a. leur fatm". 

Figle studenckie pana Est a 
Naprzeciwko, w oprawie białych 

pęków azalij, widać pyszną głowę 
pani de Carfort. 

Nie patrzyła ku ,n~m i nie 
mówiła nis._1 chociaż styszala tę 
rozmowę· Yoprostu tylko dawała 
się widzieć. l to już było tak 
wiele. 

Po obiedzie poszliśmy do 
salonu na muzykę i pan Tocki, 
jak zwykle, grał wszystko, o co. 
kolwiek go poproszono, od Beet
hovena poprzez Poulinca aż do 
shimmy. 

Było wesoło, bo zeszedł nadół 
pan Est1 śmiertelnie blady w swym 
starannym, czarnym stroju, bardzo 
brzydki, raczej jednak podobny 
do Samoańczyka, niż do iyda. 
Był najmłodszy między nami. 
Niewyczerpaną swą wesołości~ 
wszystkich doprowadzał do śmie· 
chu. Nawet zawsze poważua i 
ogromnie nieśmiała lady Malden 
przyglądała mu się życzliwie, nie 
przestając jednocześnie robić 
szydełkiem wielkiego kaftana z 
kawowej frou·frou. 

I panu Estowi nienajlepiej 
powiodło się w jego ojczyźnie, 
w Rumunji. Naskutek zajść anty
semickich wśród studentów musiał 
opuścić uniwersytet w Bukareszcie. 
Studjował dalej swoje prawo w 
Paryżu, tam jednak poszedł za - ; 

Jedna ~,mama'' 

nim jego zły los. Dostał suchot, 
na które umarla już jego matka 
i dwaj starsi bracia. 

Był podobno ciężko chory i 
nie pozwalano mu opuszczać łóżka. 
Ale szalona chęć zabawy i radości 
sprawiała, że nie słuchał swego 
lekarza i od czasu do czasu zja
wiał się między nami. Grał, 
śpiewał, tańczył, dowcipkował i 
nawet flirtował - ze szczeg0lnem 
uwzględnieniem tej pięknej i nie
dostępnej pani de Carfort. 

Jego pomysły były na poziomie 
fego wieku i miały charakter figlów 
studenckich. 

Poprzedniego dnia wywieszono 

w różnych miejscach naszej wilJi 
ogłoszenie, że z powodu braku 
wody uprasza się mieszkańców, 
aby używali jej możliwie najosz 
czędniej. 

Cóżto była za gratka dla pana 
Esta! Był niewyczerpany w wy
najdywaniu coraz to nowych 
wyrzeczeń, ograniczeń i 1ygorów, 
związanych z tym brakiem wody. 
Ponadto ułożył sam cały szereg 
takich ogłoszeń, które niby to w 
imieniu zarząd u przyczepiał pi 
neskami po korytarzach, gdzie 
się · dało. 

„Zarząd uprasza, aby osoby, 
mające podniesioną temperaturę, 

zawiadamiały o tem administrację, była pani de Carfrot. Zagniewam. 
która zuźytkuje zbywające ciepło na samą siebie. smiała się iednak, 
do ogrzewania radiatorów". w dwójnasób urocza w przelotnych 

„ Wobec nadmiernego przecią- łunach rnmieńców na kremowej 
źenia siostry, uprasza się chorych twarzy. 
o wzywanie jej tylko w razie I tym razem, wobec jego ukłonu 
ostatecznej potrzeby, mianowicie i prośby, gorszyła się i ociągała. 
w ch..vili śmierci". Ale przeciet przystała wreszcie 

„Zarząd uprasza, aby kuracju- i raczyła tańczyć z nim, z tym 
sze dla uniknięcia infek:ji po· zbyt śmiałym, brzydkim i nie· 
wstrzymywali się od plucia na szczęśliwym chłopcem . Może z 
sufit - zarówno wewnątrz gmachu, litości - a może dlatego, że 
jak poza jego murami·. tańczył istotnie najleplej ze ws1y

Było tego mnóstwo, ale więcej stkich i nawet jej trudno było 
już me za~amięt~łam.. oprzeć się pokusie. 
. . P!awJ.ziw:i ~harą jego humoru; Nakoniec i ona i inni · mieli 
i Jakiegos dziec1nnego zuchwalstwa tego dosyć. Zabronili mu więcej 

Aforyzmy Zofii Nałkowskiej 
tańczyć i kazali iść zpowrotem 
na górę. Jednak umiał jakoś 
przejednać wszystkie serca i poz· 
wolili mu zostać, byle wreszcie 
zachowywał się spokojnie. 

Są cierpienia, na które jest 
jakiś sposób dialektyczny, jakieś 
wyjście z resztką honoru. Są 
cierpienia, które nadają się choćby 
do tego, by je ofiarować Bogu 
Ale jakiż jest sposób na wstyd 
ubóstwa? 

Odnosić się do tego pogardli
wie, być „ ponad tern" cóż za 
komizm! Tak samo, jak rezy
gnacja, pogarda jest czemś, czego 
nie zauważy nikt. Zadna mina, 
najbardziej królewska, nic tu nie 
pomoże. Na upokorzenie, na 
śmieszność niema sposobu. 

godności, jakimś wielkim upadkiem światła liljowych, jak bez, poprzez zasiadł wówczas za małym 
samowiedzy człowiPka. wszystkie natężenia nieprzeliczo- stolikiem, na którym stał klos2 

Tego niebezpieczeństwa zresztą nych błę_kitów aż do. najciemniej- szklany na metalowej tacy, i, 
wcale niema, chociaż marzą o niem szeg?, az do zupełni~ czar_neg~ - uzbrojony w ołówek i widelec, 
tak lekkomyślnie reformatorzy i wynika_ to, co. moz~ nie Jest. urządzał nieprzewidziany jazz do 
moraltści. Bo nawet jeżeli ktoś prawdżi~e, ale 1edn~k iest prawdo- tanecznej muzyki pana Tocldego. 
dowie się o tern, że jego czyn podobne. dobro życia. I gdy mu było mało dźwięków 
lub jego stosunek do danej sprawy *•~ ołówka o klosz i widelca o tacę, 
jest zły - to taka świadomość Myślałam dużo o zwierzętach, uderzał jeszcze kościanem szydeł· 
nie zmieni jego sądu o sobie. które milczą, nie dziwiąc się. kiem pani Malden w nogę stolika, 
Każda bowiem postawa życiowa One nie mają żadnych nakazów osiągając dżwięk subtelny i matowy, 
ma swoje usprawiedliwienie. 1 moralnych. Ich nienawiść i walka. jak jęknięcie komara. 
jeżeli pomyśli uczciwie nad rolą, ich okrucieństwo i cierpienie nie Zażywał tych swoich instru· 
jaką w życiu ludzkości spełnia wynikają przecież z ich grzechu. mentów biegle, z muzykalnoścfą 
rozum, to jest to zawsze tylko Ani ich dziwne zbrodnie i i nerwem jakiegoś biednego żydka 

M tłumaczenie, uzasadnianie, uspra· ofiary... cymbalisty. 
wiedhwianie tego co już orzekło, Cała pachnąca, śpiewająca na- Wreszcie pożegnał się już ze 

Zaspokojenie straszliwego prag· zdecydowało i wprowadziło w czyn tura przesiąknięta jest męką. wsi::ystkimi, a zatrzymał się dłużeJ· 
nienia: w tern jest rozkosz · J t ó · · · · · kt · ł · k i 3 tys. dzieci„. uczucie. est o zawsze SJ zmona .•.• cierpienia, ore cz owie przy pani de Carfort by jej za· 
płaczu. • * motywacja czynu i sądu. I do zadaje zwierzętom, są mniejsze od nucić - niewiadomo dlaczego --

W jedtti.em z małych mi.asWcizedt l*' tego celu wyłącznie służą takie tych, które one zadają sobie łak, jak twierdził: zaktualizowaną 
połu~ F~cjii .zamńes1~kwe Bieg życia wogóle dlatego tylko wszelkie dewizy i hasła. same". piosenKę Toshego: 
75-letmdia siaruszika, n.O.eja:ka Fidelńlna jest możliwy, że każdy w sądzie ** Są mniejsze i jest ich mniej. Mouir c'est partir un peu ..• 
Fretain, z zawodu akU&Zerka. o sobie i o związanej ze sobą '*' Jakiż smutek jest w tern, że one 

Działalność p. Freitam, lwb „ma rzeczywistttści innych używa kry- Jak morze - dalekie góry muszą żerować na cudzem życiu, . I wyglądał wtedy, jak ucieszny, 
my f;,dclfay", jak ią poułalie nazy- terjów, niżeli, gdy sądzi innych. mają tę cudowną niezależność że one nie mogą, nie potrafją zało~~Y· .mak.abryczny karzeł przy 
waią wisrz:ysc:y mieszkańcy mia· Jest to jakąś moralną samoobroną oświetlenia i ·koloru, nietrwałość inaczej Jakiż smutek jest w' swo1e1 księżniczce. 
ste-czika, roizpoczęła stlę 1 ma.rea wobec pewnych życiowych ukła- perspektywy, nieuchwytność kon- strachu, którego pełna jest natura, 
1880 r. i trwa do oibecne~o dniiia. dów, które są zupełnie nieunik- turów i granic, w których nic nie w samej nawet płochliwości 
Mimo sweg·o wieku Jest ,mama Fiii- nione, na które nie mamy żadnej 1est przesądzone - i zawsze ptaków... Strach jest przecież u 
deli.na" pełina życia i w dalszym cią rady. Zastaliśmy je bowiem jeszcze na nowo może się stać. wielu jedyną samoobroną, strach 
gu rzeźko spełn~a swe obowiią:i:kt. gotowe, i wyz11. olenie się z nich Nic nie .i est bezpowrotnie wia· i cierpienie - nic więcej. Ileż 
W okresie p·forwsizych 2 i pół mdie- byłoby wysiłkiem, na który zdobyć dome a wszystko jeszcze raz zwierząt nie broni się wcale, nie 
s1ięcy bieżącego roiku przyjęła ona się mógłby tylko mocarz moralny, możliwe. mając złudzeń ani nadziei. One 
26 noworo·dlków. ' tylko bohater. Z przeplatania się mgieł białych, tylko uciekają, albo nawet wcale 

Ogó.Jna ilość dzieci, które prze- Gdyby zaś wszyscy ludzie różowych i zupełnie złotych, z nie umieją uciekać. I do ostatniej j 
szły pirzez jej ręce w przedą.gu 50-

1 
uświadomili sobie winy swoje w jasnoiielonych okien między obło- eh wili - oprócz cierpienia, ucz u ! 

letn1iej praw1ie dlz:iałalnościi zawod10- tych rzeczach, na które nie mogą kami w niebie, z sypiących się wają jeszcze przerażenie - i 
wej prz-ewyższ·a 3,000. Ilość ta u-! poradzić - to byłoby strasznem wieczorami na szczyty i doliny umierają w pazurach sępa, w 
zn.a,na z1ostała za reikoird1<1wą, ł poniżeniem zbiorowej ludzkiej płatków mosiądzu, z puchów zębach szakala. 
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Bombaj symf on ją miejską życia Indii 
~ozaika narodów .. - ~awół koniem d~rotkarskim„ - Prastąre pałace radiów 
1 nowoczesne k~m1en1ce nowobogack1ch.-Jazz-band i zawodzenia derwiszów 

Miasto tajemnic i kontrastÓ"7 
Tak, jak brzmi słowo Bombaf, 

taki tet jest jego charakter. To 
jest .rasowe• miasto, pełne nie
bywałego impu]su. retorta rri~ ;za
niny narodów. pełnej życia, zbioro 
wisko hindusko-kupieckiego ducha. 
Tu tętni rytm niespokojnej krwi, 
tu się zmaga świat zachodni ze 
wscho:łnim, pod zwrotnikiem 
słońcem, pełnem żaru odnosi 
zwycięstwo potężne bogactwo nad 
tułającą się po ulicy m:dzą. 

Kto oo raz pierwszy ujrzał tę 
wyspę na zacho9nim brzegu Indji, 
na oceanie indyjskim, doznał 
dziwnego wrażenia. · 

Dziwaczne i malownicze wi
doki idą w parze z harmonją i 
rytmem komunikacyjnym, noszą
cym europejskie piętno. 

Zadne z miast hinduskich nie 

mieszkańców tego miasta, które I Europejskie dzielnice są w oznajmia, że pobożny modli się 
nie zna jeszcze spadku ilości na- zuoełności pod względem stylu do swego Boga. 
rodzin, co jest zjawiskiem wła- i budowy dostosowane do klimatu Wychodząc delikatnie głaska 
ściwem środkowej Europie. podzwrotnikowego, chociaż się metalową krowę, która 1est umie-

Przed piętnastu laty liczvł odróżniają istotnie od ddelnic szczona koło każdego wejścia, 
Bombaj 750.UOO mieszkańców, tubylców. albo umieszcza . w jej otwartym 
obecnie już t 300.000. I W pośrodku najbardziej oży· pysKu zielone liście. 

Napły.v ze śro ikowych lndji, wionych dzielnic miasta znaidu:e Zebrncy v.łóczą się masam; po 
gdzi~ l?anuje br~k środków zyw- sic; nagle małe świątynie tiin- ulicach. wyciągają do białych 
~o~c~, 1ak r~wnież ciągły wzrost duskie, idórych nie na ~ry t:ł ząb :)rzybyszów swe wynędzniałe 
1lo~c1 . na.rod?.tn .powo~u ·_ą wzrost c~asu. Tu. odpoczywają . wśród 1 ręce lub wy..:hudznue dziecko, 
ogolne1 liczby mieszkanco >1. ciżby spoko1ne krowy z ciemnym symb )1 litości. 

Słońce, które w grudniu tu kolorowym znakiem na czole Potę nie zuudowani, półnadzy 
tak bardzo grzeje, jak w Europie Spokojne i leniwe żują zieleninę, ludzie ze wstrętnym djabelskim 
w pełni ~ata, wyds~a ~we pi~tno kl?rą im pobotni ludzie rzu wyrazem twarzy i cz~rnem1 roz
na cżł~w1eku! orzep1su1e mu Jego ca1 'ł. • , • czochranem: włosami, asceci, którzy 
z'."ycz~1e życiowe, układa . prz~- 1 . Z wn~trza św1ątyn rozb~zi_n1ewa siedzą orzykucnięci pod parasolem, 
p1sy Jak budowa·ć odpow1edme prz1 tłum1ane, .głuche. b1c1e w posypawszy swe ciała białym 
domy. 1 bębny, a przeraźliwe b1c1e dzwonów popiołem, żebrzą przy wejściu do 

Wielcy ludzie anegdocie 

świątyni. 
Jeżeli tubylec w ciągu dnia 

pokazuje się na ulicy bąuź skrzęt
nie się uwijając bądź też okazując 
bezgraniczne lenistwo, to dopiero 
o p_ółnocy budzi się do innego 
życia. 

W najbardziej ożywionych 
dzielnicach znaidują się kina, 
1<tóre iu.ż potrafiły wywrzeć s.vój 
wpływ 1 czar na tyciu tu byków, 
a nadto mies ( czą się tam teatry 
w których są wystaw1ane naj: 
śmieszniejsze religijne przedsta
wienia, ciągnące się niejednokrot
nie do białego rana. 

· zna podobnej mieszaniny hindu· 
skich ras, zwyczajów, religii i dążeń 
handlowych, jak ten Bombaj. Duch 
handlowy unosi się ponad wszy-
stkiem. Kurs giełdowy bawełny PORADZIŁ SOBIE. ' - Uto przecież sława i po 
lub innych płodów kultu„y rolnej Karol Fuerstenberg, finansista . pularność mogą się na coś przy-

kochany panie, bo Francja nie 
jest na tyle bogata, aby mogła 
raczyć szam panem swoich jeń 
ców! 

W tych dzielnicach płynie w 
blasku świateł barwne życie niby 
sen. Muzyka bez rytmu, głu..:he 
dżwięki bębnów, jękliwe tony 
fagotów, ołaczliwe wołanie żebra
ków i biednych kalek, oferty 
kupców, którzy sprzedają wszelkie 
towary tniji - to wszystko su;. 
składa na nieskończenie dziwaczną 
symfonję wschodnia-hinduskiego 
życia, którego sensu i istoty przy
bysz nie jest w stanie pojąć. lndji, s1anowi w tern mieście i jeden z najdowcipniejszych ludzi dać.„ 

ognisko rozmów codziennych. Już w Berlinie, znudzony ciągłemi I wycią<'.!nąwszy portfel zapłacił 
na ulicy można zauważyć bawoły wizytami swoich krewnych wy kupcowi żadaną przez niego 
z dlugiemi rogami, ciągnące wy- raził żvcz~nie, aby mu z okazji sumę, nabywając piękne, arty-

Aby pojąć istotę miasta, którego 
liczba mieszkańców ustawicznie 
i szybko wzusta, gdzie się 1edODPOWIEDZ CYGANKI. 

soko naładowane bawełną wózki 70-cioletniej rocznicy urodzin styczne cacko. 
i stąd odrazu kat.dy poznaje, że każdy z nich ofiarował swoją _ A do którego hotelu 

Królowi polskiemu. Augustowi noezy głęboki mistycyzm hmdu
ll, śnib się raz, że widział trzy skich religji, musi sic; jednocześnie 
szczury, jeden był tłusty, drugi pojąć i poznać sens życia religij· 
chudy, a trzeci ślepy. Będąc z nego. 

się znajduje w .mieście bawełny". fotografję. mam odesłać pakiet? zapytuje 
Bawoł stanowi w Bombaju obok Po pewnym czasie jeden z kupiec. 
konia dorożkarskiego jedynie wnuków bankiera zapragnął obej
wy.tr"'.ał~ • zw~erzę pociągowe, . w rzeć ten zbiór, aby tam wyszukać 
przec1w1enstw1e do północno-hm- fotograiję dalekiej swojej ku
duskich miast, gdzie jeszcze można zynki. 
spotkać wielbłąda w roli zwierzęcia . . 
pociągowego. Aczkolwiek w - MóJ kochany, odrzekł Kar?1 
osfatnioh trzech latach samochód Fuerste~berg, kazałem ws~ystk1e 
bardzo się przyjął, to jednak nie ~otografJe krewnych w , le1ć ~o 
potratił on jeszcze zupełnie wy· 1ednego albumu, któ~y na~tępnie 
przeć dorożki konnej. wręczył~m memu port1er~w1 z tern 

Ona jeszcze ciągle ożywia polecentem: • przypatrz się ~o brze 
obraz ulicy, choć już goni reszt- osobom tam przedstawionym. 
kami sił Gdyby ktoś z nich przyszedł aby 

Co ~ieczór, gdy rozpalona do mni~ odwie1zi; mas~„ oznajmić, 
czerwoności, gorąca tarcza sło- że niema mn e dom • 
neczna chyli się ku zachodowi, 
przyjeżdża w zbitym szeregu 
potężna fala samochodów na 
wspaniałą, ozdobioną palmami 
,Quecus Road". · 

Tempo oraz postęp i tutaj 
kroczyły śpiesznie ulicami i wy
parły wschodnią powolność z Hie 
zwykłą bezwzględnością. 

Niezliczone garaże, obejmujące 
całą dzielnicę, dobitnie świadczą 
o tern, do jakiego stopnia samo
chody zdobyły, sobie prawo oby
watelstwa w tern potężnie się roz
wijającem mieście. 

Podobnie jak liczba samo
chodów wzrasta ciągle liczba 

ALEKSY RżEWSKI. 

„Grypsanka" 

ROZCZAROWANIE. 
Gdy sławny dramaturg nie

miecki Gerhard Hauptman zwiedzał 
Genuę, zauważył w oknie wysta
wowem pewnego antykwarjusza 
przepiękną statuę bronzową. Prag· 
nąc Ją nabyć, wszedł do wnętrza 
i zapytal o cen~. 

- Właściwa cena za ten po
sąiek, objaśnia kłaniając się nisko 
właściciel c:klepu, - wynosi pięć 
tysięcy lirów, ale dla pana chcę 
zrobić wyjątek, oddam go panu za 
trzy tysiące. 

Gerhard Hauptman pomyślał z 
dumą. 

w aa .:zz_z 

I 
idziękii temu ra.tawała od śmiet ci 
inde~go k~iiiratora i c~ll\l:ojo 
olstę. 

PaizynosZ()OO mu bielliimę wy,pca 
ną z d()t[llu co dwa tygodlndie, a w rę-

Motto: Gdzieś kiwitły róże„. kawde weWllląk'iz był r.a,wSIZJC liist, 
Ja zapomniiałem, plisany ina bieli·żnde, który nas illlf.or 
że przy om.soonym wię lllO'Wał o sytuacid w rod.minie i Qrga

mennym mtll'.ze~ 
Gdizlieś kwHfy róże.„ ciizaicii:o.. W ksiąi2Jkiach d.ostaTcr.a-

Sawlll'i. nych nam przez rodtziinę, były pun 

Słowo to, heślaqąice list lub w1a kcikami opatrZlOlle te litery, z któ
cb:>mość wystłiain,ą lub otrzymaną dro :ry-ch składały siię całe !!isty i ważne 
gą ndelegalną z wmęzienia, 21Ystkało iiniorotacje„. 
S-Ob~e praw<> obywatel1Stwa wśroid W 2't'azach, kfosikaJCh były za:s:z;y 
wtlęiniów polityic:z:nych w laitQoh wane liis·ty i jeżeli kto tadaił obi1dy 
;waliki z car-attem. zbyt łapczywii~ to pe>łykał ie dość 

Pl()!In.ysłowość i W)'IOalaooviść wię często. W pod.eszwa..:h obcas.ich, 
ź.nńów w kierunku spraW1Ile.go ko- pasach zaSiZ}'IW'ano liśoi1ki a nawet 
1l111.l!lliikowatllia się z wolnością, docho odezwy. 
dziła do mi,st:N;ostwa. Na DlJiej,~·cel Byliśmy zawis:ze dobrae poin.for
memasikowanych przez wład!zel mowa.ni o sytuacii poibityczneij w kra 
wdę~ieninie spo&<>OO'W i spo,s01Mków ju ii oa-:ganiizaicid, OtTzyunywalfiśmy 
wynaleziono nowe i tak fo trwało stale ni!elegalne pisma i odezwy, 
wciąż w kól!ko prawie ż,e nieprze.r- które były dla nas nadzielą ,,że taim 
wa·nńe.„ .za muirami. niaisi hracia dalej waliczą 

Spryt wdęźniiów wysilał się na co i pdębntl!ją razem z i;a.mi podłą 
raz to nJOWe kaiwały, k·tóre wypro- czerń służaiczą"'. 
wadziały w pole nawet siz:czwanych I Potrzeba jest matką wynal<rz
si;picl~ i żandarmów. Wa1ka z wła- ków, a duch żarrhwy iofiarny drwi 
dzą wdęzienina nie ucichała nigdy, 1 sobie z W1.5zel1kich przes~kód i kai
przyblerał.a róme tylik-o formy 1 da.n.„ 

natury przesądnym, zwrócił się Całe życie w lndji jest zwią· 
o wyj 1śnienie tego snu do pewnej zane z religją, a ta prawda wy

- A raczy mi pan jeszcze cyganki, wróżki, znanej pozatem stępuje na jaw na wszystkich 
podać łaskawie i swoje nazwisko. ze swoich dowcipnych i złośliwych ulicach. 
Gerhard Hauptman przeżył w odpowiedzi. Tuzinami znajduje się binda· 
tym dniu jedno rozczarowanie Cyganka zapytana, cobyto zna- skie i braminskie świątynie oraz 
więcej. czyć miało objaśniła: mahometańskie meczety. 

CIĘ A OD 
- .Tłusty szczur to pierwszy W tern mieście widać, jak 

T POWIEDZ. ł t ł . k . minister, chudy to twój naród, a ma o s arczy cz owie owi na 
ślepy to ty sam panie. utrzymanie. . Przeciętny. obywatel Swietna aktorka francuska, 

~achel, była właśnie w Petersburgu 
w r. Hi54 w czasie, kiedy to 
Francja i Anglja wypowiedziały 
wojnę Rosji. Opowiadają, ie kółko 
znaczniejszych panów i oficerów 
różnej broni urządziło dla niej 
wspaniałą ucztę. W czasie tej 
uczty, gdy wzniesiono toast na 
zdrowię i sławę i wszyscy pod 
nieśli kielichy z szamilanem, arty· 
stka rzekła: 

- Ten szampan jest naprawdę 
pyszny, bo jest francuskiego 
pochodzenia. Jakżeź bedę się 
wam mogła wywdzięczyć, moi 
panowie, za to przyjęcie. 

- Nic łatwiejszego - rzekł 
jeden z oficerów - przyjmie nas 
pani takim samym szampanem, gdy 
wkroczymy do Paryża. 

- Będzie to bardzo trudno, 
a a aaa t ?SI 5235 

' ' spożywa obiad na uhcy, co mu 
ułatwiają niezliczeni kupcy, którzy 

l)O'VCIPNA ODPOWIEDZ RENA- .wszystko ze sobą rozwotą i sprze· 
ULDA. dają. 

Renauld, rozgłośny francuski 
działacz socjalistyczny i poseł, 
zanim został dziennikarzem i 
posłem, był weterynarzem. Był 
nawet pierwszym weterynarzem 
w lzb1e Deputowanych. Fakt ten 
niezwykle rozweselał arystokra
tycznych posłów prawicowych. 
Kiedy raz Renauld stanął na 
trybunie, jeden z posłów prawi· 
cowych zawołał do niego: 

Czy to prawda, panie Renauld, 
że pan jest weterynarzem? 

A na to Renuald z troską w 
głosie: 

Czy może pan jest chory? 

Ody siońce zachodzi, odprawia 
swoje modły do Boga, zwrócony 
na zachód, :lastępnie myje się w 
świętych jeziorach, które usuwają 
brud i grzechy jednocześnie; śpi 
na ulicy w kącie, otulony jedynie 
pledem. 

Dla ,żebraka zawsze si~ znajdzie 
ho1na ręka, która pJsiada iby
teczną monetę, albo też otwarte 
drzwi, gdzie dostanie posiłel\:. 

Podobnie, jak są przytułki, 
gdzie stare zwierzęta żywi się aż 
do śmierci, tak tęź istnieją pu· 
bliczne jadłodajnie, w których 
każdy głodny i pozbawiony opieki 
bezpiatme znajduje posiłek. 

2 

Nties.zczęśoiem dia naszych „wa- nas-toleblle.~ prizesłuch.bwrunio w części obiadów. 
łówek-ga:ypsanek" i przesyłek bylli. żattllda:rmerjii., usłłuiąc wydobyć od Sytuacia stawała się ~itotnie tra• 
dozorcy więzienni. Odlbieraiąc od ro niego inf>onnacie1 diotyozące mej ~ClJ!lą: Iwa-n cz~wony, jaik bu 
dziin dla nas obiad po dirodze wyła dz'ałaliności pariyinej i t. p. Acz- rak, dusząc się wyciąigał ręce ł 
wialli lepsze kąski, nieraz brudnemi koliwieik usałowainila oc~ain:y skoń- Wl1Jl'Okiem błagał o p<>m.O(;. 
ł<ę>ami kTadil~ mięso i nie było aini j cz-yfy Slię fiiaskdem, tx> jodinelk za- - No chłiopcy, pomóżcie mu. 
irazu wypadku, a·żeby piizesyłane niepoiko!iło mnie poważnie z.ia.mteire- Po k&bku potężnych boksach, kt6 
po.żywienńe wiięrimiorwi dbste.rc7Jone soWande siię gorliwe m<l\SlkaM moją rych mu nie ża.łowa'llJO w krzyż i 
mu było w całiOści. GSObą. Mdędzy ~ matka komu. plecy Iwan z trudem przel!knął mo-

- Iwarn. spasikud2iitłfśde mi jedlze cikowała mi, Ze w czwactek prozy· ją kluskę wraz z li·stem i nitką. 
me. brak mięsa. śle mi kluski nadziewane śd5rwka'Ql( - Dolotu nac.za1iStwu o was'~ 

- Jej Bogu ndczewo nie brał! f że w Jednej z nich umieści w środ- bumagie! 
Te i t-yun podobne djalogii powta- ku list szcizegółowy w tej Siprawde. ~óbói, hydu, ro my zasikarży· 

r.zały się w kaiżdej celd. Zażalenia Oozekńwałem n4eoierplliwie przy- my cię., że kiradnieS1Z stale nam o.. 
nńc pOm.agały a :mniaina osób r»e Po <>bdecaneii g~ł. A kiedy zblt- bda.dy. Dowodem najleps·zym będ!rle 
prawiała sytuatjii., bo innii ,robili to .żała silę p<l!ra obiadowa, Lioozyłem z żeś się moją kltUSką udłlaiwłł. 
samo. niieoieiipli'Wością mloiuty i ~e.rowa M~I podrapał się po łbie, a'1e 

- Ażebyiś 6ię kacapie, udławił łem nńeoierpliwe po cel.I. widoozmie doszedł do wndoSJku, że 
wykxeyk:nął ieden z kolegów na wf· Nareszcie rozległy się dę-ztcie k1t'O interesu by na tej ska:rdize nie Zll"O

doik pokieresz.owanego mię-sa w kii straiżttidta Iwanowa, a petem ci- bił, spll'UIWaląc i kLnąc po matus1z• 
gamku i mnndej&zonego o polowę po szia i pe otwwzeindu gwałtoW!llJie kie opuścił SikQDJfudowany naszą 
żywiienńa. I dnwd Iwan, dusząc się i ksztusząc, celę. 

W!Ldocznie wyipow!fedział te sło- runął iaik dlługi Wll"az z garn<:.Zlkamd Byłem niepcoiesz<my, bo grypsan 
wa w złą godZJiinę, bo niedługo oze-1 01Madowemi na ziemń·ę. $lepia wy- ka ważna i konieczna spoczywała 
ka1liśmy na spewercie się tej k11ą- trizesz-czone nn~mowioie a rękami nd·e.stety w i;cłądku mooka.la.„ Na· 
twy. i nogami machał ja w tańcu śrw. uc:zJka Joednaik nie poszła w las. 

Matka mojia zawiadomiła mttie, Wita. I Iwan, wyjmując potem z gaimka 
ja·k ZW)'lkle girypsaniką, pisZS(C Hd - A widziiis.z, cLraniu.. z<liechn~e..s;z khltSllci i Zlfa:cy, kirajał kaiżdy kawa· 
na wypra:sowanym rę:kaWlie kosztt- za łakomstWo! - wykrzyknął kr- łeik przeZ!Orniie nożem, ażeby nde peł 
li , że knku z moiich znajomych aire- lega, którego Iwan od df.uższego knąć ~az wtóry ,,kramoły", ode„ 
sztiowaino i że młodsze.§:0 brata, trzy czasu p<>iJbawiał w tak~! sam sipoisób zwy lub grypsa.nki.„ 
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Co to jest systein daltońsk· ? 
·• 

W o In ość oraz odpowiedzialność dzieci - Ukazywanie 
im wyraźnego celu ich pracy-Współdziałanie uczniów 

(W. F.} W ostatnich latach 00-1 pogłębienia i uzupełn,ienńa lllowej 1 Ogólne pratdy kult:uralne każdei · ła daltońska wyrosł w ostatn1em! cie}$twai), organi'zacy.jnie [bra'k 
raz częścięj i coraz gł,ośniej mówi metiody. j E:1p'Olki dziejowej wyrażają się rów- dz.iesięcioleciu z amerykańsik:ego sprawnośd org·Cł!Il~zacyi>nej czynni

się o tem, że metoda nauczania w 1913 _ 19 14, P. Pall"khwr,st iaiko ! nież w S'2'Jkolinktwie. Nar.:onalizm pragmat)r,mnu, który jest wykwi'- 1ków reaMzują,cych go - zbyt wid
szkołach średnich i powszechnych irusipekt0<11ka s·2'Jk,oilna wsii~je Wip'N-1 X~X w. stw()rzył hasło wyd1owa-

1 

tem . anglQS~s~iej myśli fi1LoZoficzne·i ika i!l<>ść uczm.iów podlegająca kon-
jest przestarzałą i wad!Ewą. wadzi,ć w życie swą metodę naucza Dla nalJ'locfowe~, ~aka~ał sz.k,oh1?1 e?11pi.ryozne1 1 ma na celu stworz~ trolii ~.edinego inst:ruJkt<lira), psycho-

Najczęści~j wentyihtią pedagodtzy · przechowywanre 1 p1elęg.nowa01el nte obrotnego, praktycznego buS1- fog&c:tJnie (il>rak no.zytywnego sto-inia, r-· 
myśl wpNwadzamia do naszego traidyojJ na11001owych. Hasła demo- nesman,a, Nosi ona na sobie piętno suniku do planu 111a.UICizycieli w21gl. 
szkol•nictwa system daltońskie.go, 1919. Twórczyni pfaniu wprowa- kratyczne epoki nQwoczesnej stwo- anglosaskie, Nie wid:r; innych wi· uc1Z1niów) - z pow()lll.U obawy złeg·o 

Ca;łe społe~eństwo jest wyb~- dza metodę swą do szkoły beZJkla- rzyły szkołę powszechną, z ten- dnokręgów nad krąg interesów ży- wry\lronania pl'ainu. Wszelka po.fo
tnie z:aintere$IO'wane w tern rak i s-0wej chbopców, kalek w Berk,shire dencją pedagogiczną uspołecznie- oiowych. Zapomnna, że szkoła mieć wfozność w tym względzie musi d-0 
czeg·o w szkole uczą; jakich &zk10~ przy pomocy p. Crane, kUJrato1„ki nia młodzieży, z metodą dydaiktycz może Lnne zadania niż przygotowa prowadzi'Ć do ujemnych wyników. 
ła używa środków by młode p-0iko te]że sikały, pochodząceij z mdasta ną polegającą na nau<,:zanm mas<:- nie do życia praiktyczne@o. p ,rze- 2) o ile szkoła osiąga pomyślne 
leni~ mogło wyróść na dzielnych i Dalt1oin w st. Massachusets. wem. wypisały n.i sz~and.1rze ciw.stawia się iej k0111Cepcia romań- rezrultaty inną metodą nauczania 
pożytecznych obywateli. 

1920 
p p kh t . . swym gloryfikację pracy ludzkiej, ska usta1l1aijąca tezę że szkoły po- we wszystkich ·lob niektórych 

. . a,r ur,s p.rzemien:i:1 .. 1 . • 
Dlatego też korz)'lsta1111y z niezwy _,,_ ł . _J,_„ dl hł . . d . wyłoin11y w isfoc1e rzeczy postu- woła1I1e są do przedimiotach (-stiwderdizenie aubo,ry-

kle Cenne}·, dnin,;ero wydane1' ro1zp"'a Sa.K!o ę sr"'uiDu ~lą .a c opcow 1 •zie- lat S1zkoły pracy itd. Wszustiki~ te ..:r~,~1 ---- _ ,,_, 
-r'' ·• cząt w a tO!llt'e P""7'.V pomo•cy p l 1 a) razwiijainia p<>J'ęć, mv&lenia nau tat"ylW1Ile, ... ,&W5yin.e, a~etowe i 

J , R d ltf T b 1 w k ł ~-i • kierurukJ pedag101gi<0z,ne r.nairte są na 
1 

d) b J , L- b wy wr. , u o a ·all! ensz -a.ga, Zllla- Crane na s·z, o ę nowego tyipu. - d h h 1 „ -r.l . d k1orwego, sy;stematyci2'Jnego, prowa· t. . - zaie Ou2Ji O\J'wiem o awa, 
komitego znawcy literatury pedago Pl . . . d . f zasa aic psyc o og11 ogo nei, po • dzącego do u;..,..,-0wania zliawis'k że zdatl'bonirowa.nie wszystikiich lub 

d 1 
•ain iei nauczaima 01rzewa w i1:u-1 k .1 . . · · tk' d 1 ,.~ 

gicznej i bar Z.O byskego my& dcie- pełnoś·ci (dallt.ońsiki plan laboirato- ,_Tt:s a)lącde<j. p~erw1ais :ln ~cłww,;, śwdata, prarwdy nau>kowej, do po- Iti·e'których pr.zedlm.iotów me przy-
la. . iK oire u Z'tom są wspo ·e 1 ączą b edzy . niesie lepszych wyniików i 'UMllU7oła 

ryj:ny). Następnie zakłada przy . h 
0
,b głę i>ainfa wi teorecycznej t u- ·· 1 •• 

N::i1ni1sał ksią,żikę p. t. „System k k ie z s a. · · I . .J. k h 'ł , · Otgóbne rozcizaifQwanie. 
-I:' w1S1pół>UJdztlaI•e swaj prort:ei tori. i · mieiiętll!ośc1 1U.1U1ZI 1hc - z mi QSC1 

daltoński", której wart10,ść polega dl ,_ · 3) dla szkół reailizujących znacz-słyn:ną sz1foołę uniwersytecką dla Doba nainows1za pr,zynn01Sła prze pomawanla, a zaspoAoJen.ta wieoz 
nietynko na tern, że całe to zaga- 1 • • ..i.- L • ny prog!'am naukowy, a t<> .z po.Wo 
. dzieci w Nowym Jorku (Chil>direns silen.ie demokracji, z któr,:go wyło 

1
. ne·g·o pragnd. eni.ia .Wleuwr.y,,,11dóre1 N.Z 

dnieni·e głęboko przemyślał, ale d d ł du k'()!lliecizności wpr<>wad.zenda eg-
U niwer.siity Sch.001). ni-ły się hasła sZJk>ały indywidua! .

1 
w. 0.1 w 'z.1e m. illil'.e .teorii u.c~1u. 

przedewiszystkiem należy podkre- N k k d . . nej trwórnzej radosnej opairtei na sW'lat takim pik1m iest wispołc.zes- iz.:amlinów ucmilowsikioh, które w 
śl,ić w tej g.riuntowmej rozprawie to, a s ute' spra woz 13itlta zamie- ' . ' . . . • pra1kty:ce tll!Ńecestiwia.ją zamier.zione 

B R 
. zasadzie psychol•0tg1d ;ednostkoweJ. me, 

że rozpakuje pr01blem z praktycz- szcz,01nego p1rzez p. . enme w . . . , . . . pnzez pilan odciążenie uczniów. 
___ ,,_ d l d , k' · · · T' podlk.resla1ącei p1erw1astik1 duet.o- b) -wv"how"n~" mł<lidtde~v i "' A.__ da ły neg.o pw=tu wi zenMJ., oin ynsi iem czas.opu.sm1e „ 11mes . , . . , •· J"' - "'J 'v ~tor po Je ca szereg innych 

N
. b d . l' l' EJ. t· 1 S le „„ ;, ! we, kto.re ludz.rom me są wspolne wielostronneril> a wl""" nie tyllro t...L.L~ ie ę 'Zliemy ana ilZ'O'Wa 1 zro- UJuca 1c1I1a upp men. z w.::zy- . • . . . . . . c 1 e.-, "'C- jeszcze air,gtlllllentów, aiW'r"<' opuez-

t 
„ ""k l t . t . . , I wyrozmaią ~eh od. s1ehie, ··- ;)ZKu- k tałcen1' umvsłu lA ..... ro'wnlez' dłowo qpiraicowanych, lkZinych r<'z acu s~ o y ei, zios a1e na mą zw!'o sz a J ' ..,...... · czaimy. 

dzi,ałów ,Syistemu daltońskiego". eona uwaga a'rugielis1kiego świa,ta pe osob-Owoścl, woli, charakteru, ukła- Pfolil daiHońsld posiada wałO!fy, 
Mo.globy to zel!interes<J1Wać jedynie da1gogk,zinego. P. R. Basset, dy!l"l'- • du wzruszeniuwo • uczuciowego a które zmuszają nq poniie•kącl do re 
fa-chowców. ktcnika sz1k,01ly średiniej clilia dziiew- nawet kontemplaąi, mtuicji. wiii:tJji na.szych potięć pedagogicz-

Chodzi nam o t-0, by szerokie 5fe czą:t w Stireatham pierwsza zasto- Chwila śmiechu Ull'\Ządze.nia sZ!koLne dailtońskte nych. Pirzejść nad nim obojętnie do 
~ sipołec~eństwa mo·gfy mo,żhlw1e s1ow.ała zas,a.dy planu w swej ucz'11 wypływa~ą z podłoża specyfilcz- poir.ządiku dziennego me możemy w 
do>kład1nie poznać genezę teg10 tak ni. Za przyikładem jei prnszły liczne MA RODZINĘ .n.ych właściwości psychic·znych. żaden sposób. Należy jednak postę 
obecnie popuJai"1l'ego hasła szk0Jy i'Ilille s.ztkoły aing1iels>kie1 główrii2 Czy pani doktorowa ma 1akie cechuią s~czep angiehs.ki. P.o l pować z wielką ostrożności4 i roZ-
dahońi&kiej, następnie pragniemy diziięki żywej agiitacH podjętej sło- rodzinę? 21ostaiją one w z.godJZ'ie z ie.go tirady- wagą przed powzięciem Jaklejkol
W1Skazać na „system daltoński na wem, pismem i dtt-u:kiem przez an- - O tak, dwuch chłopców; oją .narodową i kultuiralną. Rozu- · wiek decyzji. Przestrzec musimy 
tle epoki", na airgUJlllenty przema- gielisikie toiwarzystwo da1t{)ńsk~e . obaj . są całkiem do mnie po- mierny ie na tle chairaikterystyoza.iej przed doeywczemi, nieprzemyślane 
wiaiące ,,,.ro i oo.ntira t,emu sysitemo 1 (The DaHon Asodatiolll,). dobm. O! orga.nizacji sZJk<>l1nej ang~elS1kiei (iin- mi .r<łęboko, nieprzy.r(Mowa--= do r to u chłopców nie e ió~• --~~a 
wi, oraz na moment, który .jest nai- szkodzi. terinaty, odipowiedinia poizycja nau- statecznie próbami, 
wa,zmeiszy, przy wprowaidzeniu Na wzór szkół amerykańskich czyciela itd.) - ora,z S·toisunku S\Po 
jaikiegokoilwieik sy$temu. względnie angielskich ziorganizoWa UPEWNlŁA SIĘ. łeczeństwa i państwa do szlk01llnic- Th>bór nauczycieli ważnie;&zy 

Te w~aśn[e punkty W)"Oidirębnia- no w ostatnich latach szereg uczel Dama zsiadając z auta, do twa tamte}szego. - Prz~czepienie 
my z b~"gaitego, a taik sumienruie i ni w różnych krajach Europy, przechodnia: wzorów tych na grunt odmienny -

niż metoda. 
En.tiu2'Jjaści nowych kieruników 

pedaigogkzmych twderdzą zawsze z 
Ulp!Oil"em że wprowadzenie zmian 

śwńetnie qptracowanegio przez d:·. szczególnie w Rosji sowieck!ej, O· - Czy umie pan prowadzić w~nno być starannie roZWażone. 
Tauheruszlaga dzieł!ka i i'ego sł,ow<>- statni<> przeszczepiono ideę planu auto? 

dal k w h, d Niestety nie. 
mi podaijemy do wdaidomośoi" na- ~bin. e i se 0 do Japunj, i - No to dobrze, niech pan 
szych c..zyte1niików. kwadrans uważa na moje auto. 

Geileża pła.nu. W Polsce przemieniła p Dr. J. l www ;w 

A. Geneza idei: W1pływ p:ragma- Mł()dQwska, dyrektorka państwo- 1 
tyzmu Jamesa Dewey' a. i run., we- wego seminarj.um żeńskiego w Cheł l 
~ług których wychowywać należy mie uczeinlę·tę na typ dalfoński 1 

Człowieka praktyozneg,o, obr-0tnego próby zaś reformy metod~, naucza
przygotowanego do życia, ruelęka- nia ~ kierunku planu podejmują o . 
jącego się żadllej sytuacii życiowej, I hecnie różne szkoły w P1Jszczegól- , 
samodlzielnego, odpoiwiedzialnego ! nych miastach polskich, W0 góie da \ 
%a swe sfowa 1 cziny, wyrobionego f je si'ę zauważyć silne zainteresowa 
społecznte. ruie pol1s1kiego świ•ata ped-łg,)gl'.czne-

Wpływ Swiifta: 
11

Miin1d in the go dailitiońs1k>ittn S)115temem I łborato
ma;kłng", który porusza w swem ryij1I1ym. 

d~tele kooicepcję la:bioiratotijów pe- System daltoński na tle ep1lk:„ 
dagogiiczmych. ' 

DLAOSOB 
zCEllĄ 

POŁYSKUJĄCA 
SKt.ONNĄ do 

WĄC.llOW 
MYDŁO 

ALKALICZNE 
KAQPl~SKIEG 

Wnio-ski. l prze-,z nich upragin.i<>ny>Ch u ied-
A. Negatyiwme: nym zama,chem U$Un1e ws•zełkie bo 

Wziąwszy pod uwagę szereg nie lącZJki ~~tych.czasowego ~tainu rze

wątp1i1wJe słrus2'nych uwa,g k,rytycz c:r·. Bifoz~z.a 1.edlnaik a.nalilza, szcze
ny.eh dotyoZCłcyich pJ131nu, pozwa- ! .golme „ ht~·wyoma, ufa~a, . że 
I b

. . , . . . , w&zelilue syst·emy oirgam1zacy1ne, 
, am so ie wyira1z1c opin]ę, ze wpTo · . 
wadzenie systemu daltońskiego u- p.rogTamorwe, pedagog1cz:ne, :ł:ydak-
w żam zbyt ryzykowne a za- tycZllle, metodyczne itd. dotycząc~ 

a za , k , . ....~ . .J • • 

t 
· stk sz1 0>1lnli'CLw<L poS<Ia'U'aiJą zaroiwino za-em n1ewi azane: 

1) o ile uczelnia nie jest do niego 
przy~towana rzeczowo (ba-aik od
powJed!niego gmaichu, urządzeń, u
po,sażenia naukowego), osobowo 
(bra1k odiPowii'eooio wysizikoloinego 

' uzidolni1one~o i pracowitego nauczy 

lety iak i w.aidy, nfoma zaś systemu 

Wpływ Montessori: Twól!'Czyni !!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
platruu odbywa w f. 1914 podró-ż do 
Wfo'Ch gdzie uzyisikwje stopień d•)
iktóra pedag-0~ji - staje s1ię asysten 
tiką dlr. M<lllltessori - Nzta,cza o

piekę na'd &2'Jkoiłami . .jei ty.piu w Ka
lifornji oralZ wogóle w Ameryc11 mię 
dzy 1915 a 1918 rokiem Wpływ 
M001tiess0łri pr.z~jawia si.ę w p:r,zeiję

he.z wa<l. R0izwiiąizanie pirohlemu le 
ży j,ednaik gdzieindJZ'iej. Nauczyciel 
„z .zawiodu", berousZIIly, sizablono
wy, miernota pod wzg,lędem uz,do'l 
nień inteliigenoj1i, maiomości przed
miotu, oczytamiia, poZ'bawilO!Ily szer 
szych hory2J0ntiów myiśLi i ducha, 
bez zapału, !"0741'ędu twórczego, in 
tudtji wychowawczej itd. - w szko 
Je twórczej i radosinej u.'llicestwi :e j 
walory, wywoła ro~czarowanie 

niieohęć młodizieży, p<>dczas gdy na 

tei od n~ei idei: 
a) woln()Śoi oraz odpowie&ialno-

. Pies pijaczyna sensacją Oslo 
wywąchał nieznany skład wódki i ,,urzynał'' 

codzień do utraty psiej przytomności 
się! uczycie! ,.z powołania" posiadający 

I zalety wyżej wymienione w szkole 

' dawnego autoramentu, uczelni 

Ze stoli'Cy N<>rW'egji, Os.Io, daw- · zyskiwał apetyt i humor, aż do W prawdzie piiaństwo .u zwiiierząt f „przestarzałej" - potro osiąf1.nąć 
ndei Chrystianijd, dOillOsz.ą o niezwyk następnego r31Ilika, się zda.rza, aLe tyillko w taikich wy- · n·ailepsze rezultaty, .uktywizować 
łym ohjaiwie w świede zwierzę.cym, Wres.zcie ktoś p01wded:ział: padkach, kie<l:y przymuszane ·przez ' i porwać uozniów. -- Pozytywną 

ści dzieci, mianorwiide o samoirzutnem upija- ' - Alleż on jest pi.fany! ludzi, przyzwycza<ją się do aillkoho- stroną reailliza,c.;,i wwych pirądów 
b} ukazywania im wyraźnego ce nii·u się alikoho.lem. : Zaiczęto go śledzić, przyczem lu j ~ nim zasma•kuią alh? .~iedy, pedag<>gi.cznycb je$l czę.sta.k.roł llie 

lu ich pracy, · Wś.ród tamtejszych :psów policyj przekonano s~ę, że wypus•2'CZOny z;aigirożiooe głodem, muszą iesc po- eś' 
0 

h ha • _ . 
c) współdziałania uczniów. nych jeden od1zna<:zył się nie:twy- rankiem pędzi pirOiSto do nieznanej ka,rm z adilrnho>Iem a potem przeidą ~r c o wyc self, tjllJko ła;kt gru 

kłą i.nte1l1igenicją, ta.ik że z·dawało nJ:k,omu g1rort:y, gdzie z;na1'ez,iono 700 w nałóg. ' powa.ruia sję koło no""·ego lcienmku 
B. Geneza czynu: 1904. Twór- · „ ł k · b k · ł ik · k się~ iiz na .w a1sną rę ę meraz, a . eozei J<li ow.ców i me t6re ooziko Wyjątek może stanoWtią <JSy,· któ wdększej iJośd żywiych, twórczych 

czyni pianiu naucza w_ sizlkółce wlej ~łaściwi·e na własną ła:pę podeimu dzone, tak, że wód!ka spływała na- re z lubośdą rzUJCaiją się na naidi~nil jednostek brcm:iący-ch siię przed 
skiej 4Ć dizii.e.ci ośm.iiu roczm~ków w Je ś1ledztwo, a nie1y~ko naprowadzo zew:nątrz. ł~, s~ermenit.orwa1ne ~.sziki i U!pi1jaią martwotą nawyiku i s·zablonu. _ 
iedinej ; 7 biP Chcąc równocześnie j2J ny n~ jakiś śl.ad przez swego pan;i. l Jałowcówka był.a d-0~ko'!-1ała., ~o- s,1ę ich si0fo1em, ale 1 tu o,dgirywa P kt t d 'ężk •. 
~~•t .J- · . • - sł dz. Otoz ten pies od pewnegc czasu · br.ze odstała, bo rp'l'zed 1a1k1em d:ue- m10że rolę przy·padek inirzy pierw- un e Y Cl osc. t spoczywa w 
"""' ruuiuI>C, wpaQa na pomy po ł;l k , ł . k . b' .tJ1. 1 'I:' d b 1 . .,. ot azywac zaczą mepo' O)ące o ia- sią·~H.,i 'em at poz<>stawfona tam szerj próbie. () rze nauczycie i, przygofowa-
łu matef}ału szkolnego na przed' wy. Ce ranka gdzieś zniikł, a po.! przez przemytn.iików, a zwierzchni p· · O ·1 h d h d k 'd 1 d d 

I d 
d 

1 
1~. więc w s1.o może uc o 1zić I nyc po az ym wzg ę em o 

mioty, po ecaiąc o pioiwie 1nim gru- wraca1ł zimęc~ony, oso:-viały, . z n~- ~y psa, p~ jej od!kr,Yciu, wykazy~a z,a cie1kawy wy1~tek, zwłaszcza współżycia i wspódziałamia z mło-
potn dJZJieci zaiąć s,ię niemi w CJtdrę- biegłemi krwią oczami chwiał s.ę i fo przez k1l1ka go·dzm podobne o'bia- wś,ród swego rodu który wsikutt'k d · . .r<d . k . 
bnych kątach, wcd!ru.g otrzym:i- na nogach 1 kładł spać, ~ wy jaik pies. P-0zostaiło jednak ta- nadzwyczaj delikatnego węchu na- 1 ziezą,. e yz ". unszt. gra?1a, n.1 du· 
ny,ch w1S1kazówck. Rezultaty osią- Możnaby byto przypuścić jakąś jemnicą, jakim spo,sobem p.ies prze leży do s·z·czeóólnych wrogów al- szy dziecka nie da się u1ąc w for-

choTobę, ale po wyspaniu się sta- , zwyciężył naturalny wstręt u zwie• koholu w świ:cie zw.ierzęcym. t muły metodyczne, Jestto prawd::i 
gni,ętc zniewala~ą P· Parkhurnt d .ri wał się na powrót normalny, od- rząt do ailkoholu? r wy dar łwży", 



Nr. 120 ~.v - „GŁOS POLSKI" - 19_2_9---·-----------------'-' 
PR!!~?2~~SKI. Bezczelny napad rabunkowy pod Łodzią c~:!~~ ~uoie:ó!':!, 

Sobota. , b li } ' • • ł •1. :IE SIERADZKIM. 
10.15 - Transmiisja nabożeństwa 13 oso zamnne I w p1wn1cy, poczem zgwa Cl 1, w _nocy 29 kwietnia o god. 23 

1 . . I v• ma1ątku Gronówek obok Zlo-
z katedry wileńskiej. I -letnia dz1ewczyne czewa, należącym do p, Kram-

11.56 - Sygnał cza.su z Warszaw . , 1. • P!lcza J.ózefa, wskutek zaprusze-
sklego Obserwatorjoum Astronomicz On~gdaj wład!ze poLircyjne znów mteszikama gospodarza ~tatego dz1111y, w mnędzyczas!e wesolo słęl. ni.a ogma, W}'1buchł olbrzymi po-
nego, hejnał ~ wiezy marjacklej w zostały zaalarmowane o śmiałym KuLpińs/k!ego, zabawiałi .zakorapiają<: swą wy:p:ra- żar. · . 
Krakowie komun1rkat lotni<:Zo- me- O ' ń ł ' d 1 napadzńe z bronią w ręku którego którego po sterol"YZ()IWaniu, wraz z wę a~koholem. . gue . począ s1ę wy obywać 
teorologiczny. z obo t k N ·• · l2.10 _ Transmi~a z Filhairm. doikonałii nieznani· dotychczas ban- rodziną wpakowali do piwnicy. Podnieceni wódką wyciągnęli z. ~Y. w r ce Prze;zuCJi ~1ę 
Warsz. poiranku s~<:znego. dyot t!UIŻ pod Łod!iJią. Ogira-b-Hi oo.ii N~stętpn~e sikii~rowald się do ilil- piwnicy córkę gospodarza 17 letnią I gn~ ~i·~J~i~au~ sz~b~~k· ize wb cdią: 

Ork ~lh _,.,,i _,, O : .... ~n· 4 dz' h · k E · d ·1- li · · łt w Y e za u 0 
• l'•' arm. y...... uyr. z ........ - [1()1 my. ny<: m1es·z ań, ugen1ą I oAona na meJ gwa u. wania v.ospodarcze stanęły w mo 

skieigo 4 J. ~ (fort.) W no<:y z d~a 2 na 3 maja na z ldórycb wyciągali · wystraszo- Po pewnym czasie bandyci wy- rzJ ognia. 
d.J4·0l?ejsk."~,?gadanka dla gospo- dom Konstantego Kulpińskiego we nycb lokat-Oll'ów i wnieszczali łeb w . puścili z piiwnilcy dizieci i słabsze W płonącej stajni spali dwaj 
14~ _ 

1f).d~ ,,Wa.Dka z chwal W1Si Male Łagiewn~ki, dokonało na- piwnicach. I kobiety, 5!11 ~'-'"V. z których .Jed.en zdotał 
s'tami", lnź. Wład, Pietr.zak. . ~ paidu trzech za.ma.skoWanych ban- Po st.eroryzowaaiiu 13 osób, ban- ' resztę zaś domowników przeważ-~ S1ę wyd~być z pl om iem PO d_ru-

H l . . . . 1 • • • gievo zas wpadł do sta.łni własci-
14.40 - ~„ , y~ena .z~e- l dytów, którzy dl05tali się do wnęt- dyci przystąpa.h do rabunku l ~ · nJe męzczy,zn pozostawili, w. pi~- cH maJ.atku p. Krampłicz. który 

irU\!) gospoda'l"Stkroh (dz.id Rolauct- r.za diomu pczez wyjęcie szyby w tym celu przeszu:kali wszystkie oa<:b, ktore zabito gwozdz1am1. z trmfom, płoną.ce~o Już służą.ce-
wo15:00 _ iK<>mun~kat meteoroliog. !koryt.a.czu. mieszka.nfa - grabiąc pieniądze i P.o dokonaniu rabunku i gwałtu ~o. zdołał z ognia wydobyć. Mi-

15.50 _ Ko.nice·rt sym:f. z FiJ.ha.rm Do wmętrza wtal?'gD.:ęło dlwóch różne drogocenne przedmioty. niespostrzeże.ni przez nilk101go zbiegli mo ratunku. wśród strasznych 
1Wair&z. ~.: : Ottilciesitra filbarm. bandytów, trzeci zaś stał na cza- Łupem bandytów padfo ogółem Uworl1ndony z pdtwttldcy Włady- ciert>)eń zmarł. 
pod dyir. Z. Dymmka d. L. Beiikwi- tach na pod1w6rzu. ok?ł'o 1500 zł: ~otówką i bi.żutetja sław Laik udał s·ę ~ ~steruineik nie?!~:~cfc?!'t~~~Tk~~stał rów~ 
cówna (fort.) Bandyci d(>srtawszy się do zagro- ogolnel wa·rtosC!l około 3000 zł. przy rogatce w Julianowie, gdllle Pastwą płomieni P".dły poza· 

17.30 - Odczyt z cykfo wykła- , . , . 0
. 

dów clla mafarzystów szkół śred- dy pierwsze kiroki sk1eJ:101Wald di? Ba·ndyci gospodiarowaili cztery g10- zameJ.dował o napadzie. r. t · 34 sztuki bydła i 10 koni. 
nlioh pt. ,,Stanisław Wyispiamki". Niemal jednocześnie wvbuchł 

r~;~(W~=~~ ih~~~:~: Własnemu 01·cu rozplatals1·ek1·erą głowę ~~~aPo'::rw~io~~faf'~g~~g~~~~; p!'Of. H. Mościdki. "' · ~slawa Pustelnika. Spłonęła 
18,2() - w~ecZQ11Il[IC'3. podharlań- Cała 7a CT~'lda. i eden koń i 4 świ-

&ka, Prz adkow . ob,. ·dok tr p nk Prócz zacrr"~„ Pustelnika 
19.00 - Rozmaitości. YP y OJC OJC8 na WI u a Splł1iłv stP, ł.ogzcze dwie za2rody 
19.20 --. Odczyt pt. ,,Dramat i dostał ataku szału G-!'liorow~"""'"" ł Tomczyka. 

tea'tii· japońslci", prof. Richter. OQ"61ne skaty wynoszą zg6rą 

Kom~a.fy Tow. Zachęty do1Straszna traged1·a w T a zow·e Maz SO.f)()O z.totych. hodowLi koni w Pols<:e. om s 1 - • ':'P"'"! z rzędu pożar wybuchł 
19.45 - Nad:program kom. v·e wsi Żeros•ławice . gm. Charłu-
Godz. 19.56-20:00 - Sy~nał cza W domu . niejakiego Jakóba powstała sprzeczka. wvmierzar ciosów siekierą. rzu- pia Mała. gdzie pastwą groźnego 

~u z Warszawskiego Obserwator- Bernsteina w Tomaszowie. za- Gosip•o·darz odpowdadał 01bel- cif się na Utratową i dotkliwie ją v"Jłu padło kilkanaście zabud~ 
Jum Astronomiczne~._ mieszkują od szeregu lat małżon- gami na obelgi, doprowadzając rOf!ryzl. znieksztaTcaJa_c twarz. wań. 

20.00 - P. M. y12:e.ms'ka-Ba1;ry kowie Utratowie, którzy z wtaści- tern do poważniejszego zajścia. 
odczyta. własny febeton pt. 1 S1e- cieJem posesji prowadzili stale Nadomiar złego Utratowa wypro
dem .din:i ~a~0~1em., o/krętem, au- spo.ry na tle nafo"hnlości kom01"- wadzona z równowag-i wymierzy-
tem r pociągiem • nianych. la mu noliczek. Widzac to syn 

Zwabieni alarmem na miejsce NIEZWYKLE WYKOPALISKO. 
zajścia przybyli. mąż jej, Józef W ubiegłym tygodniu podczas 
Utrata. oraz nrzvn::idkowy widz koparnda fun·damentów dla maszyn 
i świadek zaj~cia niejaki Lejzor stolarskich, w wu-staoie mecha20.30 - KOilleeitit po.~~Y'. Józef Utrata regulował czynsz rro .~nodarza, Szlama Bornstein, 

Or~. P. R. pod di~. Ozim:ńsil.uei~o komorniany z opóźnieniem, a o- rJObierrl niezwfocznie do dozorcy 
S .. Ml·l~erowa (s;ipr.), K. W1likomU"· statnio nie płacił gospodarzowi chwycił tam siekierę i wróciwszy 
siki (wiol.) ' WiililromJir~a (a.komp.) od szere.R"u miesięcy. Na tern tle na m;ei.c:cę, awant11r.v. zbliż.vl się 

21.00 - Kwadram hterackl, P· orzychodzilo często do ostrych rlo Utratowej, usil11;a.c zadać jej 

Zińtkiewic7.. MP.żc7.vźni postano- nicznym p. B. Górskiego, przy uil. 
wili obezwładnić młodzieńca. Do- Pocztowei w WielUltliu, wykol)ane 
nrfl"'""znnv do wściekłości S7.lo- z.ositało pięć tl!'n, pochod·zący<:h 
ma Bomc:f Pin hronil sie rmorczy- prawdiot>odobnde jesz.cze z czasów 
wie, zatfoin,c ciosy na oślep i ra- przed Nar. Ch~tusa. P. Tadeusz. Boeheń.sdd. odczyta starć pomiędzy .R'Ospodarzem do- cios siekiera. w ~lowę. 

nowelk~ ~~ęt~howsk'l.eg<> lP· t. mu a jego lokatorami. Posesja nł(Tc u~;1rtinrw:h rto obezwfadnić. Ze znalezionych urn, dwie zost.a 
„Ostatni pieniądz '. byla widownią g-orszacych zajść. 

21.15 - Dahszy ciąg k<>nc~rtu. . Do poważneg-o zajścia dos?:t-0 
f2.00. - Komunikaty Iotn1-c:zo-me w dniu wczorajszym pomiedzy 

teorologiczny. „ gospodarzem Bornsteinem a żoną 
22.05 - .~oz~~ umysłoWe • Józefa Utraty Janiną. 

po~. C. Jabłot1101W1S'ki. Ok 1 d 1 . t 1 . 22.25 - Kom. PAT. o o R'O z. -eJ po po . ani-
22 40 _ ~ li rl . d na Urtratowa udiafa S'lę na podwó-

prog~am. om. Po c., St>-0 • 1 na rze ~ wiaderkiem. oo wod~. Spot-
22.30-23.30 _ Tnnsmisi}a muzy kal Ją tam ;vracaJący z mia~ta w 

ki taneeznP.<i dancfwAu Oaza" towarzv~tw1e swei:r? syna Jakń~ 
., z ~ " · Bornstem. Sam w1nok lok::itork1 

podziaTał nań tak silnie. że Born
ZA RATOWANIE GINĄCYCH. stein postanowił ~nrowokmyać ja
: Medal „Za raitowaillie giną<:ych" kaś awa~t?rę. P~stanow1t więc 
ó'tt'zym~ p. Mairj34l · Aniol!kiewiic•z, za?ronić J.e.1 czerpac wodę ze stu
inatUiczyciel gimna~um w Łodzi, a d~1, .d?poki nie ureguluje na
u.ratow131Il.ie żyda toiną-cemu. z leznosc1 za komorne. Na tern tle 

Kobieta, orjentując się w sy- T Td::ifo ~ie wreszcie wvrwać sza-' ły wydoJ>yte. prawie w ca.fości., • 
tuacii. w krytycznym momencie leńcnwi siekierę. jednakże nie I. w iedn:!i z nich znaldowały się jesiz 

:r,dołano !?'O zatrzvmać. S7.loma cze szczątki k<>śd. · 
uskoczyła W bok, unikaja.c tym Born~tein, wvdostawszy się z Urny te ..nsta:ły oddane do .mu-
sTJosobem wymierzon~C!o ciosu. "~ 
SDadf1foca siekięra trafiła w t!lo- onr;-sii w.v~łov~ z podwór~a po- z~um z::emi . wieł~rskiei w Wielu-
wc ~fnirrr.errn obok t!OSDodarza. ;;::;1i. na ulicę z zbzer!l, ginąc w mu kfore, 1a:k wiad?-m~. powsta~ 
fak6ba Bornsteina. Ponieważ cios 17mze. przed paru lały_. di:ięk1 staramlom 
'?fT/forrn hyl z rozmachem Szloma O zajściu powiadomiono na- zai;:ąou Pols1de1 Maderzy w Wte 
Rorn.c:fe;n rozn1ata1 olcu 1!7nwę. tvchrniast policie oraz pog-otowie lunm. • 
Takńb Rornstein. broczac silnie ratnnkowP.. któreg-o lekarz prze- . .Znalezt~e tych w:ykoopallf.9k 
~rwia rmafił. tracac TJrz'1tnmność. wiózł cieżko rannel!o Jakóba S'W11adczy, ze Wi.ełuń lu:ż w tycli 

' Born~teina no swit~la rnieiskie~o czasach był &Iedrlbą ludzik~. 
Przerażona Utratowa wszczę- w asronii. Za zbieQ"fvm Szlomą • 

la alarm, chwvciwszy za rękę Bornsteinern zarzadzono pościg, 
Szlome Bor„teina usiłowała wYr- którv nie cl~l d0hrr-hc7.:ł" oo?:l'\da
wać mu siekierę. Ozęścinwo orbez-l nvch wYników„ Poszukiwania w 
wto.dniodny ojcobójca. nie mogąc toku. (p) 

Przed sięliiorcy cera· 
miczni 

---------------------------------------- nie chcą zawrzef urno'!' 
wy zbiorowej Badania lekarski• 

poborowych „Komendant'' łódzkiego Oawiepolu 
Podczas odbywa1a.ce~ &ię oibec- p. Łyszkowski wysłąpilz zarządu Czerw. Krzyża 

n.ie poboru, w raizie bezw.zgrlędinei 
n.iemażlności okreśfonia cierpienia W związku z obchodem 10-le- I wiciela · kurji biskupiej jeszcze nie 
poborowego przez komi.Slję poob<>i'o cia Czerwonego Krzyża na pier- było. 
wą i w razie Jwnitee.miości .dł'Ulilsze- wszem inauguracyjnem zebraniu Mimo wyjaśnień zarządu Czer
~o speoialn~ baidain~.a.. p<>bol'()!Wy poproszono do prezydjum między wonego Krzyża i oświadczenia 
bę.d.7Jie oidisyłany na wnro.sedc leika- innemi rabina Peinera. Pakt ten biskupa dr. Tomczaka, iż uważa 
r1Zy, do naibllrużiszego szpitala woj- b. wicewojewoda Łyszkowski, sprawę za zupełnie wyjaśnioną, p. 
sko0·weg-0 celem sik<Jestafowania cho członek zarządu Czerwonego Łyszkowski w dalszym ciągu rro 
r.oby i' wydania właściwego o.rze- Krzyża uznał za nietakt p. woje- wadził swe intrygi. Wobec tego 
czen.ia. wody i na zebraniu łódzkiego o- część członków zarządu w 5po-

Jeżeli ip.rz.y iprzeg.Jądzle SJbwi~- bozu w_ielkieł Polski uchw~l:mo sób wcale niedwuznaczny dała 
:ł.7Jona będzie u pobor<>weito ułam- rezolu.CJę sk~erowaną przec1wk~ mu do zrozumienia, iż działalność 
noiść, czyniąca go niezdolnym do p. wo1e~~d~1e. . . . jego jest szkodliwą dla instvtucji 
;łuż·by wO'jskowej, a.ole daląca się w WyJasmlo się następme, ze Czerwonego Krzyża, wobec c1e
::iągu najwyżej 4 mi·esięcy wyle- nikt nie ~Jał zami<1;1:U ~brai.a~ go p. Łyszkowski złożył O?J')~dai 
~zyć komi'Sia p01b-Olf'Owa może skiero przedst~w1c1ela k?rJI b1skup1eJ pismienną rezygnację z manr'fatu 
11a-ć poborowego z kartą służho1wą prz~z mezapr~szeme go ~o pre członka zarządu Czerwonego 
Io najb'.l1i·ż:szego s.z,p~·tarla publi<:zne- zydJurry, bowiem w czasie, gdy Krzyża. (o) 
:o, posiadają•cego o·ą.d:ziiał po•trzeb- zebranie rozpoczęło się, przedsta-

1y do leczenia daneij wad'y w~gł1ęd l••••••m•mii•m•••••••••••••„ 
tie ułomności. 

Poboroweg<> m{)j;na odsyłać do 
1 ubliczneg~ szpitala tylko w tych 
vypadJka.ch gdy spodziewać się 
1ożna, że p-01borowy po wykczenm 
ędizie zdor1ny do sfużiby w woj.siku 
ta:łe.m. 

J @c§J c§J c§J c§:J c§::J c:§:I c§J c:§'.J o 

NASIONA 
arzywne pastewne i kwiatowe 
erwszorzędnych firm · krajowych 
zagranjcznych pit>rwszej jakości 
> nabycia w składzie aptecznym 

13. PILO 
6di, Plac Re~monta 516 

(Góiły Rynek) 

KolelUura Loterii Państwowe! 

„Samuel ~einberg" 
Kantor W7mian7 :: Lódt, Piotrllowslla 58 

ll't chce przekonać się, ie uszczęśliwiliśmy setki ludzi 
Il O i wyp aciliśmy naszym graczrm miljony złotych 
Jlto· chce. -Priekonać się, ie zazwyczaj większe wyiran.e 
ll padaJ ą u nas 

Il chce · zao;>atrzvć się w los I-ej klasy, której ciągnienie 
Il tO odbędz i e ~ię ~ J i 24 maja b. r. niechaj śpieszy tylko 

.:!.:, .1.01r.~owsHa 56 
f anlor Wymiany „~amuel We nberg" 

filji nie ~)osiadamy. 

lllllllllll'lllBl!lftłlftił&!lmilMllll:łl!Ulltu~~~--~~'.filU ~łłillll!'l!RllllD 

· Plota narodowa 
Dowiadujemy się, że komitet 

floty nai"odowej w Warszawie u
poważnił p. senatora Wodzińskie
go do organizowania kół w woje
wództwie łódzkiem, o czem je
dnocześnie zawiadomił odnośnym 
pismem wojewodę J aszczołta. r. 

Przymusowe szczepie
nie ospy 

ro~pocznie się w Lodzi 
od jutra 

W dniu wcroraiszym w lns.pek
toraciie pracy miała odbyć się za
powiedziana konferencja robotnd
ków przemysłu ceramicznego z 
przedsiębioTcairni w sprawie zawa.r 
cia zbiorowei umcwy w przemyśJle 
ceramic:zmym. 

Konferen-cja ta iedlnialk nile doStZła 
cLo skutku, gdyż przed&ięhiorey na 
ko.nferencię Dlie przybył~ przysyła
jąc iedyni•e pismo, w kt6rem wy• 
Jaśrniaią, że zawareie zbiorowej u
llliO'Wy na rok bie.żą<:y wobec ogól
nej sytuacji. gosipodarczeij, a w 
pierwszym rzędzie zasitolu w bu-

Magi\Slbrat z.godinie z rozpor,ządze down·ictwie iest Illie motliwe. Pirzed 
niem władz wofowód:zik&ch, przy- siiębi-OT<:y proponUJją natoml•ast u
staJpdlł do czynności zw!·ązanych z trzymanie urnwwy zeszfor<l'Czinej. fr 

przeprowadzemem do!"OC2)1lego 
s;i;cz~płenda 0 spy. . . Wystawa Rrfura Szyka · 

P?1zymus.ow1 szczepterua piodlega • 
Ją wszy6tJkie dzieci urodzone w ro- · W Lodzi 
ku ubiegł~ oraiz te ~~· kt?re Po wielkich sukcesach arty-
w roku biezącym 0$ągaJą Wiek stycznych w Paryżu i ostatnio w 
7 lat. . • stolicv. przvhył do naszego mia-
Prz~us.owe szc.z~em~ ospy ~z sta znakomity artvsta - malarz 

poczme stę 6 maJa 1 odbywać stę Art11„ <"'-n1, ahv nr7.e<lstawić ro
będ2'Jie we wsZ)'lsbkkh dozora-oh sa d.zinnemu swe:m.u m!asitu ow<>e 
nifa.rnych, a m!ancwicie: swych dwuletnich artystycznych 

W ~ze 1 - przy ul. Ale1ksan trudów. świ~tną ilustrację Statu
drow~k1e1 3?, w do2')0\l"Ze 2 - przy tu Kaliskieito. 
u:l. P1rall1JO'W'łcza ~· w. dozoirze 3 - Dzieło Artura Szyka, ilustru
przy ul. Żeromskiego . 4, w do~ze iące życie żydów w Polsce XV 
4 - przy ul. K?J>ernika 19, w do- wieku. stanowi n~idoirzalszą pra
zo:rze 5 - Pirze1azd 86, w do:rorze cę jednego z nielicznych w świe-
6 - przy ul. Sosnawei 1, w d<>Zo- cie mini:;i.turzystów. 
ue 7 - przy uil. Wóliczańskiel 253 Wystawa odbędzie się w goś
w dozior~e 8 - pirzy ud. Alek.san~ cinnie uivczonvm lokalu przy ul . 
drowskiei 37. Piotrkowskiej 74, I piętro (po Ban I Komisja lekairska tli!'zędować hę ku Gosp. Kraj.), staraniem miej-
dzie oodz.dermie, za wyjąt1kiem nie- skiej galerji sztuki. . 
irie~ i świąrŁ od g1ocl·z. 8 rano do 10. 



„GLOS POLSKI'' 
ł.iDź 

dala S maja 1929 r. GAZETA HANDLOWA „GŁOS POLSKf" 
ł.óDź 

dnia 5 maja 1929 r. -
Jak długo . potrwa kryzys? 

Je:hlli przyjąć istotnie fluktuacyj 
konjunkturalnych, niezależnych od 
przyczyn zewnętrznych a spowodo 
wanych jedynie tern, co literatura 
nazywa „wewnętrzną logiką syste. 
mu ek~nomicznego", możnaby się 
pokusić o określenie przypuszczal
nego okresu trwania przeżywanego 
obecnie kryzysu gospodarczego na 
podstawie obserwacji kryzysu pow 
przedniego t. i . kryzysu lat 1924-

1926. 
Cechą bowiem ruchów lronjunk

turalnych w powyższy sposób uJę
tych jest ich rytmrczno-cyklicmy 
charakter: zastój, popra1wa, ożywie 
l'lie i kryzys następują po sobie 
tworząc t, 'lflłN. zamknięty cykl, o 
ile oczywiście nie naruszą tego po
rządku przyczyny zewnętrzne, 

Druga cecha przebiegu konjunk· 
tury tak ujętej (literatura ekono
miczna nazywa ią konjunkturą sen 
su stńoto) jest zbliżony okres trwa 
Dła poszczególnych faz w kolejnych 
cyklach. 

„Od chwili załamania się t. zw. ~ opiera się na obserwacji powierz-· włókilemńczy V 1925 do I 1926 
„koniunktury" lnflancyjnej w roku! chownej, pozbawionej podstaw cy- papaernicxy IX 1925 do XII 1925 
1923 przemysł polski wchodzi w irowych. Jedynie szczegółowa ana skórzany V 1925 do I 1926 
okres zastoju i kryzysu. Kryzys liza cyk, charakteryzujących stan drzewny VI 1925 do XI 1925 
ten staje się szczególnie gwałtow- zatrudn[enia i produkcii szeregu budowlany IX 1925 do. I 1926 

Kryzys trwał zatem w przemyśle 
mineralnym - 7 miesięcy, metalo· 
wym - 10, chemicznym - 5, włó· 
kienmczym - 8, papierniczym -
4, skórzanym - 8, drzewnym - 5, 
wreszcie w budowlanym - 4 mle-

ny w drugiej połowle 1925 r. Stan gałęzi górructwa i przemysłu pol
n~większej depresji przypada na slciego nadto cyfr ilustrujących 
pierwsze miesiące 1926 r., zwła- stan rynku kredytowego, mogłaby 
szcza na styczeń, W początku rCtku odpowiedzieć na pytanie: w jakiej 
1926 następuje poprawa, która z fazie cyklu koniunkturalnego jeste
końcem roku oraz w r. 1927 prze- śmy obecnie - iuż kryzys? czy ie
mienia się w wyraźne ożywienie. szcze zastój? a może jeszcze oży-

~en~? ~~~ 
Na podstawie powierzchownej 

obserwacji możnaby przyiąć, że 
okres ożywienia trwał do końca r. 
1928, że obecnie wchodzlmy w fazę 
zastoju, i że wreszcie przejść je
szcze musimy okres ostrego kryzy
su (od połowy r. b. do wiosny roku 
1930?), aby się doczekać poprawy. 

Zresztą . i toby nie wystarczyfo 
dla postawienia horoSk<>pów do
tychczasowych specjalnie . Lodzi t. 
j. włókiennictwa. Lange podaje w 
swej pracy ciekawe zestawienie 
długotrwałości kryzysu r 1925 w 
po.szczególnych gałęziach przemy· 
siu polskiego, podając następujące 

Byłoby to jednak rozumowanie okresy: 
bardzo prymitywne, gdyż I-o pomi- 1 przemysł 
fa całkowicie możliwość zaburzeń mineralny 
normalnego cyklu, spowodowanych metalowy 
przyczynami egzogenicznemi, a II-o chemiczny 

VI 1925 do I 1926 
VII 1925 do V 1926 
VIII 1925 do I 1926 

Jak widzimy zatem włókiennict
wo i w poprzednim cyklu koniunk 
turalnym okuafo się specjalnie 
;,komunkturempflndlicb", przystą

piło bowiem - wraz z przemysłem 
skórzanym - najwcześniej (już w 
maju 1925 r.) do redukcji stanu za
trudnienia. Mniejszą wrażliwość 

okazuje włókiennictwo natomiast 
na poprawę sytuacji - okres kry
zysu r. 1925-ego trwał najdłużej w 
przemyśle metalowym, skórzanym 
i włókienniczym. Dr. H. B. 

Możnaby więc tą drogą - z ca- I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
łym szeregiem zastrzeżeń - na -
podstawi_e czasu trwania kryzysu i I{ b 
zastoju poprzednego cyklu posła· ryzys wiz ie na martwym punkcie 
wić pewne horoskopy na temat te- Misja min. Tołłoczki nie ma szans powodzenia 
go, co gospodarstwo nasze czeka w Wobec obiegających prasę łódz- mlędzy powaśniO'Demi stronami, wo 
najbliż52eJ przyszłości. ką sprzecznych pogłosek na temat bee czego nastąpi niejako stabili•za 

Okres lat 1923-1927 w życiu likwidacai kryzysu w izbie przemy- efa kryzysu, gdyż zwołane na d, 8 
gospodarczem Polski zbadany zo- słowo • handlowej uzyskaliśmy z bm. plenarne zebranie nie obsadzi 
stał pod kątem widzenia zmlan kon · kódła najzupełniej miarodainego 1 stanowisk wiceprezesów seko.,'i 
junk·turalnych sensu stricto w l następujące wiadomoŚci: przemysłowej, opróżni.cnych po u
świetnej pracy D-ra ·Oskara Lange I 1) P. min. Tołłoczko wyjechał w stąpieniu pp, Henryka Barcińskie
go, wydanej w r, ub. nakłiadem czwartek wieczorem do Warszawy go i Ed. Babiackiego. 
.Aikademji Umiejętności w Krako- gdzie ustali w poro~umieniu z ntin. 3) Mandat prezesa izby p.rzyimie 
wie. Okres ten traktuje autor jako Kwiatkowskim kierunek dalszej . natomiast z całą pewnością p. min. 
okres typ'°":e~ cyklu. koniunktu- akcji medfacyinej. Wraca dziś wie-1 Tołł~czko, w-0bec czego. p·rezy~jum 
ralnego i da1e następu1ącą charaik· czorem. będzie liczyło 3 osoby 1 będzie u
terystykę pC'ASIZCzególinych jego faz. 2) Jest jed.nak rzeczą mało praw . prawnfone do normalnego pełnienia 

dopodobną aby przed śr<>dą 8 bm. ~ swych czynności.. W. 
!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!•! osiągnięte zostało porozumienie l 

Dziś wybory do izby rzemieślniczej 

Dywidenda upadło• 
ściowa 

W l:i1stopadzie ubiegłego roku sąd 
okTęgowy w Lodzi ogł1osił upad
łość Mozesowi KarmazynoWi, Cc
gieliniana 5. Upadły dłużn.iik w 
chwili ogłosz.!nia upadłości znajdo
wał się w areszcie ślecLczym, a sąd 
okJręg1orwy postanowił osadzić go w 
areszcJe dla dłużni1ków i pozosta
wił po.danie o wydanie mu listu 
glei1towego bez uwziględnienda. 

Do maisy zaprodiuikowało sj.ę o
&ółem 65 wi·erzydelii na łączną su 
mę przeszło 78 tysięcy dotych, z 
czego pretensie uprzywilejowane 
wyniosły zaledwie 840 zlm.ych. W 
dnilll 19 kwietnia rb. odbyło się ze GIEł';DA. 

URZĘDOWA CEDULA GIEŁDY 
WALUTOWE.I 

GOTÓWKA. 
Dolary -

CZEKI. 

· W dniu dzisiejszym odbyć się! rzemieślniczej. Skład •.zby p&da.liś- branie wierzycieli, które wobec nie 
winny były wybory do izby rzt!- my w ub. tygodniu dQiścia do skutku układu posła·n<>
mieślniczeJ na terenie m. Lodzi I Należy mleć nadzieję, że tzba rze wiło zawrzeć związek wierzycieli 
woiewództwa łódzi~lego, podziel<>- mieślnicza uniknie gorszących za- i wybrabo na' syndyków ostate·cz
nego na 6 okręgów wyborczych. ! targów na tle ukonstytuowania pre nych aipl. aidw. Poe;n.ańsikiego i wie 

W0>bec tego, że we wszystkich ~ zydjum i nominacii dyrektora, r:z;ycie1la Izraela Wioene.ra, ponadto 
Holandja 358.65 
Londyn 43.28 
Nowy Jork 8.90 · 
P~yż 34.86 
Praga 26.39 _ 
Szrwruj!carija 171.78 
Sztokho1m 238.38 
Wiedeń 1'25.21 
Włochy 46.74 
Berlin 211.43 

okręgach złożono tylko po 1 liście j Do prezytllum wejdą przypusz- zaś postanowiono wypłacić wierzy
wybory jedinak nie odbędą się, a ; czalnie pp. Szwankowski - prezes ciel<0m po 12 i pół proc. ich wie
kandydad wymienieni ~ listach ' Kazimierski - wiceprezes, Rolik, I rzytelności na poczet dywidendy 
wchodzą automatycznie do izby I Jakubiec I Korczak - członkowie. upadłościowej, 

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY 
Rynek pieniężny pod znakiem rezerwy 

WARSZAWSKIEJ 
Ban1k Dyskontowy 122 121 122 
Bmk Po•lsiki 165 165.50 
Ban1k Handlowy 120 

Weksle największych spółek akcyjnych -
bez popytu 

Bank Zarobkowy 78.50 
Ce~i elsik.i 37 
Ostrowiedkie 88 
Starachowii.ce 2_5 25.25 
Modirzejów 22.75 
Podisk 5 

Zachwianie się zdolności płatni- dza i brak niekwestjonowanego ma
czych firtn tak p<>ważnych, iak Sp, terfału zdziałały, że stopa dyskon
Ak. „B. Fr.udenberg" lub Lohrer, towa - mimo panującej depresji I 

wywołało na rynku pieniężnym cal nieufności - nie zwyżkowała, wy
kiem specyficzną depresję, której nosząc przeciętnie 1,85 proc. (od 
objawem były małe obroty mimo po 1,75 do 2,00), Podkreślamy, że sto-

PAPIERY PAŃSTWOWE kaźnej podaży pieniądza I równo- pa ta dotyczyła materjału, uznane-
I LISTY ZASTAWNE. czesnego głodu pieniężnego, go przez rynek za I-orzędny, a 

PożycZ'ka inwestycyiina 103.25 
Przyczyną tego dziwnego zjawi- , więc materjału z taikiemi żyrami, 

104.- - I P.ożyczika stabilizacyjna 92.25 ska była nieufność, z jaką przyjmo Eisert1. Schrweikert, Eisenbraun, 
Do·Ja.rówka 72.50 71.50 72.50 wano materjał, do niedawna jeszcze I Hoffńchter, Widzewska Manufak-

5-proc. Konwersyiina 67 uważany za paerwszorzędny. Za- tura, Eitingon i t. d. 
5-proc. Konwe.rsyina kol. 59 oiiarow-ane przez duże wielkie Spół 
Kolejowa 102.50 , . . Materiał firm niemniej pewnych, 
Dolar<owa 84 50 84 40 ki Akcy}'ile bawełniane portfele, nie 1 1 . h d ł , d · · . · . . a e na ezącyc o przemys u sre -
8-pro<:. B-ku Gosp. Krajowej!o przekracza1ące łączme nawet 100 . . k 1 t k' 

94 t · ł t h . t ł . d ak ' niego, a więc we s e, nioszące a le .- ysnęcy z o yc , nie Z-Os a y ie n . , . 
1 

, 
· 7-p.rcx: B ku Gosp Krajowego ; , ł . t k kt, ' zyra, Jak: Bracia Go dlust, Jakob 

mysłu dotyczyły wypadki nieprzy
iąoiia przez rynek weksli, któremi 
jeszcze pned 10-łu dniami żywo 
obracano, 

Podana wyżej wysokiość stopy 
dyskontowej materjału pierwszo
rzędnego obowiązywała tylko dlla 
weksli dług(}terminowych; weksle 
krótkie (3 miesięczne) dyskontowa 
no po tej samel wprawdzie stopie, 
ale z doil~czeniem 33 punktów mie
sięoznie za inkaso, co wynosi w re 
zultacie· od 2,60 proc. do 2,80 proc. 

Kronika zagraniczna 
O EKSPLOATACJE MORZA 

MARTWEGO toczy się od sze
rngu miesięcy wal1ka miedzy kil
koma koncernami chemicznemi. 
Obecnie rząd angielski zadecy
dował sporną sprawę, udzielaiąc 
koncesji na wy-dobycie soli po.ta-· 
sowych morza Martwego majo
row~ TuHoch, kitóry · będzie ie
dnak finansowany przez zabiega
jące dotąd grupy. · 

** 
·* ' 

DANJA tllie posia<lała: dotąd 
poważniejszych fabryk jedwabiu 
sztucznego poza dwoma niewie-1-
l<:iem~. zakfadami. Obecnie. - 7 jak 
donos~ „Berliner Bor.se.n Zeitung'· 
Powstaje w Kopenhadze spółka 
akcyjna „Glanzstoff NordiCa" z 
kapitałem akcyjnym 200.000 ko
ron dla produkcji jedwabiu sztu
cznego systemu zakładów nie
mieckich „Vereinigte Olanzstof
fabriken Elberfeild". do którvch 
.ziresztą nowa spółka 'Jest finarlso
wo zbliżona. 

•• •*-
HOLENDERSKI URZAD ST A

TYSTYCZNY oglosił szereg da· 
nyich · przemysłu bawełnianego ho 
lenderskiego. Z cyfr tych wyni
ka, ie w ciągu ostatniego sześ
doleoia spożycia bawełny wzro
sr0 o 74 proc., uruchomienie wrze 
cion - o 76 proc.. wartość pro· 
dukcji - o 45 proc., iilość zatrnd
nio1nych robotników - o 28 J)roc. 

•• l* J 
ANGIELSKI PRZEMYSŁ WĘ

GLOWY produkuje, Jak wiadomo 
stale z deficytem. Za ostatni 
kwartał roku ubiegłego def1cyt 
ten wynosH 2 ipół f. ster. na ton
nie, co dla całej produkc.ii węgla 
angielskiego wynosi 653.000 fun
tów ster-1ingów. 

** •*• 
TARGI AUTOMOBILOWE W 

BARCELON1F otwarte zostały 
dnia 1-go maja; trwać mają 11 
dni. 

RZĄD SOWIECKI pertraktu· 
je ze znanemi zakładami „Kodak" 
w sprawie otwarcia filij fabrycz
nych w Moskwie i Leningradzie. 

** •*' 
PRODUKUJĄCE PRZĘDZĘ 

EGIPSKĄ fabryki okręgu. Lan
cash:ire dotąd stał.y · . zdala od 
wszelkich podyik.towanych przez 
kryzys bawełnictwa angielskiego 
ruchów koncentracyjnych. Obec
nde i te zaktady zostaną sfu.zjono
wane; akces do tworzonego kon
cernu zgłosilo jui 3 milljony wrze 
cion egipskich. 

Dalsze ofiary kryzysu 
A. M. LIEBERMAN. 

W diniu W<:·~raijszym wpłynęło 
do wycL7Jiału hancMiowe~o sądu okrę 
gowego w ŁodizJpodanie firm A. M. 
Lieberman, o udzielenie nadzoru 
sądowego. Fiif.ma prowadzi fahry· 
klaiCję i .siprzedaż wyrobów baweł· 
nianych od r·Dlku 1925, kiedy to 
rozpoczęto działalność wysokim k~ 
pitałem 100 tysięcy złotych ii naj. 
now-szemi ~szy.nami oiraiZ urządze 

niami, Nieudanemi se2'0Ilami 01Silł

niego roku fto..naczy Danla :?WC 

tirudoości piła t·n i.::zf, j dowodv w 
planie sanacji przedsi~bl .~stwa, iż 
trudności te r_ok.:>na w clą~u 3 do 
6 miesięcy, 

Birlans wykt7.•i'e stan m.\!ątk vw'1· 
w kwiocie pr.ze>lh 80 tysięcy zło· 
tych przy zadłu:łen~c ,ło ·.-y!<lk::-śc1 

45 tysięcy. Na idy przypusz..:~~ł, 
że pla.n i:anac.ji ma wj.~k; ~ c
dZ'enia. . - . I rr ~-~ omę e przez ryne ' ory za- I • • 

83.25 k t· ł b I t ,, 1 SzmuleWtcz, P. Gierszowskł, Ka-
4 i pół proc . listy zastawne ziem wes ionowa a sou ną pewnosc 0 j szub i Kryłowiecki, Józef Babat i 

sk·c zł 46 50 47 46 75 I katy. _z PIOiftielu tego zdyskontowa- t d k t t . . ' · · · . . l , p. ys on cwatto po s opie meco 

Horoskopy na przyszfość niewy
raźne, Ewentualne zmnieiszen,ie na
pływu protes,tów i przyjazd kup
ców prowincjonalnych spow-0dują 
odprężenie. Jest rzeczą wątpliwą, niepokojące pogłosk ! 

4-proc. listy z?sta wne ziemskie no tylko odcinki zaopatrzone w . . ..i. h d . ,1 zł 41 I d" " h t 'k. kt, h wyzsze1, wo!': o zące1 w poszczego . · „prze zyra ur owni ow oryc d 
00 5-pro<.:. m. Wa.rszawy zł 50 75 , I .. pł t . . k . k nych wypadkach o 2,30 proc. { 

8-proc. m Warszawy zł: 61:25 zt~o n~sci a ntcZeJ ryne me we 2,25 - 2,50). 
65 64.50 s JODUJC. I 

o Ln . .J -' 58 ł W z6'1ed. nic obli.ta podaż pienią- Przytem właśnie U"<pr'OC. m. ~"Ula °"' 

czy sbopa spadnie, ale zmil!iejszona W dniu wczorajszym obir-1!a~; 

nieufność wciągnie "'' obroty także : miasto uporczywe pogłos.ki o s-i1· 
materiał gorszy, obecnie kategorycz micrzoncm złoicniu podau:ła o 0 „cJ. 
nie odrzucony, a io iuż będzie zwia '. :r.ór przez jt~ą z: !lajstarszyd:. !;:· 

średniego prze- ·s ·~ "3.M8..ldod oiuuąs I bryk bawęłmanych l.6cick.ida. 
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Zwycięstwo lekkoatle· 
'łów włoskich 

nad francuskimi 
Pierwsze w bieżącym seronie 

wielkie międzynar-0idawe zaWody 
lekkoatletyczne w Medjolanie wy
kazały wyż~aść Włochów nad 
Francuzami. Ladorumegue, który 
obiecywał ustanowić nowy rekord 
światowy na 1000 mir. za.stał pabi
ty przez Tavernarr:iego w czaisiie 2 
min 29,2 sek. W btega<:h krótkich 
triumfował bezkonkurencyjny Toet 
ti mając czasy: na 100 mtr. 18,8 
sek.; na 150 mtrr. 16,4 sek. i na 
200 mt.r. 22,4 sek. 

Z Francuzów odni.osł jedyn:e 
zwycięstwo dyskoh01l Noel r.ziutem 
na 42 mtr. 35 ctm. 

fllecz kob·ecy 
Połska ·Czechosłowacja 

Jak się „Głos Polski" dowia
duje, międzypaństwowe spotkanie 
rprezentacyj lekkoatletvcznych 

kobiecych Czechosłowacji i Pol
ski odbędzie się dnia 25 sierpnia 
w Warszawie. 

Urugwaiczycy 

~· ~ -: . ' • „ '..,Jo • -~~:t-:. -:: . . : - , ~· . t - : • „ , ; ·. . , . , -.I • • I • •: ' • • -·- ' ' • ,~~, • ł' • ~ ' 

Szanse druiyn ligowych 
w dz-siejszych spotkaniąch -

Wisła na czele tabeli? 

Propoganda gier 
sportowych 

Jalk si·ę d<>wiadujemy ŁódzJlrł 
Kliub Spo.rrowy w celu iaiknajszer
szej poipularyzac~ gier S'Porlowycb 

. Dzii5liEfJ1Sza niiea!ziela przyniesiej mistrze, gdy chcą, umieją jeszcze za l'Ozbity gdyż brak w ntim )'ew01skrzy postanowił przed swymi meczami 
ieszcze radykal111ie.isze zmiany w ta g'l"ać. Walka będzie zażartą, gdyż dłowego. ligoWemi dawać public:imości wi· 
belce mi1Strrosi.w Ligi niż ubiegła Pog•oń utraciła j•urż wiele pun:któw, W każdym bądź razie należy się dowi•&ka gier sportowych, 

nRa~icbhł•. o~k c:i!wa P?dŁ.cKzasS g.dyWi~gło : a ŁKS. choiwie za.g3tt'nia co.raz :i.o·-,· lki:zyć ze zwycięstwl:Ill warszawfa· Lniciatywie LKS-u należy gorą-
J „,zs1 ODJAwrena • 1 is a we. ow. zkl . . , . 

rozg~~i~ .mecz. Jasnem jest. i.el Sensacią bodajże największą iest Dzień zatem dzirsiejszy fuksów z 
00 ~ asnąc, g~-V:z ~ pe~noscią 

cona;m.me1 iedna z tych dTUŻyn , spotkanie IFC. - Wa-rta. Poznan:a I pewrnością nie przyniesie bo farwo~ publtc.zność bairdzie1 się za1nteresu 
wysll'll1e si~ prz~d R~ch, a nlewyl cy źle startuil\ w Udize, a IFC., mi ryoi są dość wyrazm. Wątpliwość 1 

ie emocjonującemi rozgrywkami 
kLuc~·n?m iest, ze obie go wyprze- mo braiku składu, idzie dobrz.e. l nastiręcza tyliko mecz łódzki obie I drużyn koszykiowych i hazeny, niż 
dzą. Wisła walczy dziś z Garbar- 1 Zwycięstwo każdej ze stTOO stoi 1 cuiący wiele emocji. Po~óJń miała j jałO'Wą koPaniną słabych trzeci<>-
ndą. Zwycięstwo mistrza Po1ski z~ pod znakiem zapytania. Nh~rozegra '. w zeszłym r.oku zbyt dui.! ~zczę-: cL h -~J· 
naJmłiodszą drużyną Ligi nie ulega na byłaby lepszym mierniikiem sił ścle do LKS-u, żeby dziś mi.:ć · nę. nyc zespv.ow. 
~~je sJ.ę wątpl.hrości, gdyż Wisła di01brej obrony katowiczan i sku- przed ndm tremę. W niedzielę, dn. 5 b. m. p1·zed 
quz rozegrała się na dobre i po tecznego ataiku Warty. Łodz:i.anie natomiast oamlętaią zawodami LKS- Pogoń rozeg1'ane 
zwycięsitwaich naid Po.g~nią i Legią ~zam.i z pewnością . nab.iią Po- ziwyc1ęstwo nad !w0w•anaml w !"I'> ziostainą iako pnzedmecze S'P'°'t•krun~a 
odzyS1k. ała swe „morale . ŁKS. ma lron.1ę we Lwowie. Grruh on1 tvlko ku zaprzeszłym ódv Pońoń bvła w d · ·i.k· k . k · WKS · ' · · · lik' t · "' ., . .., · ruzyn p111 1 <JS•zy owe1 -u 1 
rowmez Wlle 1e a uty w swem rę- ieden mecz. Wypoczęci są do.sko- doskomałei formie, ~aipr:iwdopu- ' . . . 
ku, at:„. ~ogoń zaczyna się roz- nale, a P?lo'!lja ?iągle bez wy.razu. dobn·iei mecz będzie poiedynki:.-m: 

1 
ŁK~-u 0

• n_ust;wwstwo L<>dz.i oraiz 
girywac. Jei zwycięstwo nad Gar- Wreszete Le·g.1a ma duże szanse Kuchar - Król bę<hie ~::ilk&. rt.ll" druzyn zeMk1ch w hazenę ŁKS
barrnią w 4-ch ostatn~ch minutach wygrania z Cracovią, która jest ny i Myskawlcmych pociągn:ęc ~ ' HKS. 
mecru wyka.załQ, .że w Pogoni lesz cieniem dawnej świetnej drułyny.I siłą, zapałem i niepowstrzymaną!' Gry te to7JP0Cmą się 0 godiz. 15 

ezie dirzenu·e Iwie serce. Sita_.rzy Ale ałaik W'O'iskowych jest Zitl.{Yw' przebojowościa b <-'· -<ł · ed t b .. na o~u 5 ownem prz ry uną. 

Dzisiejszy Raid motocyklowy nasz:zer~!~!~~z~facja 
w Europie 

M ł 
Polska reprezentacja szermie-

Bawiąca na tournee po Euro- 8S0We zg 0SZefti8 28WOdDiKÓW rzy na mecz międzypaństwowy 
pie drużyna urugwajska „Ramp- z Czechosłowacja wyjechała do 
ba Juniors" .z Montevide~ poko- w dinilu wcroraiszym z:,i.mknięto szawa) _ BSA., 19) Falcman F.r. prowad:m: Łódź_ Ruda_ Rzgów Pr~gi Czeskiej w składzie nastę
nała W ~aryzu „Red Shar W sto-, Hstę U<:zestn-ików Ra"lu ~otocy- (ŁTK.) - Panthette, 20) Grabow- - Ktlt'owi<:e - Rokiciny - żako- PUJącym: 
sunku 3 .1. klowegro dookoła Łodiz:i1 na której ski Wł. (Unioo.) - New-Imperial, wice - Brzezi·ny - Stryków -I Floret: kpt. Segda, Pappee, 
WIELKA LOTERJA FANTOWA wj.Qzimy nazwiska .::zołow-rch m?- 21) Tornax J. (Union) - Triumph, Zgi·eir.z - Aleksandrów - Luto- Nycz i Friedrichs. 
NA RZECZ KOLONIJ HARCER- i: "'zystów sto.Hey, ł.<>dZJ • Grudrzią 22) Hueffer H. (Union) - Douglas, mi·er.sik - Łask - Wadi1ew _Wola 82'.lp da· Segda Lasko <siki 

SKICH. dza. Lista ta prz:e ?.>tn\ltht się na-123) Kos.saikowsiki (WaTSzawa), 24) Kamoctka - Piiororków - Wo~bórz r· d a.. F .d . 'h w I 
.:to-pująco· T --'bert (W ) T • u· zd R 1-! • ie orowicz, n rIC s. ~ .... • LJalIID a„rSzaW'3. . \- OrIIli&S.ZOW - Ja - <>.K11C1llY 

Dzięki nie2:xMrdowan'Y'ffi wysi~- Kategotja „A": 1) Fiedler O. \U- KateglOłl"ia „B": 25) Grabowski - Kurowi~ _ Rzgów - Ruda _ . Szable: Segda, Pappee, Frie-
l{Om sekcji finans-owej łódzJkiego od- nfion.) - DKW ., 2) Buck1ey W. lU- W. (Unio-n) _ BSA., 26) Schoen· I Łódź. dnch, Makomaski. 
działu Zwi~z.ku Ha•rcerstwa Pol- n.fon), - 3) Richter O. (Union) -, ~ (Union) - BSA., 27) Stefań- St ri 1 t . .ł..: • ł Drużynie towarzyszy trener, 
skiego pod przewodnictwem W. BSA., 4) Richter W. (PKM., ~:! G. (Union) - BSA., 28) Bu~k- §'' S U ~ maJu·Stą ::ę na fa: węgier Szombathely. 
Pań: dyr. Fioolerowej i d-roiwej Mo W-wa), 5) Schoenbom H. (Union) i J.ey W. (Uniiio111) - New-Imperial1 cu kt i . m°!1ud. 8-a. nais ą.pt 
gilnickiej, zo.rganizowana z-0i&tała w _ BSA., 6) Ma-rszal M. (Uni-On) _

1
, 29) Steine>rt W. (Uni<on) _ BMW., pum ua me 0 

i;O' 'Z. ei rano. Naszym reprezf'nfantom ty• 
Związku Harcerstwa Po.ls1kiego lo- Ooiventry, 7) Rom A. (Union) _ 30) Brebert E. (Union) _ BSA., Motorzystów czeka.ją ltliczne na- czvmy powodzenia. 
terja fantowa, której doehód prze- BSA., 8) Nagel H. (Unii011) - BSA,131)Jung R. (Unfon) - AJS., 32) grody, jak np.: Magistratu m. Łodzi 
znaczony jest na za.silenie fundu· 9) Hoffman R. (Uni<llll) _ PN., to) Kołakowski z. (Unj,cxn) - AJS., za nail~szy wyn&k w ogóltnej kła
szów ko~onijnych. Patzer P. (Uniion,) - A.JS., 11) Rie 33) Rotert E. (ŁTK.) - Hariley Da- syfi!ka<:i.i, S. S. ,.,Union": I, II, III, 

Ciąg111ienie tej Loterii odbędzie się del F. (Un.Lon) FN., 12) Wegner E. viision, 34) Ledwoch'OWISlti (ŁTK.), IV, dla krut. „A" i I, II, III i IV dila 
w nied1zielę rt. j. ooia 5 maja od godz (Unii011) - BSA., 13) Richter A. 35) Wójitowlrcz J. (ŁTK.) - Indii.an. kategotji „B", kóman®rra raiiidu, p. 
2-ei po połudinu do 9-ej wieczorem (UrulOlll) BSA., 14) Łaipdin E. (Gro· Posziczeg,ól•ne maiszyny podzieLo- Triebego, piociesiZenia, filrmy Tesche 
w sali harcerstwa przy Uil. Ewain- dziądiz) - AJS., 15) Szypowicz J. ne są jes•z,cze na klasy. W tej Ji.cz- Vau'l.Lm OH Compa·ny SA„ fLrmy 
gielidkiei 9. {GrudrzrącłiJ) - AJS., 16) Meilster 

1 

bie 35 zawodtMków - 11-tiu ma Shelrl, firmy Polmln oraz ptaki.ety 
W wrieifki.e4 itlości barr.dzo wa,rto- A. (Union) - Ariel, 17) Menitz.el C. przyczepki. sre'brne i bronzowe. 

ściowych f.ainrtów m.afdrują się: (Union) - BSA., 18) Hering (WM Trasa raiid:u wyMSfi 260 klm. i 
s.ztuki towarów., kołdry, platery, !!!!!!!!!!!!!!!!!!!.=:~~~~ 
złoty zegarek drób, aortykuay żyw !!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~•!!!!!•!! 
nościowe itd. W czasie ciągnienia 
koncert orkiestry. P0Zo1Sitał-e bilety 
w cenie 1.- ził. nabywać morżna w 
briiwrze komendy choirą;gwi Z. H. P. 
przy Ull. Ewa:geli<::1kiej 9, tel. 34-91. 
o01&ziennie, ocr-az w dniu ci~grtienia. 

Cator skacze 
ponad 8 mtr. 

wdał 

Wł.OCH SĘDZIĄ NA. MECZU · ź AUSTRJA -WĘGRY. . Jak ,d~noszą z Port-au-Prmel, W kilka tygodni p6 niej na 
mistrz sw1ata w skoku w dal mu- stadjonie w Colombes w Paryżu 

Di\S'ieiszy mecz foołbaililowy Au- rzyn amerykański Sylvio Cator ustanowił Cator nowy rekord 
st.rija-Węgry w Waedni:u, jedno z znajduje się w znakomitej formie. światowy, który wynosi 7.93 mtr. 
o&tabniic:h społkaal o puhan- śriodko- Jak wiadomo, na igrzyskach o- W sferach sportowych przy
weij Europy, pr01Wad!zić ma wlookl li11Jnpijskich w Amsterdamie Całor puszczano, że granica 8 mtr. zo
sęd:zia Carairo. Je.st to dyplromatycz 1 wskutek olbrzymiego zdenerwo- ' stanie w niedługim czasie prze
ne porSoo.ięcJe, A1J:S1ttji, mają.ce na wania był drugim za amerykani- kroczona. Obecnie, jak donoszą, 
celru p!'z6konainie sfer sportowych nem Hamm'em, który osiągnął Cator na treningu kilkakrotnie 
Eu.opy, że konłhiikt austryijaie1ko- odległość 7.73 mtr. Cator osiągnął przekroczył 8 mtr. 
wfosiki zastał .zlikwn:dlowany. tylko 7.58 mtr. 

Józef 
przec -odzi do Legji 
Por. Józef Baran, mistrz i re

kordzista Polski w rzutach kulą 
i dyskiem, opuszcza swój macie
rzysty klub, Pogoń lwowską i 
przechodzi do Warszawsk. Legii. 
Jak wiemy, Legja nie posiadała 
dotychczas męskiej sekcji lekko
atletycznej. Por. Baran będzie jej 
pierwszym asem. Fakt ten pod
niesie jeszcze bardziej suprema
cję Warszawy w lekkiej atletyce 
nad innemi okręgami. 
' 

Por. Baran pracował ostatnio 
w centralnej S.G. i S. w Pozna
niu, Jako instruktor-

Kozak li 
gra w Cracovii 

Znakomity napastnik „J.:P.C.„ 
Kozok II, który swego czasu o
trzymał od klubu skreślenie, bę
dzie grał już w dniu dzisiejszym 
w barwach „Cracovii", gdyż ka
towiczanie przesłali Lidze telegra 
ficzne zwolnienie tego gracza. 
W ten sposób wzmocni się ane
miczny atak „Cracovii", gdyż 
Kałuża będzie miał wykonawce 
dla swoich mistrzoskich nocia„ 
gnięć. 

Ze zw. Tenn]sowegb 
Polski Związek Lawn-Temtl

sowy nie otrzvmał dotychczas 
odpowiedzi od związku fińskiego 
na propozycje rozegrania meczu 
miedzypaństwowego. 

Natomiast uzgodniono rozegra 
nie spotkania międzypaństwowe
go z Rumunia w sierpniu, które 
odbędzie się we Lwowie lub w 
Wairszawiie. Dokładnego terminu 
oraz szczegółów jednak dotych
czas brak. 

Przygotowanla do zjazdu I !~~!z.~s!!!e~~em Vlliadomości z ringu bokserskiego 
gwiątdzistego w Łodzi z Ameryki do Europy bHe w dal- • 

. szym ciągu rekordy .świato:v~· Zerwanie stosunków z Niemcami 
Przygotowania wszystki~h ko- wek. W ostatnim swym starcie na biez-

misyj Łódzkiego Automobil1dubu Na wyścig przewidziane S'ą rJa ni w Filadelfji wYgrał bieg na 3 Reprezentacja Polski na mie- kiej. 
do dorocznego zjazdu gwiaździ- stępujące nagrody: 1) Nagroda mile ang. w doskonałym czasie dzypaństwowy mecz z Węgrami I Odwołanie zawodów jest pro
stego do Łodzi i wyśdgcJw na Automobilklubu za nnjlepszą szyb 14 min. 29.5 sek. Jak widać z te- została o.statecznie ustaJona w testem przeciwko bestialskim na
szosie Lutomiersk-Aleksa11drów kość dnia; _ go, pogłoski o chyleniu się wiei- składzie następujacym: · paściom niemców na polskich ar
są w pełnym toku. Sądząc z prac 2) Nagroda Ł.A.K. dla zwY- kiego finna ku upadkowi, są jesz- Waga musza: Mroczko frez. tystów w Opolu. Z tych samych 
r:rzygotowawczych, obie te im- cięzcy w klasie samochodów spor cze conajmniej o parę lat przed- Urkiewicz ) ; waga kogucia: Py- wzg-lędów polscy lekkoatleci nie 
prezy w dniach 11 I 12 maja za- towych, wczesne. ka (Warszawski); piórkowa: jadą na dzislef szy bieg dookoła 
powiadają się doskonale. 3) Nagroda prezesa Ł.A.K. p. Glon (Olifir); lekka: Wochnik Berlina. 

Sekretarjat Ł.A.K. wysfo~o- Karola Wilhelma Scheiblera, za _ • (A.mola); półśrednia: Anski (Wy- RP.,.nrzykładne awantury nie-
wat do wszystkich automobili- najlepszy wynik według ustano- . , . ! socki); średnia: Majchrzycki mieclkkh „Kulturtraegerów„' ze!'-

. st.Gw kraju i w. m. Gda6ska za- wionego handicapu. skich !\lubo.w a~to!11obilowych, ~(Wieczorek); półciężka: Wiśniew wały nici nawiazanych stosunków 
proc;zenia do uczestnictwa w obu 4) Nagroda wiceprezesa ŁAK. kt~~Y osiągrue narv.:iększą sz~b- 1 ski (Mizerski); ciężka: Kupka sportowych polsko-niemieckich. 
orgc:.nizowanych imprezach. p. franciszka Leonhardta dla u- kose na samochodzie zamkmę- (Wocka). •*• 

Z wszystkich stron kraju na- czestnika, który uzyskał drugi tym. *** Spotkani~ zespołów amatot-
pł~rwają z)ltoszenia. najlepszy wynik w klasyfikacji 7) Nagroda Komisji Sportowej B. K. S. (Katowice) odwołał skich Austrji I Węgier zakończy-

Na miejscu wyścig-ów czyn:o· ogólnej. Ł.A.K. międzynarodowe zawody bokser- ło się nierozstrzygniętą 8 :8. Pod-
ne są już ostatnie przygotowania. 5) Nagroda p. Aleks. Schichta 8) Nagroda wiceprezesa Ł.A. skie z udziałem zawodników nie-

1 
czas meczu doszło do poważniej-

Na mecie zainstalowane będą dwa dla pani, która osiągnie najwięk- K. p. Karola Steinerta. . mieckich, które odbyć się miały szych awantur ro orzeczeniu, 
~dga11tofony firmy „Marconi", po- szą szybkość dnia, a nie zdobyła 9) Nagroda Vacuum Oil Comp. w dniu wczorajszym. przyznajaccm w wadze półcięż-
:·:item przvft'rywać będzie orkie- żadnej z poprzednich nagród. Pozatem przewidziane są na- W drużynie polskiej miał wy- kiej zwycię"two Bokody'en111 (W) 
"tra Scheib1erowska. W sobotę 6) Nagroda p. Roberta Schwei- grody w nostaci olą.kiet i d..v01(\- stąpić łodzianin Artur Seldel po l n:l nunkty nad Rauterem. 
iist:;1w~onych zostanie 300 mtr. fa- kerta dla członka jednego z poi- mów. raz pierwszv w wadze pókież-
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DYREKCJA 

GimnazjumMęskiegoZgromadzeniaKupctwm.Ł 
(h.a:n.ca.:i. ma "tem. przy rod:n.. 

-u.1. N"ar-u.1:0-vvicza N'r. aa. 
podaje do wiadomości, iż egzaminy wstępne odbędą się w dniach 27, 28, 29 maja r. b. o godzinie 4 po południu. 

Podania do klasy A (dla nieumiejących czytać i pisać), pod wstępnej, wstępnej i wyższych przyjm u je kancelaria codziennie od godziny 9 rano 
po południu 

-H. Bornszt ei n I ~ I Wykwintną konfekcję 
..... męską damską i dziecinną 

I .. Wykończenie < 
o 
tI.l solidne · "j• 

...J ....l 

~ . oraz wielki wybor spodni o warunki dogodne o.. · Główna Nr. 6. 
U ur aga: Praco"'1'nia na miejscu. Wypożycza się smokingi. U'UTaga: 

NAR!~TY od 5 zł. Garderobę: Jedurabie, - P. CZBRftlłaDWSKI tygodniowo DAMSKĄ Kołdry, w wielkim 

To'Ul'ary, wyborze 

• MĘSKĄ i 
Obuurie, 

poleca 

72 WSCHODNIA 72 Zadnych procentów nie do li cza się !I! DZIECINNĄ front I p. tel. 71•23 
UWAGA: Wsielkie artykuły są na miejscu! 

' „-„ . „ ~---

B_AZAR DZIECIĘCY 
rn.:t:Z.'"'„lll2'~;-r:ri..~;;:11 ~~."'l. ~t"'i.':::.„-·-:-:- -p1;"".,~„ 1 • ~....;1'..5:i1t~:QZ~-4~.wR!.t:.Z CCZL• 

Poleca: Na sezon wiosenny Paletka dla dziewcząt i chłooców, Sukienki wełniane, . aksam., 
crep-de·chin, ubranka wełniane, aksam., jedw. Bielizna. Fartuchy. Bogaty wybór mun

durków dla uczniów i uczenie. 

PIOTR~OWSKA 82 w podw. Taniol Elegancko I Dogodne urarunki I 

'L • 
P<>znań, dnia 24 kwietnia 1929 r, 

' ' aeznoscT 
Gospodarstwo 140 ,mórg, ziemi pszenn~j. wyższe szkoły, kolej, żywy i mą,rtwy inwentarz, 

dom 12 pokoji, świaUo elektryczne, cena 90.0:x> złotych, wpłata 50.000 zł. 
Gospodarstwo 108 mórg, pszennożytniej 1iemi z budynkami, inwentarzem, cena 50.000 zł., 

wpłata 30.()00 zł. 
Gospodarstwo 152 morgi, ziemia pszenno- żytnia, z budynkami, inwentarzem, cena 70.000 

złotych, wpłata 40.000 zł. 
Gospodarstwo 120 mórg, przy mieście powia towem, dom 8 pokoji, z żywym i martwym in

wentarzeb, cena 60.000 zł , wplata 30.000 zł. 
Gospodarstwo 100 · mórg, pszennej ziemi z budynkami, inwentarzem, cena 30.000 zł„ wpła· 

ty 20.000 · zł. 
· G'ospodarstwo 110 mórg, ziemi pszennej, z budynkaomi, inwentarzem, cena 20.000 zł., wpła-
ta 12.000 złotych 

Gospodarstwo 80 . mórg, pszennej ziemi, z budynkami, inwentarzem, cena 4'5.000 złotych, 
wpłata 20.000 złotych. 

Gospodan;two 60 mórg, pszennej :demi, z budynkami, inwentarzem, cena 25.0()0 złotych, 
wpłata 12.000 złotych . · 

Gospodarstwo 85 mórg, pszennej ziemi, z budynkami, inwentarzem, cena 40.000 złotych, 
wpłata 30.000 zło1ych . 

Gospoda(st-wo 53 · mąrgi , pszennej ziemi, z budynkami, inwentarzem, cena 20.000 złotych, 
wpłata 10.000 złotych. 

Gospodarstwo 64 m_orgi, ziemia pszenno-żytnia, z budynkami, inwentarzem, cena 45 ty
sięcy złotych, wpłata 3().00() zł. 

Gospodarstwo 98 mórg, ziemi psze~nej, 5 mórg ogrodu owocowego, dom 8 pokoji, od Po
znania 14 klm., z żywym i martwym mwentarzem, cena 100.000 zł. ,wpłata 6Q.OOO zł. 

Gospoda·rstwo 61 mórg, pszenno-żytnia ziemia, z budynkami, inwentarzem, cena 40 tysięcy, 
wpłaty 20.0()0 złotych. 

Gospodarstwo 42 morgi, z budynkami, żywym i martwym inwenta•rzem, pszenna ziemia, 
cena is.ooo zł., wpłata 10.00u zł. 

Gospodarstwo 31 mórg. ziemi pszennej, z budynkami, inwentarzem. cena 16 tysięcy zło
tych, wpłata 10.000 zł. 

Gospodarstwo 54 morgi . pszenneJ ziemi, z budynkami, inwentarzem, cena 25.000 złotych, 
wpłata 12 tysięcy złotych. . 

Gospcxłarstwo 175 mórg, pszenno - żytnieJ ziemi, z budynkami, inwentarzem, cena 39 ty-
sięcy złotych, wpłata 25.000 zł. . . . . 

GospodllJl'stwo 300 mórg, pszen11e1 ziemi, na Pomorzu, z budynkami, inwentarzem, dom 
6 pok<>ji, cena 120.000 zł:, wpłata 5~ . zł. . 

Gospodatstwo 41 morg, pszenne) ziemi, z bu<łynkami, inwentarzem, cena 22.000 złotych, 
wpłata 15.000 złotych. 

Gospodarstwo 90 mórg, ps·zennej ziemi, z budynkami:, inwentarzem, cena 4'5 tysięcy zło
tych, wpłata 25.000 zł. 

Gospodarstwo 50 mórg, pszeD!llej ziemi, z budynkami, inwenta~zem, cena 35.000 złotych, 
wpłata 20 tysięcy złotych. 

Gospodarstwo 190 mórg, ziemi pszennej, 16 kim. od Poznania, dom 6 pokoji, z budynka
mi inwentarzem, cena 100.000 złotych, wpłata 50.000 złotych. 

' Gospcxłarstwo 64 morgi, pszenno-żytniej ziemi. Oa powiatowego miasta 5 klm. Dom 
2 pokoje i kuchnia, budynki murowane, żywy i martwy inwentarz, cena 14.000 zł., wpłata 
10.000 złotych. " 

Gospodarstwo 73 morgi, pszenno - żytniej ziemi, z budynkami, inwentanem, cena 36 ty-
sięcy złotych, wpłata 20.000 ztotych. . . . . • 

Gospodarstwo 140 mórg, pszenno. żytniej ziemi, bu<łynki murowane, z zywym i martwym 
inwentarzem, cena 50.00D zł., wpłata 25.000 zł. . . 

Gospodarstwo 39 mórg, pszennej ziemi, z budynkami, m.wentarzem, cena 16 tysięcy zło-
tych, wpłata 12.000 złotych. . , · ł 

Gospodarstwo 80 mórg pszennej ziemi, z budynkami inwentarzem, cena 45 tysięcy z <>· 
tych, wpłata 20.000 złotych. . . . . . . . 

Gospodarstwo 68. mórg pszenno - żytnieJ ziemi z budynkami, inwentarzem, cena 20 tysię· 
cy złotych, wpłata 15.000 zł<>tych. 

Gospodarstwo 93 morgi, z bu<łynkami, inwentarzem, cena SO.OOO zł., wpłah 20.000 zł. 
Prócz wyżej wymienionych mam jeszcze. wiele większych i ~niejszych go;;poda.rstw z ży

wym i martwym inwentarzem, z budynkami, zaraz na sprzedaz, przy kuprue z~rai; w?lne, 
w razie przyjazdu proszę zabrać 5-10.()00 zł. gotówki na zadatek. Zgłoszema przYJmu1e Ftrma 
Sowillski, właść. St. Paterek, Poznań, św. Marcin 22 w podwórzu, telefon 18-97. 

Knncesjonowane 
Kursy Kierowców Samochodowych. 

W. -Woyna i S. Sieprawski 
Łódź, Piotrkowska Ili, tel. 49-11. 

Najnowocze.śniejszy ufatwiony system nauczania przy ?omocy p~dW~i
nej kierownicy. (Patrz sz~zegóty w afiszach), Szkota zaopatrzona licznie 
w najnowsze modele i przekroje. Warsztaty 1 garaże na miejscn. 

Zanisv orzvimuje kance!arja kursów od 9-20 
Orzeczenie techniczne. Porady fachowe. 

I 
,_ _______ ._. __ ,... ......... ._ ....... _... ............................................................................. ..... 

a 
.8 .8 

751 

•i walizki ;~~e;~~n~~e: po ceoac! oiezw~kle oi~kicb poleca 

aw I :;::~ m::e~~ł:~i=~::.neie~:~t Ra10z1oc1~c~'' 
hamalli, łóżka polowe, taho- lJ 
rety, wózki lalkowe, wozy '' _ 
drabiniaste, piłki, huśtawki, 34 N . n A 

rakiety, oraz mnóstwo letnich gier i zabaw arutowrcza cl• 

Uwaga: Na miejscu wzorowa ltliniKa laleK. 

Fortepiany 
Pianina 

Fisharmonje 
11rmy 

August f o er ster, 
Georgswalde1 

Hallo!!! Hallo'!/ 

Tu 63·30 
z powodu swei;io wspani_arego_ ton~ i wykończe -

nia powszechnie h1b1ane 1 poządane 
Wyłą~zny przedstawicieh 

Karol H.oischwitz 
Łódź. Pio łłrkowska 67. Tel, 54-78 i 24 ·72. 
Największy wybór zagran!c~nych i krajowych pianin 

na m1eiscu. 
Opowie Wam 
Coś od wiersza 

Dogodne warunki spłaty. Ceny umisrkowane. Dzwoń mój Panie 

i••••••••F•ac•h•o•v•Ja•o•b•sł11ulig•a•. •••••••!ll'i oniec jest na zawołanie 
.Vly gdy dzwonek usłyszymy, 

-
------------------·-----; vVnet i,:ońca ci wyślemy Dn zabierze Twe ubranie 

Stolarnia i Sprzedaż Mebli Odswieżone, wytrzepane 
Łomł7ńsKa 14. tel. 59.oa. Po godzinie otrzymasz 1e Panie. 

V\y ci wszystko przerobimy, 

N.„1 • Uprasuiemy, w,·reperu1emy, 
Fabryka Luster i 111 arn1a A j2k -każe~z. to pierzemy, 

oraz 

Główna 11, tel. 59-03. Farbuiemy 1 szt. cerujemy, 

Poleca w wielkim wyborze: Meble, Zostań Więc naszym kii jen rem Panie 
do odświeżanie garderoby ' 

Trema, Toalety, Lustra wiszące Jest tylko u nas tani'" 

rt t . t 'Wk I li. 5, -:- dasz mój Pa~ie 
a ra Y I za go O ę • I odświeżone masz ubranie. 

Przyjmuje się do niklowania i srebrzenia l dla was również piękne panie 
platery, wszelkiego rodzaju sprzęty do- 1estesmy na każde zawołanie 

mowe. chirurgiczne, rowerowe i t . p. Suknię za zł. ~.80 odświeżamy. 
Jan Candr;.,.K I inną garderobę damską w - -

=----!-l-2°_. --------------·----- \V tei samej cenie odnawiamy 

P~trze~ni na~cl~c. 1 ·e1~ ( ~I·) ~~~i:~e:~~~{~i~z~{~~::~t:~;nowie l'ylko tam Qdz1e iest 
• „KiĘRSZA KlłAWlECKIB POUOTO-

~ c~rc~1k:~!~~~:o~~~~ i ~obaczycie 
kwaliiiK. if2Z· polskiego, łacin>" i fiz:yKi c'.o klas 
wyższych g11nnazjum frńskit:i;!o. Łask. szczegulowe zglo· • 

I szenia sub, .Matura" do admin. „G!osu Polskiego·. 1.55 ! :; • 

• 
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ZARŻ..t\D l 
Spółki Akcyjnej Przemysłu Bawełnianego ~ / · 

B. F reide1:lberg lw,.~!;z. 
~ Łodzi. ków dziecinnych 

niniejszym zaprasza pp. Akcjonarjusz6w na 

VII Z~yczajne 

Walne Zgromatlzenie Alcjonarjuszów 
mające się odbyć dnia 31 maja 1929 roku o godz. 4 
po południu w siedzibie Spółki Akcyjnej przy ul. 
Piotrkowskiej Nr. 104a z następującyw porządkiem 
dziennym: · 

1) Wybór przewodniczącego 
2) Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej 

2.a rok 1928 
3) Zatwierdzenie bilansu na 31 grudnia 1928 

roku oraz rachunku strat i zysk6 w 
4) Wybór Zarządu i Komisji Rewizyjnej 
5) Wolne wnioski 
W razie niedoj§cia do skutku VII Zwyczajnego 

Walnego Zgromadzenia z powodu braku przepisanej 
§§ 25 Statutu liczby Akcjonarjuszów, na zasadzie 
§ 27 Statutu Zebranie odbędzie się w drugim ter
minie w dniu 15 czerwca r. b. o godz. 4 po po
łudniu, w tejże siedzibie i z tym samym porządkiem 
1ziennym i uchwała jego będzie prawomocna, bez 
względu na ilość obecnych Akcjonarjuszów. 

ws 

~Rowery i ~~~~ci gramoton~ 
~~i płyty na dogodnych warunkach 

poleca -

MAK·S HOFFRICHTER 
Piotrkowska 134 

Budowa i reperacja rowerów i motocykli. Emeljowanie ram 
i niklowanie czę~ci. 

krajowych, za2ra 
nicznych łóżek 
metalowych; wyży. 
maczki amerykan· 
skie, materace wy
!lcielane oraz ma
terace sprężynowe 
h~g1eniczne .Pa· 
taot•domeblowych 
lótek podług miary 
nab\ić moż n•łła· 
niej i na najdo· 
godniejszy eh. 

warunicach wta· 
orycznym składzie 

„0 O B H O P O L" 
Łódź, 

Piotrkowska nr, 73 
w podwórzu, 

tel. 58 61. 

ROWERY 
Za w ad z kiego, 
Kamińskiego. 

i innych oraz róż 
nych marek za

granicznych 
nabyć można 

najtaniej' i naJ· 
dogodniej' 

w fabrycnym 
składzie 

Sprzedaż ~ ,,Dobropol" 
N I'· Łódź, 

fabryczna wyrobów.PON· ~ t:l I Piotrkowska 73 
CZOSZNICZYCH E, ~ I w podwórzu 
Pończochy od zł. 1.50, ; ~ ~ tel. 58-61. 

skarpetki od zł. 1.20 ł§lt§lt@ 
=:::; PO CENACłl FA- ,-, ;... .,.8, i':::!= 
u~ Bl\.YCZNYCH 
~h ~ 
'..: m w firmie o OC: Dr. med. 

~ IA M: Kołodzie iski ~ 6;; Zygmunt 
f Andrzeja 3. z 

------------------·-----:~ Datyner 
, , , 

NAJTANSZE ZR.ODLO ZAKUPU 

'ł1szdkich ar łykułów Rowerowych 
· ora:z;:~i0~~ JltDt>WY 1t 'Jl J4 

ceny fa brycz„e 

' „ J : j •• • 1'lf~„; .. f - -- -

M. SZUREK 
Kilińskiego 42, front parter. 

.. ~ 
,• 

Urolog. 
Choroby nerek, pę· 
cherza i dróg mo· 

czowych. 
Przyjmuje od 9-10 

, ocr o-8 w 
Piramowicza 11 
dawn U lgińska 1 

Tel. +s-95. 
' ·• .' · .. „ ...... 

MLECZARNIA 

. 

~.V „GŁOS ':'O~I" ·- 1929 

AFFINITE 
WUlaKł\łtlZl\CJI\ 

PlBTODft WDDłłl\ 
Dwa ważne udoskcnale· 

nia zostały wprowadzone 
przez Seiberling'a w 
ciągu dwóch lat. 

Pierwsze : wulkanizacja 
metodą wodną - najsku· 
teczniejszą metodą kiedy
kolwiek wynalezioną dla 
zapewnienia doskonałej i 
jednolitej dwustronnej wu l· 
kanizacji od zewnątrz i 
wewnątrz opony jednoc ze
śnie. 

li 

FRANK A. SEIBERLINC 
w roku 1898 zbudował swoją pierwszą . oponę. 
Od tego czasu sfabrykował i sprzedał przeszło 
50 miljonów opon. 

jest wy?alaz~ą pi~rwszej bezrantowej opony 
autom~b1lowe1 (::itra1ght Side), - pierws7ej prak
tyczne1, prędko zdejmującej się z koła 
~est wynalazcą pierwszej maszyny bud:Jjącej opony 
1, fundatorem dzisiejszych . opon Cords lSŹnu. 
rowych). · 

udoskonalił i wprowadził protektor, ochrąnia 
ją cy oponę, oraz. wz;no::nił konstrun::cj ę bocznycl 
ścian. 

wprowadził wulkanizację metodą wodną. 

jest obecnie uznanym wodzem przemysłu opO· 
nowego. 

bos w dom
szczęście w dom! 

ulówna wygrana 
750.000 złotych 

Andrzexa 24 
poleca smaczne i zdrowe C> B I .A. D ~ tektora. Obecnie: nowa Seiberling'a kompozycja Affinite, wytwarzająca cudowny materjał pro-

z 5-ch dań, wraz z pieczywem 
Każdy, kto nadeśle do Kolektu 1 ł 70 rty Loterji Państwowej Nii", 1a4 za z · gr. 

v Warszawje ul. Na.ewki „3 Dziś 
woje Imię, rok i m.esiąc urodzenia Rosół z makaronem, Barszcz za· 
trzyma los po cenie nominalnt!j do bielany z kartoflami. 
kla.>y Hl Polskiej PaństwoweJ Lote. 

Ji, wybrany zupełnie bezinteresownie Sztuka mięsa, Pie°c.:zeń ' cielęca, Pie-
rzez sł) nnego astrologa Szyllera- ł K 1 zko\nika na zasadzie obliczeń kaba. czeń wo owa, ot et wieprzowy, bity 
stycz.nych i astrologji po uprzedniem Kotlet cielęcy siekany, Wątróbka 

wptacemu do P. K. O. za Nr. 16,501 lub cielęca, Schab. 
też przekal;em pocztowym należnośc -
la t14' losu-10 zł.. 11~ losu-~O zł.: Kawa, Herbata, Kompot. 
' 14 losu -ó' zł„ 414 losu - 4U zł.; oraz 
na koszta pocitowe 2ó gr. Losy wysy. Kolacje a la car te. 
lamy natycr.miast po otrzy r.aniu go-
tówki Główna wygrana: i500l.O zł- z:x z:x x:z: ~ ~ ~ ~ 
Co drugi los wygrywa!. 

C1ą.{nienie nastąpi dn. 23 i 24 ma. 
PORADNIA Ja 1929 r. O każde) wygranej I stawce 

zawiadamiamy natychmiast. Uwaga! Oo 
1rnżdego losu kolektura dol4cza uodo. 
bizne pana Sz.yllera•Szkolnika z włas• WENEROLOGICZNA 
no1 ęc.:znem po twierdzeniem wybranego 

Opona Seiberllng jest 5~ proc. mocniejsza i zabezpieczona od wszelkich uszkodzeń czasu 
i temperatury, które wyw1era1a tak u3emny wpływ na zwykłe opony podczas transportowania i letenia 
w składzie, 

Zadna opona jej nie dorównywuje. Obejrzyjcie tę oponę w naszym składzie, a przekonacie się. 

Znajdzieci~ ją odpowiedniejszą do długiej ciężkiej służby na Waszym samochodzie. 

SEIBERLINQ amerykańska opona wyższego gatunku. 

SEIBERLING RUBBER COMPANY-Akron, Ohio U.S.A. 
W7lączne zastępstwo na wot. ł6dz1Ue 

DOM' HANDLOWY „WOJPOL" Sp. z o. o. 
w Lodzi, ul. Narutowicza 38. tel. 81-38. 

\INSTITUT de BEAUTE - ANNA RYDEL Dr. med. DR. MED. 

przezeń numeru. l.;15-o LeKarz7 •specjalistów ~ (Diplomee de 1·Uniwersit6 de Beaut6 
Paris) 

ZAWADZ&A 1 CEGIELNIANA 19, m. S. telef 69·9~. 
HELLER Grzegorz dOlEMBERG· 

~rn NE U MARK 
ul. MoniusztU 5, tel. 70-50 

choroby słlórne i weneryczne 
asw1etlante - ampą l~waruuwą te,.;ze· 

me zylakow. 70- ·U 
Godz. przyjęć li-~. ;:,-l:S, paniE 5-'...> 

czynna od 8 rano do 9 wiec z 
ll-12 ) przyjmuje 
2- 3 ) kobieta-lekarz 

w niedzielę i święta od 9-2 pp. 
leczenie chorób 

wenerycznych, moczopłci O· 
wych i skórnych. 

Badanie krwi i wydzielin na 
Kra Ul iec syfilis i tryper. 

ST. STEFA N I a K 
Knnsultac1e z neur ologtem 1 urologiem. 

<..iabtnet. sw1atło leczniczy 
!\osm tyka 1ekar:1ka. 

Jl Oddzielna poczekalni« dla Kobiet 

P1elę1macia skóry 1 włosów. Sper.jalne 
masaże twarzy i ciała. Masaże odtlusz· 
cza1ące. Usuwanie zmarszczek. broda• 
wek, p1e~ów wągrów 1 innych defektów 
cery. Usuwanie włosów elektrolizą. 
l::.lektroterapJa Solux. Lampa kwarcowa 

Farbowanie wł;sów. 
Przyjm. oo 10 ej do 8-ci wlecz. 

Dr. med. 

Rache1a bewi 
spec chi:>rób dziecięcych orz\ jmuje w 

lecznicy „VłTA''. 
l":łltrkowska 451 telef, 47 44 · rzy im uje zlecenia na sezon bież a.C) \ii PORADA 3 ZŁ. 2ori-d 

ul. ~ienkiew1cza •O. te 1.7-8l ł:...-----------....:• 
Od go LIZ. 3- -t i pól po pot. 

Chorob:r sl\6rne i wener7 czne 
UL. NAW •• OT 2 choroby żołądłla Kiszek 

TC.LEfOr• 79.88 wątroby . i wewnętrzne 
Przyjmuje do 1L r. i od 4-8 wiec.z Gdańska 44, tel. 24•44 
w niectzielę od 11-~ po południu 

Dla pań spet'. od goctz· +-5 
po poi., dla niezamożnych, 

CENY LECZNI • 

Dr. med. 

t'rzy muje od 11.ló od t .3U 1 od ':i-8 

o @c:§J c§J cSJ c:§J c:§J c:§J c:§J c:§J a 

Dr. B. DUNCtllN 
LUDW łt\ KAPEPOftJ Specjal:sta choróD oczu 

PO#JROCIŁ DO KRAJU 
Choroby nerek, pęcherza i dróg 

moczowych. 
ul. fr. Narutowicza (Dzielna) 25, 

Teleton 44-10. 
Uodz. przyjęć od 1-2 i od 4-S p. D 

przyjmuje codziennie od 10 - 1 1 

od 4-7, w ni~dziele od 10-1 pp. 

uł. MONIUSZKI I. 
Tet. 9-97. 



_;;.,n _____________________________________________ V_-~~11Gł._OS POLSKI':..=....t._929 ________ ~------------------------------.....;~~· ~r._1:.:.,::22 

NA RATY! 

Wszechś'Oliato'Ole1 sła'Oly 

ROWERY li MASZYNY ąo ~~YCIAll ZE8~e~~ Y 
,,M fa" „Esperanto ,,Ver1tąs 8 " 

szosowe, półwyscigowe i torowe centralne i gabinetowe. " ee er 
poleca za gotówkę i na dłu..,oterminowe spłaty . 

Buro Agenturowo-Komisowe WESTFALIA" Lódź~. '?dańska as, tel. 11-9& 
. ' ' We1sc1e z frontu, parter, m. 3. ·-Reprezentacja w Zgierzu, ul. 1-go Maja 7, W. Kornacki i S-11.a 

UWAGA: Urz~dnikom Państwowym, Komunalnym i wszelkim stowarzyszeniom specjalne udogodnienia 
~i 
Ml' ;t „ . 

4$ su .; % m Parcele letniskowe LUSTRA ZWRóCić UWAGĘ!!! 
~y.rób i Sprzed.aż 

przy nowej szosie Łódź-Warszawa wszelkiego rodzaju w wielkim wyborze 
polecą -

najwykwintniejszych ubiorów męskich, damskich i dziecinnych 
oraz przyjmuje wszelkie obstalunki 

z cz~ści majątku Łagiewniki z gruntem suchym i przepuszczalnym, 
pięknem falisto-pagórkowatem położeniem,_ granic_zące z l_asami ig~a
stemi. Ceny od 1 zł. za metr kw Szczegołowe rnformaCJe w ponie
działki, środy i piątki w GRAND-HO fELU w Łodzi, Piotrkowska 7"2, 

FABRYKA LUSTER 
po cenach przystępnych 

OSKAR KAHLERT Z. ZALCMA 
pokój 423 od godz. 6-tej do 8-ej p. p. Łódź, ul. Wólczańska 109. 

'felefon 30·C6. 
Łódź, Ciło Nna 24. Telefon 64-14. 

UW AGA: pracownia na miejscu. , 

--~...--.,--~ ,--------------------

Sąd okręgowy w Łodzi wyrokiem z duia ?.7 stycznia 1929 r. 
ogłosił upadłość Usl<arowi Szulce, oznaczając początek upadłości 
na dzień 12 grudn.n 1928 r. Sędzią Komisarzem mianowauy został 
Sędzia Handlowy Edward Babiacki, Kuratorem adw. Kazimierz 
Konczyński. 

Za zgodność 
Kurator upadłości 

(-) Kazimierz Konczynski 
adwokat I 

Z mocy art. 476 K. H. wzywam wierzycieli Oskara Szulca,· 
aby w dni u 10 maja 1929 r. o g~dz. 12 w poł. stawili ~ię os?biście, I 
lub przez r;ełnomocników w Sądzie Okręgowym w Łodzi pokój Nr. 57 
celem wyboru kandydatów na syndyków tymczasowych. 

1392 
Sędzia Komisarz upadłości 

(-) Edward Babiacki. 

= 
Zarząd T warzystwa l\.tcy}nego Manufaktury WetnianBJ 

"HUGO WULFFSOl"ł" w Łodzi, 
zawiadamia, iż w dniu 28 maj a 1929 r. o godz. 6 ej po poł 
w lokalu zarządu w Łodzi, Piotrkowska 78, odbędzie się 

~wyczaille ogóine zebranie akcjonariuszów 
towarzystwa 

z nast~pującym ~rządkiem dziennym: 
1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania bilansu 

za rok operacyjny 1928. 
2) Wybór członków larządu i Komisji Rewizyjnej na 

miejsce ustępujących. 
3) Wolne wnioski. 

Akcjonarjusze życzący sobie przyjąć udział w ogólnem 
zebraniu, winni zgłosić swoje akcje w biurze Zarządu na 7 dni 
przed terminem zebrania. 

'l...-------------------------------------------------------.J 

Dr. med. 

S. BOGUSŁAWSKI 
leczy naturalną hezłekarstwową 

metodą kręgarstwa · 
~horoby: nerwowe (astma, niemoc 

płciowa) przemiany materji (ren ma. 
tyzm) i kobiece 

Godz. przyjęć od 5 do 8 wiecz. 
Nawrot N!! 2, I piętro, front • Ili bram.ł. 

r 
>A .J • • ' : • • • • ; • • • '· • • • ...,. r. • - „ „ '~· . - • . : .. --~i:_.· :„.~ ~M!--

O g~o s ze n ł a drobne 
. :, ~T-' ,~„~: !P.3-9!S.łi-8E~~ 

I KliPfłD i i'lPRZiiORż ' 
NA NADCHODZĄCE DO PRACOWNI 

święta poleca pierwszorzli :rny krawiec sukien potrzebne uczenice i podręczne 
ubiory męskie z własnych, powierz o · Wiadomość: Wólczańska 181, Rzeźni. 
nycn materJalów. Dogodne warunki. kówna, od g. to do 3 pp. 1321-5 
Cetter, t'iotrkoWslrn ~,;.9 1':05 7 

BlżUTElVA SAMOTNY 
zegarki na raty, ceny got6.vkowe .Pre· SL..WEIS-APARAT trzeźwy i n i epalący szofer poszukuje 
ciosa•. Piotrkowska I~.:>. w podwórzu. s dy na rywatne auto Oferty pod 951 kocio! sprzt:dam Narutowicza I. 8, Ka- po a P • 

miński. 139-1-2 szoter 1303 

BlżUTERJĘ 
kupuję. Pełną wartość ptacę. Solidne 
traktuwanie .l-'reciosa". l-'lotrowsl<a l'd) 
w podwórzu, ~Jl 

PIANINA, 
fortepjany hsharmonje najtaniej sprze· 
daje na raiy ·cnodk-owski. S1enk .eWi· 
cza 2J, 810 

AG EN Cl 
do sprzedaży narzędzi rolniczych z.a 
wysoką prowizją poszu.i:1wani. Zgto· 
szen·a: Zakłady J:<o ,u icze, Lwów, 
st,rzynila pocztowa 174. l "'.i0-8 

ZAKŁAD TAPICERSKI 
i SKŁAlJ MEBU B-ci GABAŁOW 

NAWROT is 
poleca: na raty wszelkie meble, g:u 
derol>y, Juedensy, stoły, krzeęJa, trema, 
otomany, tapczal'ly, lrnzetk1, fotefe klu· 
bowe, oraz cal1<owite urządzenia po· 
lt.Oj"We, na raty i zagotóWlię 1154· 19 

PRACOWNIA OBUWIA 
Feliks liaoara, rrzejazd 24, poleca 
trwałe i wykwmtne obuwie damsloe, 
męskie i az:ec nne po cenach przy
s<ępnych. t<eperac)e na m1ejo;cu. 0.22-.:il 

DO SPRZEDANIA · 
działki let11 .s!wwe z las m w Męckiej 
Woli od 5U groszy za metr J<Waarato
wy. W iadomo:>ć na przystanku Męc 
;;a Wola, kolep kalis1i1ei w każ 1u nie· 
az1elę. Ouiazd t r..odzi Kai sJ{:eJ u 
godz1111e 8 rano, oraz w Łoaz1 ul. l'rn· 
rurn w1t:za "5 m. 14. Wtorl•1 1 piąt1t1 od 
goat. . :.i - 7 po po!. 1583- ~ 

PIANINO 
czarne złotych 1200 sprzedam. 
kawska 241, front, parter. 

CEGŁA 

Piotr· 
1409 

do sprzedania, 56 tys. Wiadorność ul. 
Odynca 28, m. 5, drewoiana oficyna. 

1564 

l
lbD ftbE I PllliSZKftltlftl 

POKvJ 
elegancko umeblowany z niekrępują· 
cym wejściem dla solidnego pana Za
chodnia 65, m. 4, od 3-5 po południu, 

H03 

POKvJ 
i kuchnia do wypuszczenia, Zgierska 
N2 72 u gospodarza. 13b5- 4 

ZDOLNA KRAWCOWA 
poszukuje szycia po domach. Oferty 
do „Ciłosu Polskiego· pod "krawco
wa•. 13·5 

PANNA 
inteligentna, skromna do 2•ga dzieci 
6 i 8 lat, ze znajomością języka fran 
cuskiego wzgl. uiemieckiego z pomocą 
w gospodarstwie poszukiwana. Zgło· 
szenia osobiste: Piotrkowsl<a 8, Kor
man. 1578-3 

BlU RALISTKA 
z maszyną, przyjmie przepisywanie 
sztuk teatra In} eh, utworów literack. i 
t. o. Tanio bo prywatnie. Z głoszeni u 
kartką, Łódź, skrzynka poczt. 111. 

15~(J 

PRZYJMUJĘ • 
wstawki do wszywania na maszynie 
zygzakowej tanio. Dems, PiotrkoW· 
ska 105, lewa oficyna I wejście 2 pię· 
tro. 1406 

SAMOTNA PANI DZtEWCZYNA 
poszukuje inteligentnej panienki na do robót domowych z dobremi świad. 
mieszkame od zaraz. Adr. Przejazd potrzebna. Zgłoszenia ul. Anny ~1, 
.N2 57 m. 18 l:J57-5 m. 10, 1595-2 

LETNIE 
mieszkanie pokój z kuchnią za Ale· 
Ksandrowem w Seidowie. W oda, łąki. 
lasy. IKomunikacja dogodna. Wiado· 
mość ; Przędzalniana 5~. Bogus. 1:66-5 

• TAPICER 
dekorator przyjmuje wszel_~ie roboty 
po tanich cenach. Uwaga! l ylko Ce· 
gi elniana 64. 13ti'i 

I :: lilELD~ ' fRftCf :: 11:11'1\UKR I \llYCHOWftłtlE 
BUCHALTER 

POTRZEBNA 
dz;ewczyna do niklowania. 
wie za ~o. l~akula, 

po datkowiec, prowadzi księgi, zest~ • 
wia b.lanse, oarab12 zaleglośc1. Nauka 

Sienk1e- ..:o lekcji po zl. 1.50, l!'rze1azd 40, m. 1~. 
140~ 1387 

NAUCZYCIELKA 'I 
uczy .P?lskiego, korespo.idenc:ii han I Zftr?.IUJ O KUMJ?BTY 
d~ov.:ei 1~ctnocześn1e p1sane1 na maszy. UUłl„ l'IM 
me. famo. szybko gruntownie. Zglo· 
szenia kartką. Łódź, skrzynka 111. ---------·----

1558 

STUDENT 
wyższego semestru udziela lekcji i ko· 
repetycji. Zapóżnionym metodą skró
coną. Przygotowuje do egzaminów. Spe
cjalność: matematyka, polski Gdań· 
ska 23, m 2, front, I piętro. 1403 

CHCESZ OTRZYMAć POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursy fachowe kore . 
spondencyjne profesora Sekułowie z a, 
Warszawa, Zórawia 42. Kursy wyuczają 
dst o\\ nie: bucha! terj11 rachunkvwośc 
kupieckiej, korespondencji handlowej 
stenografji, nauki handlu, prawa, kali. 
grafji. pisania na maszynach, towaro~ 
znawstwa, angielsk1egJ, francuskie~ o 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
po1skiej. ł'o ukończeniu świa.dectwo. 
Ządajcie prospektów. 1505-13 

I DONU! IEfilft RIJZPl.1 

BEZPŁATNIE! 
Napisz imię, nazwisko, ;niesiąc urodze· 
nia. otrzymasz darmo broszur~, ok re. 
ślenie charakteru, zdolnoś(:i, przezna· 
czenia. Poznasz lum jesteś, lrim być 
możesz. Adresuj: Warszawa, Redakcja 
"Wiedza Ta1emna", skrzynka poczto· 
wa 511. Załą;:zyć znaczek. pocztowy 
na przesyl1<ę. 11a1 

INDYWlDUALISTK Ę 
inteligentną, subtel11ą poznam celem 
poważnej, gruntownej ystemat wyłącz 
nie lis~.-wymiany myśli. Listy sub 
„ w spólpraca•, Anonimy nieważne. 1571 

BEZPŁATNIE! 
Napisz imię, nazwisko, miesiąc urodze• 
ma, otrzymasz darmo określenie cha
rakteru, zdolnollci, przeznaczenia. War· 
sza wa, h'.edakcja „ W 1edza Tajemna•. 
Załączyć znaczek pocztowy na prze· 
sylkę. 1509-4 

ZGINĘŁA 
ksiaźeczka W?J~kowa Wydana prze .~ 
r'. K. u„ Łódz. I karta mobilizacyjna 
na nazwisko Mtkolaja Mandziaka. 

ZGINĘŁA 
karta powołania wydana 
przez komisję poborową na 
Juljusz Lange 

1580-: 

w ł..odz 
nazwisko 

1344- ') 

ZAGINĘŁY . 
dwa weksle .in bla:ico· zł. 500 każdy 
z wystawienia p.p. Augusta i Olgi M r;~ 
jerów. zamieszkałych w Łodzi prz\ 
ul. Rzgowskiej 58. Powyższe weksle 
unieważnia się. Władysiaw Strzelczy ". 
Bednarska 2. 1 !'-

ZGUBIONO 
legitymację zapomc.gową nr. 25555 Wy· 
daaą przez l<'undusz Bezrobocia w 
Łodzi na imię Miszczak Bronistawa. 

15S~-5 

UNIEWAZNIAM 
kwit wy.dan~ przez Bank. Depozytowy 
w Ło~zt dnia 1 2 r. b. na 1m1ę ]. Wajnn 
berg 1 A. J. Gutsztat. 

Nr. m1ejscow. ter,pl. 
255825 ł:.ódt 26.4 
258826 „ 28.4 
25S827 „ L5 
258828 1.5 
258829 „ l ";) 
258850 l J J 
23i851 „ _;j 5 
25S83ł I.o 
253835 " o 6 
258~3-l Powock 23.~ 
238:i:i5 Hrubieszów ól.3 
!.:38~.:io Częstochow. 50.5 
25854~ Pabjanice 28,4 
~38550 Kratców 50.9 
238551 Warszawa 4.6 

na zt. 
150 
150 
?OO 
~ 

1000 
50CJ 
50J 
JO[) 
207 
4CO 
176 
100 
100 
JOO 
200 

ZAGINĘŁA 
książeczka wojskowa wydana przel 
P.K.U. Wloctawel~ na nazwisk.> fran· 
ciszka Krauzowicza zam w Łodzi prz:v 
ul. P1astows 1>.1ego 4 15J3-' 

Ogłosz~mia za wi11rsz milimetrowy t :azpaUowy. J renumerała 
„~i..)'!;)~::.~~~~~· 

miesięczna 0 ulosu Polskiego" ze Wozystk1m1 
llo datkarni wynosi w Łodzi zt. 5.60, za odnosze· 
111e - 40 groszy; z przesyłką pocztowa "' 
hraju - zl. t! .:iO.-; zagranic11 - zł. 10. -

l struna.i V: tekście -!v groszy, srronu. 5 :;z;>alt. - Ne,rJ1 \i• jl) gr. srr ,J sz:,>alc. - Nadesla.i c 
po 1eksc1e DO.gr. str." szpalt. - L ,11 yczajne IO gr. ser. JJ s,::;J3lt. IJro.Jn~ 1~ gr. od wyrazll lid_ 
11111 e Sle 1 20 zt. ł'oszul{ . wame pracy 1J gr,-Ojłoszenia zar<::-.:ą111 V-! 1 .c:'lj. u1 l J.11~ 1J zł u q 0 
SZell1 I Lallli ejSCOWe llDllClane Sa O ::JlJ 'l rOC. 11rrn za !r o )J) or ~·1/,1<;rn:v '• l 'l~ lJ "l''"O,Ve d 1 ,~ ilt-

LJ.rukarnia ,,1...:Ws7.~1s1s1.:M,o ·, J:.ói~ u1. J:'~.gt.rkowska !:Só. 1-ło.c!JJkto.r: Hipoliit L. Piatkowski' 

• • 




